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GAZETA LWOWSKA
Wychodki codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dministraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -  Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nanna I. 9- — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K — h, || rocznie . . . 24 K, j ćwierórocznie . . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, | półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki*1, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy"prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipaa do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik** prenumerowany osobno kosztuje 8 X.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 80 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenn*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniom z dnia 16 
stycznia b. r. nadać naj miłości wiej inspekto­
rowi weterynaryjnemu. Dyonizemu U e r  a s y -  
m o  w i e ż o  w i we Lwowie, przy sposobności 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku , krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
stycznia b. r. zezwolić najraiłościwiej. aby 
radcy sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
przydzielonemu do służby w sądzie obwodo­
wym w Rzeszowie, Władysławowi P e s z ­
k ó w  s k i e m u , wyrażone zostało, przy spo­
sobności przeniesienia go na  w łasną prośbę 
w stały stan spoczynku, Najwyższe uznanie 
za jego d łu g o le tn ią , zawsze obowiązkową 
służbę. ___________

P. Minister skarbu zamianował adjunkta 
kancelaryjnego Piotra V a 1 e n t ę, dyrektorem 
urzędów pomocniczych, w okręgu krajowej 
tlyiekeyi skarbu we Lwowie.

I*. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego i naczelników sądu 
powiatowego: Gustawa I ) y d ' u s z y n s  k i e g o  
w Nadwornej do Stanisławowa, Konstantego 
P  a w 1 i k o w a w W innikach do Sambora i dr. 
Stanisława D r o z d o w s k i e g o  w Brodach 
do Lwowa; radców sądu krajowego: dr. Berła 
Jakóba H o r o w i t z a  w Tarnopolu i Karola 
F r o n s b e r g  B a b l a  w Kołomyi do Lwo­
wa; radców sądu krajowego i naczelników

sądu powiatowego: Zenobiusza K o p y s t i a ń -  
s k i e g o  w Mikulińeach i dr. Stanisława 
R u b c z y ń s k i  e g o  w Zborowie do Stryja, 
dr. Bolesława G a w i ń s k i e g o  w Baligrodzie 
do Sanoka, Czesława W ó j c i c k i e g o  w 
Trembowli do Sambora i dr. Stefana D r o h o -  
m i r e c k i e g o  w Bodzanowie do Stanisła­
wowa; oraz zamianował radcami sądu krajo­
wego, sędziów powiatowych: Ignacego H o n -  
t li a w Stryju, F e l ic jan a  M a r  e i n k i e w i c za 
w Kołomyi i Feliksa S ł o t w i ii s k i e g  o w 
Samborze dla Kołomyi, Józefa G a i 1 h  o f  e r  a 
w Tarnopolu dla Tarnopola i Erazma Jana 
S e m k o w i c z a  we Lwowie dla Stryja.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego i naczelników sądu 
powiatowego: dra Adama S t r a w i ń s k i e g o  
w Lutowiskaeh do Delatyna i Tadeusza P r o -  
m i ń s k i e g o  w Medenieaeh do Winnik; 
zamianował radcami sądu krajowego i na­
czelnikami sądu powiatowego: sędziego po­
wiatowego Witolda S z u l a k i e w i c z a  w 
Przemyślu dla Kopyczyniec; sędziów powia­
towych i naczelników są d u : Marcina K al i- 
s z c z a k a  w Horodence dla Horodenki, W in­
centego R o l s k i e g o  w Mielnicy dla Ka­
mionki strurniłowej, dra Konstantego L i s z k ę  
w Łące dla Sokala, Stanisława K o w n a ­
c k i e g o  w Bełzie di a Bełza i Michała B i u r ­
ko w Niemirowie dla Niemirowa; sędziów 
powiatowych: Karola A b g a r o  Z a e h  a r  i a- 
s i e w i c z a  we Lwowie dla Nadwornej i A r­
tura K r e m p a  w Tłumaczu dla Rawy, oraz 
sędziego powiatowego i naczelnika sadu Mirona 
H o r d y ń s k i e g o  w Haliczu dla H alicza ; 
sędziami powiatowymi i naczelnikami sądów, 
sędziów powiatowych: JózefaIf a ł u ż n i  ac k i e- 
go  w Zborowie dla Rożniatowa, W ładysława 
B a l d i n i e g o  w Skalacie dla Skałata , dra 
Edwarda W i b i r a l a  w Zbarażu dla Glinian,

oraz sędziów: Michała M a t u s z e w s k i e g o  
w Drohobyczu dla Bołszowiec, Antoniego 
S z e z  u d  ł o w s k i  e g o  w Olesku dla Baligro­
du, Augusta K r u c z k o w s k i e g o  w Husia- 
tynie dla Budzanowa, Edwarda P r a x m a y e -  
r  a w Zabłotowie dla Lutowisk, Kazimierza 
O b o r s k i e g o  w Nadwornej dla Medenic, S ta­
nisława L i n d n e r a  w Tłumaczu dla Trem ­
bowli, Tadeusza S a n e t r ę  w Koraarnie dla 
Bursztyn a, Wincentego Z i a r k i e w i c z a  wr 
Gródku Jagiellońskim dla Mielnicy, Stefana 
K u s z n i r a  w Brodach dla Łąki, Bernarda 
S p a n  i e r a  we Lwowie dla Zborowa i Hiero­
nima G l i ń s k i e g o  w W innikach dla Miku- 
liniec; wkońeu zamianował sędzią powiato­
wym w Sokalu, sędziego Maryana K r a u s s a  
w Sokalu.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Antoniego P r z e s t a s  z e w s  k i e ­
g o  z Szczerca do Budzanowa, dr. Norber­
ta H u t h a  w Glinianach do Lwowa, Sta­
nisława C z e r w i ń s k i e g o  w Radymnie do 
Przemyśla, Antoniego O s t r o w s k i e g o  w 
Delatynie do Jarosławia, Stanisława Ko k u ­
r ę  w i c z a  w Mostach wielkich do Żółkwi, 
Józefa W i t k o w s k i e g o  w Kołomyi do Tar­
nopola, Rudolfa W i n t e r a  w Grzymałowie 
do Stanisławowa, Jan a  Ł u c z  a k o w s k i  e g  o 
w Nowemsiole do Mostów wielkich, B er­
narda F r e n k l a  w Bodzanowie do Jarosła­
wia, Juliana W e r  h a n o  w s k  i e g o  w Tłu­
maczu do Brodów, Adolfa G a t n i k i e w i -  
c z a  w Medenieaeh do Szczerca; nadał sę­
dziemu Leonardowi M a e i e l i ń s k i e i n u  w 
Zborowie posadę sędziego w okręgu wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie; sędziemu Ja ­
nowi N i ż a n k o w s k i e m u  w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie- posadę sę­
dziego w Chodorowie; sędziemu dr. Marya- 
nowi G u t o w i  w Bełzie posadę sędziego w 
okręgu wyższego sądu krajowego we Lwowie;

oraz sędziemu w okręgu wyższego sądu krajo­
wego, Mikołajowi O s a d z i e ,  posadę sędziego 
w Zborowie.; zamianował sędziami, auskultan- 
tów: Stanisława K o w a l e w s k i e g o  dla De­
latyna, Stanisława R u b c z a k a  dla Tłumacza, 
Włodzimierza S z a w a ł ę  dla okręgu wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie, Cypryana B i ­
l i ń s k i e g o  dla Nowego sioła, Eugeniusza 
W i l c z k a  dla okręgu wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie, Romana Ł a h o d y ń s k i e g o  
dla Drohobycza, Jana  S t u d z i ń s k i e g o  dla 
Grzymałowa, Leona R o z  w o d ę  dla Kołomyi, 
Mikołaja K o s t e c k i e g o  dla Bełza, dr. Zy­
gmunta N o w o s i e l s k i e g o  dla Drohobycza, 
Wiktora Z b o r o w s k i e g o  dla Glinian i Zy­
gmunta O b u c b o w i e ż a  dla Medenic.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: A braham a S t e i n e r a  w Putilli do 
Sadagóry i dr. Konstantego H o s t i u c a  w 
Sadagórze do Czerniowiec, oraz zamianował 
sędziami, auskultantów : Waldemara H o p -  
p a  dla Radowiec, Ludwika S z y l e c k i e g o  
dla Putilli i dr. Ludwika L ó w y ’e g o  dla Kim- 
polungu.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował na podstawie § 8 statutów austr iack ie ­
go Muzeum dla sztuki i przemysłu w Wie­
dniu członkami kuratoryum tego Instytutu 
na najbliższy trzechletni okres funkcyjny: 
tajnego radcę Karola hr. L a n c k o r o ń s  k i e ­
g o  i tajnego radcę, pozasłużbowego Namie­
stnika, dr. Leona hr. P i n  i ń s k i  eg o .

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował kancelistów : Józefa U d o ł o w i- 
c z a  w Rzeszowie, Józefa L e n k i e w i c z a  
w Strzyżowie i Jana  S t e f a ń s k i e g o  w Li­
szkach, ofieyałanii kancelaryjnymi.

Z WARSZAWY.
W  s ty c z n iu .

(Wybitne nowości literackie: „Ozimina** Be­
renta. — „Hetmani** Vv eyssenhoffa. — Pokazy 
profesora Dalcroze'a. „Fauna Maliczewska“ Za­

polskiej).

Dawno już nie posłałem W am żadnych 
®ch z wydawniczego ru c h u ; a właśnie leżą 
Ptzedemną dwie książki, o których obszer­
niej pomówić warto, naprzód dla tego, że 
ubie wyszły z bardzo firmowych, autorskich 
warstatów," a po drugie, że same przez się 
są utworami znamiennymi, sięgającymi dale­
ko poza beletrystyczną przeciętność.

Krańcowo różne, jak  krańcowo różnemi 
są literackie lizyognoraie ich autorów, mają 

jedną wspólną cechę, że obie ukazują 
nam duszę Warszawy w polityczno - społe­
cznych zdjęciach tej tak bardzo jeszcze n ie ­
dalekiej przeszłości, że aktualnością  ̂raczej 
nazwać by ją  można; tylko, że „Ozimina** 
Jest jakby zapowiedzią tego. co będzie, po­
kazuje grunt przygotowany pod siejbę re ­
wolucji, rozkopując go motyką demagoga- 
niistyka; a „Hetmani** Weyssenhoffa na tym 
gruncie, porosłym już bujnie w kwiaty i 
chwasty, pod zwodniczą efemerydą wolnościo­
wego słońca znag-ła rozpęknięte, zwarli się w 
Zmaganiach wrogich sobie sił i haseł.

Mając zatem na uwadze ten porządek 
chronologiczny, zaczynam od „Oziminy

Autor nazwał swój utwór powieścią. 
Nie godziłbym się na tę nazwę.

Są to raczej jase łka  powieściowe, coś

jakby „Wesele** Wyspiańskiego, przetrans­
ponowane na bruk warszawski i Warszawą 
przepojone, w formie posługujące się prozą" 
która miejscami ma napięcie poetyckie bez 
rymu i rytmu, a miejscami jest skrętem za­
wiłych, fantastycznych, dziwacznie wymyśl­
nych słów i określników, bezperspektywicznie 
malujących zarówno najgłębsze nastroje, naj- 
znamienniejsze momenty akcyi (jeżeli wogóle 
o akcyi może tu być mowa) jak  i lada akce- 
soryjną błahostkę: sprzęt jakiś, jakąś drape- 
rye, czyjeś przejście przez salon, czyjś spo­
sób siedzenia na krześle.

Ta wielka książka o 387 stronicach 
wykwintnie wydana. (Nakład Jakóba Mortko- 
wicza. Warszawa. G. Centuerszwer. Lwów.
II. Altenberg), zawiera dzieje kilkunastu go­
dzin, jednej nocy i jednego ranka — jak 
w „Weselu**.

I jak tara zaślubiny poety z dziewczy­
ną wiejską sprowadzają w progi chaty chłop­
skiej przedstawicieli różnych stanów, niby 
całą Galicyę z 1900 r. z wplecionemi w koło- 
wrot rzeczywistego życia wizyami przeszło­
ści, tak tu bal wydany przez barona niemie­
ckiego pochodzenia, ożenionego z polską 
szlachcianką, gromadzi kalejdoskopowy mie­
szaninę warstw i żywiołów społecznych, re­
prezentujących Warszawę w owym początku 
1904 r  w momencie wypowiedzenia wojny 
japońskiej.

Więc: duchowieństwo, arystokracja, li­
teratura, sztuka, burżujstwo, kabotynizm, na­
uka, plutokracya, wiośniana młodość, spalo­
ne w podnietach niezdrowych półdziewietwo, 
bezmyślne warcholstwo, ofiarne służebnietwo 
idei, żywioły wywrotowe, pojednawcze, obo­
jętne, egzystencje zatyłe w dobrobycie, i ta­
kie, które się szarpią rozpaczliwie w jarzmie 
z róż, i takie, które już podpisały cyrograf 
swej bezsilności, wszystko to snuje się po

salonach wspaniałego apartamentu, miga w 
ramach portyer, wiruje przy dźwiękach mu­
zyki, nurza się w cygarowym dymie palarni, 
w oparach wykwintnych potraw przy kola- 
cyjnym stole, szuka ciszy bibliotecznej ko­
mnaty, znika, znów się pokazuje, łączy w 
grupy, rozbija na pary, na pojedyncze posta­
cie dumające po kątach, i na tło migotliwe, 
chaotyczne, okrętne rzuca w coraz to innym 
zwrocie swe Hogartowskie sylwetki i swe 
jaźnie, odsłaniane ręką autora z nieraającą 
granic, nie cofającą się przed niczeai b ru ta l­
ną bezwzględnością Ropsa.

Jest  tu i dyplomatyczny gość z Berli­
na i uczony profesor z Krakowa; jes t  i ele­
ment rossyjsko-wojskowy w osobie pułkowni­
ka, ktorego mundur witają „zdumieniem** w 
oczach i przesadną wnet potem uprzejmością 
gestu.

Ten pułkownik, to według mnie jedna 
z najświetniejszych postaci „Oziminy**, nie 
synteza lub symbol, ale człowiek żywy w 
każdym ruchu, w każdem słowie, ani wróg, 
ani przyjaciel tego środowiska, które go bar­
dziej odpycha niż pociąga, i bardziej drażni 
niż bawi, ale z którem się zżył mocą przy­
zwyczajenia i okoliczności. „Swój ja  język 
zepsuł; waszego się nie nauczył** — mówi  o 
sobie.

I  jes t  w tem jego pozornem lawirowa­
niu pomiędzy dwoma światami żywiołowa 
dobroduszność, która wyklucza przypuszcze­
nie jakichś ukrytych celów i fałszu, czyni go 
dziwnie sympatycznym (zgodnie z wyraźną 
w tem in ten c ją  autora) stanowczo najsympa­
tyczniejszym z całego natłoku męskich figur.

Zresztą pułkownik odnosi się nawpół 
lekceważąco, nawpół satyrycznie tylko do te­
raźniejszości tego społeczeństwa, które mu 
jest  wciąż obce i nieuchwytne, pomimo, że 
„opolaezył się** i „spriwiślniał**, a które zara­

zem w jakiś nieokreślony sposób działa r 
jego wschodnią wrażliwość swą „elegancją 
Ku przyszłości tego społeczeństwa, uosobion 
w młodzieńczej, wiośnianej, jędrnej postai 
Niny, on dłoń wyciąga życzliwie z uśmb 
chem, ale i troską tajemną, że na tym teri 
nie elegancyi i powierzchownego życia ciasn
i duszno będzie jej bujnym siłom i zapałów 
przeszłość zaś jego zamknięta w zgrzybiały: 
szkielecie dziada pani domu, majora byłyc 
wojsk polskich, budzi w nim jakiś rzewn 
szacunek i wpół litosną ciekawość.

Treści „Oziminy** opowiedzieć nie sp< 
sób. Są to wszystko, jak  się rzekło, niby j: 
sełkowe pokazy, oderwane sceny, dya*log 
monologi, wizye, obrazy, portrety, senne w 
dziadła i mgławice dumari, a każdy z tyc 
fragmentów przekłuty bezlitosnem, jak ob< 
sieczna brzytwa, ostrzem satyry i zawleczon 
na wspólną nić bezdusznego, przytłaczająci 
go pessymizmu.

Nosse me aurigam  l ic u i t : seu mort- 
[fer aestas

Seu mors ipsa  fu i t

zda się zawodzić beznadziejnie po przt 
wszystkie stronice tej dziwnej, okrutnej ksią: 
ki, a gdy znękany czytelnik ma ją  odłoży 
wreszcie, by doznane wrażenia przetrawić 
w tym tumulcie myślowych naporów zoryei 
tować się trochę, dzieje się z nim tak, ja 
z owym profesorem z Krakowa, który nap; 
trzywszy się i nasłuchawszy Warszawy i ji 
ludzi z góry w balową noc u barona i d< 
pełniwszy tego obrazu ludźmi z dołu, jakie 
mu w ślad za tem pokazała proletaryael 
ulica i jej okropności, opadł na kłody tri 
twiane u samego brzegu Wisły i „na hal 
zny mazowieckie poglądał jak  na morze**.

(Dokończenie nastąpi).
    Lascaro,
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Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze­
niósł oficyałów kancelaryjnych: Wawrzyńca 
L o e w e n s t e i n a  z Leżajska do Jasła  i 
Bazylego B i e l a ń s k i e g o  ze Strzyżowa do 
sądu krajowego wyższego w Krakowie, oraz 
kancelistę Jana  S ł a b o w s k i e g o  7, Roz­
wadowa do Biecza, tudzież zamianował kan­
celistami: tyt. wachmistrza żandarmeryi, Jó­
zefa M i c h n ę  dla Leżajska i tyt. wachmi­
strza żandarmeryi, F ilipa S c h u s t e r  a dla 
Rozwadowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóic, 27 stycznia.

Koncesye szynkarskie.

W numerze 94 Gazety Livoicskiej z 
dnia 27 kwietnia 1910 podaliśmy, źe o na­
danie koncesyj szynkarskich wniesionych 
było podań 33.898, z których 15.189 przy­
pada na dotychczasowych szynkarzy propina- 
cyjnych, a 18.204 na osoby, które dotychczas 
szynkiem się nie trudniły.

Następnie w numerze 245 z dnia 28 
października 1910 podaliśmy, że z ogółu tych 
podań uwzględnionych zostało przez staro­
stwa 9687, z których 7023 przypadło na do­
tychczasowych szynkarzy (restauratorów) pro­
pinacyjnych, 235 na właścicieli browarów i 
gorzelń, a reszta na inne osoby.

Przeciw decyzyom starostw wniesiono 
do Namiestnictwa razem 14.082 rekursów, a 
w szczególności:

a) 1126 rekursów wniosły gminy, wzglę­
dnie stowarzyszenia przemysłowe przeciw u- 
dzieleniu koncesyj, b) 13.556 rekursów wnie­
śli kompetenci, którym starostwa koncesjjj 
odmówiły, z czego przypada 6976 na do­
tychczasowych szynkarzy propinacyjnych, a 
6580 na korapetentów, którzy dotychczas szyn­
kiem się nie trudnili.

Namiestnictwo rozstrzygnęło te rekursy 
w miesiącach październiku, listopadzie, gru­
dniu zeszłego i styczniu bieżącego roku, za­
rządzając we wszystkich wątpliwych wypad­
kach szczegółowe dochodzenia i zbadanie 
podniesionych zarzutów. Kilkadziesiąt rekur­
sów pozostało jeszcze nierozstrzygniętych, z 
powodu, że wynik zarządzonych dochodzeń 
jeszcze Namiestnictwu przedłożony nie zo­
stał. Ponieważ jednak rezultat tych kilkudzie­

sięciu rekursów nie wpłynie na całość spra­
wy, a o załatwieniu rekursów przez Namie­
stnictwo rozchodzą się błędne wiadomości, 
możemy już dziś podać w tym względzie au­
tentyczne cyfry.

I tak :
Liczba rekursów- gmin, względnie sto­

warzyszeń przemysłowych, które zostały u- 
względnione przez Namiestnictwo, w których 
zatem Namiestnictwo nadaną koncesye uchy­
liło, wynosi 99. Są to przypadki, w których 
zostało stwierdzone, że petent lub żyjący z 
nim członkowie jego rodziny byli karani za 
zbrodnie lub przekroczenia, wykluczające ich 
od szynkarstwa, bądź też, że lokale przez 
nich  przedstawione położone były w sąsiedz­
twie kościoła lub szkoły, lub po za zabudo­
waniami gminy na ustroniu, gdzie dozór po­
licyjny jest niemożliwy, bądź wreszcie, że 
lokale, przedstawione przez nich były zupeł­
nie nieodpowiednie i nie dadzą się ada­
ptować.

Natomiast Namiestnictwo uwzględniło 
915 rekursów, wniesionych przez kompeten- 
tów, którym starostwa odmówiły koncesyj.

Z pośród tych koncesyj, udzielonych 
przez Namiestnictwo przypada:

1. 741 na obecnych szynkarzy i szyn­
karki, tudzież na restauratorów', cukierników 
i kawiarzy,

2. 5 na właścicieli browarów,
3. 30 na właścicieli gorzelń (drobna 

sprzedaż),
4. 4 dla gmin w uwzględnieniu szcze­

gólnych okoliczności,
5. 16 dla Stowarzyszeń (Kasyn),
6. 9 na właścicieli dóbr nie licząc wy­

mienionych pod 2 i 3,
7. 36 na kramarzy i kupców', którzy 

dotychczas nie posiadali szynku,
8. 41 na włościan-rolników.
9. 33 na inne osoby, a mianowicie by­

łych szynkarzy propinacyjnych, pomocników' 
szynkarskich, drobnych rękodzielników (ma­
sarzy) i t. p.

Udzielając tych koncesyj Namiestnictwo 
kierowało się zasadą,, zaleconą także w rezo­
lucji  sejmowej, ażeby uwzględnić przede- 
wszystkiem tych z pośród dotychczasowych 
szykarzy propinacyjnych, którzy prowadzili 
się nienagannie, szynkarstwo wykonywali 
osobiście od dłuźszege szeregu lat, a w braku 
koneesyi wraz z rodziną swoją znaleźliby się 
bez utrzymania.

Namiestnictwo musiało się przytem 
trzymać także przepisu ustawy, ażeby liczba 
szynków nie przekraczała miejscowej potrzeby, 
ale schodziło przytem w bardzo licznych przy­
padkach poniżej normy, że jeden szynk ma 
przypadać w miastach na 500, a po wsiach na

800 mieszkańców. Namiestnictwo antycypowa­
ło, szczególnie w miastach i miasteczkach, przy­
puszczalny wzrost ludności, a o ile szło o 
uwzględnienio podań bardzo wiekowych szyn­
karzy, udzielało im koncesyj w tein przypu­
szczeniu, że koncesya taka będzie tylko przej­
ściowa i razem z ich śmiercią w danej gmi­
nie zgaśnie.

Reskryptem z dnia 24 grudnia 1910 
Pan  Namiestnik polecił starostwom, ażeby 
w ciągu miesiąca stycznia ogłosiły dodatkowy 
konkurs na koncesye szynkarskie, wyznaczone 
dla poszczególnych gmin, a nie rozdane czy 
to dlatego, że nikt na pierwszy konkurs się 
nie podał, czy dlatego, że nie podał się ża­
den kandydat, którego możnaby uwzględnić, 
czy też wreszcie dlatego, że Namiestnictwo 
wskutek rekursu gminy lub stowarzyszenia 
przemysłowego uchyliło nadaną przez staro­
stwo koncesye, a innemu kompetentowi w to 
miejsce koneesyi nie nadało. P an  Namiestnik 
polecił też starostwom, ażeby skorzystały z te ­
go konkursu i by o ile można uwzględniać do­
tychczasowych, długoletnich, nieposzlakowa­
nych szynkarzy, którzy z szynku wyłącznie 
się utrzymywali, a w braku koneesyi staliby 
się ciężarem społeczeństwa.

Akcyi rozdzielania koncesyj szynkar­
skich nie można więc uważać za skończoną, 
zwłaszcza, źe dokonujący się obecnie spis 
ludności dostarczy podstawy do dodatkowe­
go wymiaru szynków, oraz, że zdarzyły się 
już dzisiaj, a zdarzą się jeszcze w większej 
liczbie przypadki, w których osoby, które 
koncesye otrzymały, złożą je  wobec wyso­
kich opłat szynkarskich i trudności utrzy­
mania się przy koneesyi.
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Rada Państwa.
Z Izb y  posłów .

Jak już zaznaczono w depeszach wczo­
rajszego numeru G azety Lw ow skiej, przema­
wiał wczoraj w dyskusyi budżetowej po P. Mi­
nistrze skarbu Meyerze, p. U d r z a l ,  który 
między innemi oświadczył, że Czesi nie chcą 
nic wiedzieć o rewizyi ustawy w sprawie 
dróg wodnych, lecz pragną, aby ustawa ta 
w całej osnowie była utrzymana w mocy. 
Drogi wodne dla Czech będą musiały być 
zbudowane.

Mówca wywodził następnie, że pod 
względem gospodarczym sąd o programie 
nowego gabinetu może brzmieć tylko bardzo 
niepomyślnie. Lecz także pod względem po­
litycznym nowy gabinet, oznacza tylko po­

gorszenie sytuacyi. Zamianowanie jednego 
czeskiego urzędnika Ministrem nie nastąpiło 
w interesie Czechów, lecz raczej dla Pola­
ków, którzy nie mogliby przyjąć odpowie­
dzialności za to, iż wraz z Niemcami rządzą 
przeciwko Słowianom. Oświadczenie barona 
Bienertha, źe kurs pozostanie ten sam, ozna­
cza — zdaniem p. Udrzala — utrzymanie 
hegemonii mniejszości. Obecny system rzą­
dowy doprowadził do anormalnego stosunku 
tak, iż w samym gabinecie zasiadają żywioły 
nieprzyjazne dla Państwa. Rewolucyoniści i 
obstrukcyoniści z czeskiego i morawskiego 
Sejmu bawią się w Wiedniu w kaznodziejów 
lojalności, rzucając potwarze na Czechów, 
którzy są dobrymi i lojalnymi Austryakami. 
Także hr. Thun — przepowiada mówca — 
jakkolwiek niemiecki arystokrata, jeśli tym 
panom we wszystkiem nie ustąpi, ogłoszony 
będzie jako zdrajca stanu. Niemcy wszystko 
mu przebaczą, tylko nie darują mu tego je ­
dnego, źe hr. Thun, ongi jako Prezydent Mi­
nistrów znalazł był odwagę zagrożenia od­
wetem za wydalania Czechów i Polaków 
z Prus, gdyż ci panowie — wedle mówcy — 
nie są Austryakami, lecz Wszechniemcami. 
Z tej też przyczyny nie ma mówca wielkiej 
nadziei co do niemiecko - czeskiej ugody, 
która jednak musi wreszcie przyjść do skutku 
na  zasadzie równouprawnienia Czechów. — 
Czescy posłowie muszą pozostać w opozycyi 
z gospodarczych i politycznych względów. 
Każdy kto dba o przyszłość tego Państw a i 
jego rozwój, znajdzie w Czechach pewnych 
sojuszników i pilnych współpracowników ka­
żdego czasu.

P. H a u s e r  wywodził, że chrześciań- 
sko społeczni nie mają powodu do rzucenia 
się w ramiona Rządu, gdyż z łona innych 
stronnictw więcej zasiada przedstawicieli w 
Rządzie, aniżeli ze strony chrześciańsko spo­
łecznych. Mówca zajmował się szczegółowo 
sprawą dr. F ranza  w Riedau 1 zawiadomił, 
że jako Marszałek krajowy Górnej Austryi 
wysłał urzędnika, celem zbadania sprawy. Na 
podstawie wyniku dochodzeń może mówca 
stwierdzić, że sprawę tę w prasie i Izbie 
posłów przedstawiono fałszywie, Dr. Franz  
cierpiał na  serce, a twierdzenie, jakoby n ie ­
sumienna agitacya przyspieszyła zgon wspo­
mnianego lekarza, jes t  niesłuszne.

(Sprawa dr. Franza wywołała w ko­
łach całej Austryi wielkie wzburzenie. W e­
dle zgodnych doniesień prasy sprawa miała 
się następująco: W lecie r. z. miało w Riedau, 
gdzie dr. Franz  był lekarzem gminnym, roz­
mieścić się na czas ćwiczeń kilka oddziałów 
wojskowych. Zanim to jednak nastąpiło, zda­
rzył się tam wypadek tyfusu brzusznego. W myśl 
przepisów ustawy sanitarnej dr. Franz  zawia-
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MILIONOWA WDOWA.
(Ch. d 'H erica u lt: „ Une veuve m illionaire“).

CZĘŚĆ TRŻECIA.

III.

P rzechadzka poranna.

(Ciąg dalszy).

I  nagle, ten mały zakątek przypomniał 
mi okolicę dziką, którą Tonton chciał, abym 
podziwiała podczas naszej podróży do Szko- 
cyi, gdyż wujaszek był z tych czasów, kiedy 
to zachwycano się „romantycznemi miejsco­
wościami", pięknymi widokami i pieśniami 
ostatnich minstrelów. Żartowałam sobie z me­
go kochanego wuja i przez resztę podróży 
nie przestałam nazywać go sir Walterem, co 
mu ściągnęło mnóstwo komplementów w an­
gielskim języku, którego nie rozumiał, i co 
go wprowadzało we wściekłość.

Doprawdy, przymiotnik „romantyczna" 
zupełnie się stosuje do tej doliny la Colom- 
be. Strumyczek — Ru — płynie w głębi wą­
wozu, który nic strasznego w sobie nie ma. 
Strumyk płynie wesoło wśród trzcin i krze­
wów.

Brzegi wąwozu staczają się łagodną po­
chyłością i wznoszą, pokryte drobną trawą, 
niezapominajkami i różnymi innymi małymi 
kwiatkami, aż do małej płaszczyzny, otoczo­
nej żywopłotami pełnymi kapryfoliurn, dzi­
kich klematytów. W samym środku stoi mały 
domek.

Skoro nadejdą deszcze jesienne, wąwóz 
wypełni się wzburzoną falą wody, spływają­
cej z pól sąsiednich, aż do stóp starych dę­
bów, które chronią tę płaszczyznę od wscho­
dnich wiatrów. W obecnej chwili wszystko 
spokojne, tak samo, jak strumyk, wszystko 
wokoło brzęczy, nuci, połyskuje, iskrzy się. 
Na prawo i na  lewo chałupy; po za kwitną­
cym żywopłotem widać wielkie pole zasiane­
go zboża, które roztacza swoją'zieleń, przetka­
ną  czerwonemi i błękitnemi plamkami, aż do

samego końca doliny, uwieńczonej wielkiemi 
drzewami i wysokiemi topolami lasu.

Przeszłam odważnie wąwóz po kładce 
i stanęłam na  progu chałupy, której drzwi 
były otwarte.

Cofnęłam się przerażona i — jakby u- 
derzona w samo serce. Zapewne byłam blada 
i miałam łzy w oczach; doznałam bolesnego 
wstrząśnienia, które sprawiło rodzaj małego 
we mnie przewrotu. Miałam duszę pełną poe- 
zyi, nozdrza pełne woni, oczy przepełnione 
romantyzmem; a tutaj, ten straszny widok! 
Czy możliwe, żeby wobec wszystkich darów 
Boga, czarów' przyrody, wszystkich pieszczot 
nieba i ziemi, gdy najnędzniejsza trawka jest 
tak świeża i piękna, czy możliwe, żeby istnia­
ła  taka czarna nędza istoty ludzkiej, nędza, 
tak boleśnie odrażająca?

Przewrót odbywał się we mnie, ale 
jeszcze się nie dokonał; wahałam się wejść. 
To był ostatni wysiłek złego. Skręciłam mu 
kark, upoiłam się znowu bohaterstwem i 
wbiegłam do domu, nie myśląc już o tem, co 
mnie tam czeka. B r r r L .  Ten, który wszystko 
wie, wiedział, że wszystko wynagrodziłam 
i odpokutowałam w tej chwili — dwadzie­
ścia trzy lat poświęconych miłemu i mono­
tonnemu życiu w samolubstwie.

Mieszkanie składało się z dwóch pokoi­
ków, w pierwszym było kilka kartofli, koza 
i fotel, w którym brudna deska zastępowała 
siedzenie; kilka ławeczek drewnianych; parę 
poszczerbionych talerzy, kociołek i rondelek. 
dopełniały uineblow7ania. W oknach nie było 
szyb, a we drzwiach zawiasów.

Weszłam do drugiej izby. Tutaj sypiała 
matka z ośmiorgiem dzieci i tutaj właśnie
0 mało nie umarłam ze smutku i zaduchu.

Argentyny nie było; uprawiała ogró­
dek za domkiem. Dzieci wszystkie tu się 
znajdowały, bose, w czarnych łachmanach, 
które opisać się nie dadzą. Dwoje, od trzech 
do sześciu lat, stało w dużej kołysce bez 
biegunów, postawionej na dwóch stołkach. 
Jedno miało na sobie strzępy koszuli, d ru­
gie, całkiem było nagie; i widzę je  jeszcze, 
z jednym palcem w ustach, z twarzą czarną, 
zalepioną plastrami błota, z dużemi oczami 
wpatrzonemi we mnie z rozczulającem zdzi­
wieniem. Widocznie był to poeta wr rodzinie
1 olśniewałam go, jak  zjawisko nieziemskie.

Najstarsza córka, mająca lat jedenaście, 
jedyna, której włosy nie były najeżone, jak  
głowa wilka, czesała swoją siostrzyczkę z

przerażającym skutkiem. Inna  dziewczynka, 
ubrana jedynie w spódnicę, po której de­
ptała, kołysała rv ramionach krzyczące dzie­
cko ; dwóch małych chłopców, jeden w dłu­
giej kamizelce, drugi w resztkach spodeniek, 
drapało się zawzięcie, a ostatni, widocznie 
najbystrzejszy, wybiegł na  podwórze, wołając:

— Mamo, mamo. Jakaś k o b ie ta !
Rozsądek tego chłopaka, jak to często 

się zd a rza /ź le  został wynagrodzony. A rgen­
tyna, znajdując nazwę k o b i e t a  niezbyt sto­
sowną, wymierzyła dziecku policzek, co wy­
wołało płacz tak rzewny u dziewczynki, no­
szącej dziecko, że upuściła je  na słomę, którą 
cała izba była wyścielona. Nie było tu in­
nych mebli, tylko deski, leżące na tej sło­
mie. służącej za posłania i szafa otwarta, w 
której spoczywały skarby rodzinne: chustka 
i parasol, z którymi już zrobiłam znajomość.

I  to od tej gromady nędzarzy wymaga­
łam  stu franków rocznie! Ta myśl-wprawiała 
mnie w upokarzający smutek i gniew, któ­
rego wyrazić nie umiem. Zapominałam o 
wszystkiem, na co się tu narażałam....

Błysk przezorności, pomimo mego boha­
terstwa, oświecił m n ie ; wyszłam i usiadłam 
nad brzegiem wąwozu. Gromada małych dzi­
kusów mnie otoczyła.. Argentyna, która nie 
była głupia, kazała mi trzymać się zdaleka. 
Jednej tylko dziewczynce, która miała piękne, 
wyczesane włosy, pozwoliłam się zbliżyć i da­
łam jej torebkę cukierków7, które przyniosłam. 
Radość tych brudasów serce mi rozczuliła. 
Długo rozmawiałam z Argentyną.

Przygnębiona czarną nędzą, poddawała 
się swojej niedoli bez walki. Była dobra, 
uczciwa i dobrze rozumowała w ciasnym za­
kresie swoich wiadomości. Był to prawdziwy 
typ wieśniaczki z okolic Boulogne; podobała 
mi się, a ja  jej również, jak  się łatwo do­
myśleć.

W dwra tygodnie później „domek nędzy" 
godny był już swego strumyka, niezapomi­
najek i gołębi. Był wybielony, ponaprawiany, 
opatrzony. Matka i dzieci były kilkakrotnie 
poddane radykalnej kąpieli.

Podobno, jak  mi mówiła Margot, która 
sama jedna  miała odwagę zabrać się do tych 
porządków, ta kąpiel była uważana za 
przerażający fenomen przez całą gromadę. 
Łachmany, słoma, wszystko co było w domu, 
zostało spalone, cała gromada przyodziana na 
nowo, włosy ostrzyżone, z wyjątkiem czystej 
dziewczynki. Nazywała sie — mój Boże —

Artemiza. Prawie raj jej ukazałam obiecując, 
że jeżeli dalej będzie dobra, zastąpi przy 
mnie Finetkę.

Obdarzyłam A rgentynę krzesłami, ta ­
lerzami, dzbankami i chustkami, które zaćmi­
ły sławę starej zielonej, którą już znamy. 
Rozdałam przedewszystkiem mnóstwo grze­
bieni, z rozkazem używania ich jak najczę­
ściej, pod grozą u traty  mojej łaski.

Posłałam do szkoły wszystko, co mo­
gło chodzić. Ale kazałam przysiądz A rgen­
tynie, że gdy się nauczą czytać, pisać i ra ­
chować, odbierze ich, grożąc moim gniewem, 
gdyby kazała im uczyć się chemii i historyi 
Babilońskiej.

Miałam około tuzina podobnych dom- 
ków. Moja przechadzka poranna obudziła we 
mnie zamiłowanie do dobroczynności. Nuda 
nie ośmieliła się już ukazać swego bladego 
nosa, wtedy, gdy byłam zajęta praniem ro­
dziny Chamousu. Zwiedzałam teraz inne mo­
je  posiadłości.

Nie odkryłam nigdzie takiej nędzy, lecz 
często niedostatek, czasem potrzebę ubrań, 
wieprza, a nawet krowy, nigdzie ochoty za­
płacenia czynszu i całe gromady dzieci, któ­
re w milczeniu domagały się zabawek i cu­
kierków.

Piłam wkrótce z czary, jak  mówił Ton­
ton, upajającej czary popularności. Byłam te­
raz ubóstwiana we wioskach otaczających 
Liembrune, gdzie dawmiej mnie zgoła nie- 
znano. Bardzo często wędrując po tej okoli­
cy, spotykałam wszędzie uśmiechy, owe spoj­
rzenia pełne jawnej wdzięczności, w których 
wieśniacy celują; dzieci biegły za mną, po­
nieważ je  pieściłam i młode dziewczynki u- 
szczęśliwionę pocałunkiem, a wszędzie mia­
łam parę łez do otarcia i wiele drobnych ra ­
dości do rozdania.

Czy byłam szczęśliwa? Nie wiem. By­
łam zmęczona, trochę opalona. Zdrowie moje 
było wyborne. Już się nie nudziłam i cier­
pliwie wegetowałam, zbierając drobne zado­
wolenia rodzinnego życia. Moje serce stawa­
ło się słodkie i czynne. Pobożność nie była 
moim udziałem, ale religia budziła się we 
mnie cichutko, w ślad za wrażliwością, za 
fizycznem zmęczeniem, poezyą pełną prosto­
ty i mogę to powiedzieć, wraz z pragnieniem 
złagodzenia cierpień w około.

(Ciąg dalszy nastąpi).



<t>

domił o tem władze, te zaś przedłożyły ko­
mendzie wojskowej jego raport. Naturalnem 
następstwom tego było, że oddziałom wojsk, 
które miały rozkwaterować się w Riedau, wy­
znaczono inne miejsce na leże. Kupcy i prze­
mysłowcy miejscowi, poczyniwszy już przy­
gotowania i zawiedzeni zmianą dyslokacyi w 
swych rachubach, mieli urządzić formalną 
zmowę przeciw dr. Franzowi, aby pomścić się. 
na  nim za to. iż przez swe doniesienie po­
psuł im szyki. Zorganizowano przeciw nie­
mu formalny bojkot, który sięgał tak dale­
ko, iż nawet w artykuły spożywcze musiał 
się dr. Franz  zaopatrywać po za obrębem Rie­
dau, tam bowiem nikt nie chciał mu sprze­
dać ani kropli mleka, ani kąska chleba.

Nadto w rozmaity sposób miano drę- 
czyć jego samego i rodzinę, Dr. Franz  bo­
wiem był żonaty i miał małego synka. Wy­
bijano od czasu do czasu okna w jego mie­
szkaniu, nagabywano domowników i t. d. 
Uwieńczeniem wreszcie całej tej wrogiej ak- 
cyi było wypowiedzenie kontraktu przez gmi­
nę. Do ostateczności doprowadzony dr. Franz 
pewnego dnia pod wpływem tych ciągłych 
irytacyj padł trupem skutkiem udaru serca. 
Tak przedstawiły sprawy pisma wiedeńskie, 
a austryackie Towarzystwo lekarskie wydało 
z powodu zgonu ś. p. dr. F ranza odezwę 
z protestem przeciw barbarzyństwu zamordo­
wania człowieka za spełnienie obowiązku. 
Pogrzeb ś. p. dr. Franza przybrał cechy 
wielkiej manifestacji świata lekarskiego. Żo­
ną i dzieckiem zaopiekowało się wspomnia­
ne Towarzystwo. Do tej tedy sprawy odnosi 
się oświadczenie p. Hausera. _ P rzyp . Ilccl.).

Na tein dyskusyę zamknięto i wybrano 
mówców generalnych p. dr. K r a m a r z a  
przeciw, p. dr. K o z ł o w s k i e g o  za.

Generalny mówca contra  p. K r a m a r z  
omawiał sprawę ugody w Czechach i twier­
dził, że jes t  to "tylko winą Niemców, iż ugo­
da nie doszła do skutku. Jeśli  ugoda ma 
przyjść do skutku, to muszą równocześnie 
być zabezpieczone prawa mniejszości.

Mówca następnie szczegółowo zajrnowałsię 
spisem ludności" w Czechach i Wiedniu i sposób  
przeprowadzenia go nazwał zorganizowanem 
oszustwem, wytykając, że nie wprowadzono 
rubryki „narodowość" i zdano j ą  na przy­
padkowe znaczenie .języka potocznego. Mów­
ca spodziewa się, że Rząd w interesie hono­
ru Austryi zarządzi korektę błędów przy spi­
sie popełnionych".

Jako ilustracyę nadużycia przy spisie 
ludności podniósł p. Kramarz fakt następu­
jący : B. M inister hr. Gołuehowski, który, jak 
wiadomo pochodzi ze starego rodu polskiego, 
popełnił te nieostrożność, że siebie, hrabinę 
i służbę zapisał według narodowości, wiec 
siebie jako Polaka, h rabinę jako Francuskę, 
a służbę odpowiednio do "pochodzenia. Do­
wiedział się jednakowoż później, że jego za­
piski skreślono, a wszystkich zapisano jako 
Niemców. (Wesołość). Jeśli  to mogło stać 
się hr. Gołuchowskiemu, to można sobie wy­
obrazić, co zdarzyć sie może zwykłym śmier­
telnikom.

P- K o z ł o w s k i  oświadczył, że prezes 
Koła, wył u szczył stanowisko Koła w sposób, 
z którym całe Koło się zgadza. Oświadczenie 
p. Prezesa gabinetu o stosunkach narodowo­
ściowych znajdzie zapewne echo wśród lu­
dnością Polacy, którzy pod rządem pruskim 
i rossyjskiin są prześladowani i parlam enta­
ryzm uważają za ostatnią deskę ratunku, n i­
gdy nie uciekali się do "obstrukcyi; Polacy 
chcą utrzymać parlamentaryzm nietylko ze 
wzgledu na Galicję, lecz także na ogół na­
rodu polskiego.

Mówca oświadczył się za najszybszem 
dojściem do skutku ugody czesko-niemieckiej. 
Co do wydatków wojskowych wyraził życze­
nie, by były czynione w tempie mniej szyb- 
kiem z uwzględnieniem finansowego położe­
nia ludności. Dalej przemawiał dr. Kozłow­
ski za reformą adm inistracji .  za oszczędno­
ściami na polu wojskowości,1 za uproszcze­
niem rachunkowości państwowej. Wyraził też 
nadzieję- że P. Prezes gabinetu „Rienertba
I I I .“ skorzysta z doświadczeń poprzedniego 
gabinetu i nie powtórzy tych samych co da­
wniej błędów, jak  n. p. wygrywanie stron­
nictw przeciwko sobie, brak decyzji w' wa­
żnych momentach i t. d.

Co do dróg wodnych to, ponieważ P. 
P r e z y d e n t  Ministrów wyraźnie podniósł, że 
z potrzebami Lalieyi na polu konnmikacyi 
w o d n y c h  liczyę się będzie, przeto kanałów7 
galicyjskich Qie można zaliczyć do dróg nie­
wykonalnych. Oświadczenie Rządu było przy­
rzeczeniem budowy, a nie przewlekaniem
wykonania ustawy z r . 190]. które tylko 
wtedy byłoby uzasadnione, gdyby jaka inna 
ustawa otrzymała juz  Najw. saukcyę Monar­
szą. Buki to nie nastąpiło, dawna" ustawa 
jes t  w mocy _i żaden poważny człowiek nie 
może tw ieiozlc’ P  ~° kanały galicyjskie ze 
względów technicznych i finansowych były
niemożliw'6 do przeprowadzenia.

Omówiwszy sprawę do s ta w  ro ln iczych  
dla armii, przeszed mówca do- żalów rusk ich  
i wykazał ieh bezpoc stawnosć, gdyż zarówno 
polskie jak i rUS I, gjmnazya, a i seininarya
nauczycielskie są dwujgzykowe.

N astępnie  za jm ow ał się dr. Kozłowski 
wiadomościami dzienników o niezgodzie w

,Gazeta Lwowskaa z dnia 28 stycznia 1911.

Kole polskiem. W  każdym Związku narodo­
wym istnieją różnice zdań w sprawach rze­
czowych. W innych obozach uważa je  opinia 
publiczna za coś naturalnego, a tylko Kołu 
polskiemu czyni się zarzuty, jeżeli któryś z 
jego członków7 robi użytek ze swej władzy 
myślenia. Mówca spodziewa się, że ani Izba, 
ani Rząd nie będą czyniły żadnych projektów 
na podstawie różnicy zdań w Kole. Różnice 
natury  społecznej nie naruszają solidarności 
i jedności narodowej Koła, która góruje nad 
wszystkiemu (Oklaski na ławach polskich).

Mo w7 ca domagał się z kolei sanacyi fi­
nansów krajowych i decentralizacyi kolei. 
Wyraził również nadzieję, że P. Minister 
handlu wyjaśni rychło swe stanowisko wzglę­
dem Koła.

Następnie mówca obszernie omawiał 
potrzebę popierania Kółek rolniczych i orga- 
nizacyj rolniczych; żądał pomnożenia sądów7 
powiatowych i obwodow7ych w Galicji, ubo­
lewał nad zastojem w dziedzinie reform pra­
wodawczych, a domagał się reformy postępo­
wania niespornego i noweli do ustawy li­
chwiarskiej.

Obszernie polemizował dr. Kozłowski z 
p. Wolfem z powodu jego stanowiska w spra­
wie kanałów. Zarzut czyniony Kołu, żo wy­
wiera ono presję , żądając, aby ustawa san­
kcjonowana przez Monarchę była wykonana, 
jest  wprost niezrozumiały, zwłaszcza, że Koło 
nigdy nie uprawiało obstrukcyi, ani jej nie 
popierało, — i chyba najmniej zasługuje na 
taki zarzut. Mówca przypomniał orzeczenie 
fachowej ankiety z r. 1908, że kanał Dunaj- 
Odra jes t  wykonalny i że także wykonalne 
są kanały galicyjskie. Zaprzeczał też tw ier­
dzeniu, że niema planów i przypomniał, że 
już w r. 1898 plany kanałów galicyjskich 
były zakomunikowane Wydziałowi krajowe- 
mu, a jeszcze p. Romanowńcz po dokładnem 
przestudyowaniu ich omawiał te plany.

Następnie w polemice z p. Lewickim 
zaznaczył mówca, że nie można przecie uwa­
żać za wyzyskiwanie Austryi obrony kana­
łów, które zresztą w7 wielkiej części w;yjdą 
na  korzyść ludności ruskiej. Twierdzenie ta­
kie w7 ustach obywatela tego kraju jes t  nie­
zrozumiałe. Spodziewa się mówca. że Rusini 
podobnie jak  socyaliści poprą Koło w akcyi 
kanałowej.

Zarzut p. Daszyńskiego, iż Koło zanie­
dbało sprawy kanałowej w latach dawniej­
szych, jest  niesłuszny, bo tylko z powodu 
obstrukcyi w parlamencie nie można było 
wówczas użyć broni parlamentarnej.

Wkońcu mówca stwierdził, że chociaż 
w obecnej sy tuacji niema wyraźnej podsta 
wy do rządów parlamentarnych, to jednak 
zbliżenie trzech wielkich narodów w Austryi 
uczyni w przyszłości postępy, a obecna sy- 
tuacya jes t  pierwszym etapem na drodze do 
koalicyi trzech wielkich narodów.

Hasłem obecnego Rządu, powinna być: 
praw7da i szczerość w życiu publicznem.

(Oklaski i brawa na ławach polskich).
Po przemówieniu p. Kozłowskiego, na­

stąpiły sprostowania faktyczne.
P. ks. R z e s z o  d ko  prostował wywody 

p, Daszyńskiego co do ks. prof. dr. Zimmer- 
manna. Socyaliści krakowscy, przeważnie ży­
dowscy studenci, wystąpili przeciw prof. 
Zimmermannowi nie dlatego, jakoby on nie 
miał kwalifikacyj naukowych, tylko z przy­
czyn fanatyzmu religijnego. Prof. Zinnner- 
rnann jest  ezłowiekim o gruntownetn wy­
kształceniu naukowem, choć p. Daszyński 
s tara  się go wszelkiemi sposobami poniżyć. 
Żo socyaliści urządzili przeciwko prof. Zim­
mermannowi napady, tłumaczy się z jednej 
strony ich antiklerykalizinem, z drugiej zaś 
tern, że prof. Zimmermann będąc w Poznaniu, 
gdzie socjaliści nie mogli uzyskać silnego 
gruntip przez wiele lat działał w interesie 
intelektualnego i ekonomicznego podniesie­
nia robotnika, rękodzielnika i chłopa pol­
skiego. Socyaliści obawiali się, że prof. Zim- 
m ermann udzielą swym słuchaczom w Krako­
wie odpowiedniej znajomości środków w pra­
cy socyalnej.

P. K o r y t o w s k i  w sprostowaniu fa­
któw wystąpił przeciw wywodom p. Adlera 
o jakichś rzekomych tajnych umowach wete­
rynaryjnych między Austryą  a Węgrami. 
Jako członek gabinetu br. Becka, który do­
konał ugody.  ̂ stwierdza, że nie było żadnej 
tajnej klauzuli, k tóra Izbie lub komisyi ugo­
dowej nie byłaby znana. Umowy, o których 
mowa, is tnieją od r. 1876 i w ciągu lat przy 
każdej ugodzie były rozwijane i rozszerzane 
w sposób nie naruszający interesów żadnej 
części Monarchii.  ̂Co do ostatniej klauzuli, 
o której tyle mówiono, to mówca wobec 
twierdzenia, jakoby ona była zupełnie nie 
znana, przypomina, że b. m inister Ebenhoch 
podczas rokowań ugodowych podał jej treść 
na poufnem posiedzenia do wiadomości człon­
ków. Umowa ta była więc znana wszystkim 
członkom gabinetu, komisyi i wszystkim tym, 
którzy w dojściu ugody do skutku współpra­
cowali, wszystkie więc zarzuty w tej mierze 
są bezpodstawne. (Oklaski).

P. M a r k ó w  omawiał postępowanie 
władz galicyjskich przy ostatnim spisie lu­
dności i atakował z tej przyczyny P. Namie­
stnika Bobrzyńskiego, za co go Prezydent 
przywołał do porządku.

P. D a s z y ń s k i  wobec wywodów ks. 
Rzeszódki zauważył, że ks. Horakowski z Po­
znania w jednej z najpoważniejszych publi­
kację), M iesięcznika duszpasterskiego, w 14 
punktach udowodnił, że prof. Zimmermann 
jes t  „ambitnym tumanem" (ehrgeiziger 
Schwachlcopf) jako redaktor, duszpasterz i 
grafoman i oświadczył, że tych 14 tez gotów 
jes t  bronić przed odpowiedniem kolegium. 
J ak  wszędzie, tak i tym razem Żydzi musieli 
tu zawinić. Ks. Rzeszódko twierdzi, że prze­
ciwko ks. Zimmermannowi demonstrowali 
przeważnie żydowscy socyaliści, tymczasem 
w rzeczywistości, gdy syonistyczni studenci 
chcieli się do cleinonstracyi przyłączyć, 
uproszono ich, by stali zdaleka od całej afe­
ry. To było też bardzo mądre. Ks. Rzeszód­
ko nazwał prof. Zimmermanna uczonym. 
Mówca cytuje szereg wyjątków z jego pism, 
o wstręcie do cebuli, o zachowaniu się jego 
gospodyni i t. d. Profesorowie Uniwersytetu, 
twierdzi p. Daszyński — wstydzą się, żem ają  
takiego kolegę.

Na tem dyskusyę ukończono i odesłano 
budżet do komisyi.

Następne posiedzenie dnia 7 lutego.

P race k o m isy j.
K o m i s y  a k o l e j o w a  obradowała 

wczoraj w obecności P. Ministra dr. Głąbiń- 
skiego nad różnymi wnioskami z inieyatywy 
poselskiej w sprawie kolei lokalnych.

P. Minister przyrzekł wnioski te ży­
czliwie zbadać. Po wyrażeniu P. Ministrowi 
podziękowania przez p. Witteka za życzliwe 
zachowanie się wobec tych postulatów, po­
siedzenie zamknięto.

K o m i s j a  d l a  s p r a w  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  odbyła wczoraj po­
siedzenie, na którem p. Stólzl przedłożył re ­
ferat o wniosku p. Procliazki co do awansu 

,vego.
Szef sekcyi F r i  es  oświadczył, że nowy 

Rząd stoi wobec tej sprawy na tem samem 
stanowisku, co poprzedni.

Szef sekcyi G a ł e c k i  wskazał na ogól­
n ą  sytuację  budżetową i zaznaczył wielką 
doniosłość finansową projektu. Obliczenie ko­
sztów musiałoby nastąpić indywidualnie od­
nośnie do wszystkich urzędników, co wyma­
ga dłuższego czasu Obliczenia te już zostały 
rozpoczęte i będą o ile możności jak  najprę­
dzej komisyi przedłożone. Według tymczaso­
wego obliczenia pierwsze koszta wynosiłyby 
przeszło 15 milionów, przyczem obciążenie 
budżetu ininisteryalnego nie jest uwzglę­
dnione.

W dyskusyi wyrażono zdanie, że bez 
względu na stanowisko Rządu należy projekt 
wziąć pod obrady.

§ 1 przyjęto w brzmieniu, podanem 
przez wnioskodawcę, z dodatkiem, że urzędni­
cy konceptowi prokuratoryi skarbu wyłączeni 
są z postanowień ustawy.

Nad § 3 wywiązała się dłuższa dy- 
skusya, w której ze strony Rządu wyrażono 
żądanie, by przyjęty został do tego paragra­
fu ustęp o zadowalającej służbie. P aragraf  
ten przyjęto ze zmianami stylistycznemu, po 
czein przewodniczący posiedzenie zamknął.

K o m i s j a  u n i w e r s y t e c k a  p o ł u ­
d n i o w o  - s ł o w i a ń s k a  uchwaliła jedno- 
myśinie pozostać na dotychczasowem stano­
wisku w sprawie Uwiwersytetu włoskiego.

W i e d e ń .  K onferencja  przewodniczą­
cych klubów uchwaliła odbyć następne po­
siedzenie Izby posłów, dnia 7 lutego b. r. 
z następującym porządkiem obrad:

1. Zakaz nocnej pracy kobiet w prze­
myśle.

2. Ustawa o handlu obnośnym.
3. Nowela do ustawy o stowarzysze­

niach.
4 Sprawy rolnicze.
5. Ustawa o publicznych agencjach.
Następne posiedzenie komisyi budżeto 

wej odbędzie się również 7 lutego.
W i e d e ń .  Związek narodowo-nienrie 

cki obradował wczoraj nad sprawą współ 
nego budżetu. W edług wydanego komunikatu 
przeważyła opinia, że żądania marynarki mo­
żna zawotować tylko po ich dokładnem zba­
daniu i wykluczeniu pozyeyi, które nie są 
nieodzownie potrzebne. Należy skreślić także 
wydatki, stojące w związku z dwuletnią służbą 
wojskową, ponieważ służby tej dotąd nie 
wprowadzono. Go do pokrycia wydatków na­
leży wyczekiwać na wyjaśnienia ze strony 
P. M inistra skarbu.

KRONIKA.
Livóiv, 27 stycznia,

— K alend ara.
S o b o t a  (28 styczuia):
Karola Wielkiego. — Radomira. — Pa 

wła Ftew.
Wschód słońca o godziuie 7’0B rano, za 

chód słońca o godzinie 4T 0  po południu.

— Z ajście graniczne. Według telefo­
nicznego doniesienia komisaryatu policji w Pod- 
wołoczyskaeli odstawiało wczoraj wieczorem 
dwu żandarmów austryackich, oraz policjant

Podwołoczysk dwu poddanych rossyjskich 
wydalonych z Austryi, do granicy rossyjskiej. 
Przy tej sposobności przyszło do wymiany strza­
łów karabinowych między austryackimi żandar­
mami a żołnierzami rossyjskiej straży grani­
cznej. Celem stwieidzenia faktycznego stanu 
rzeczy wyjechali do Podwołoczysk radca Na­
miestnictwa Szymanowski, oraz sztabowy oficer 
żandarmeryi.

— Ruda m iasta  Lw ow a. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu, któremu przewodniczył pre­
zydent miasta p. C i u c l i c i ń s k i ,  zabrał głos 
przed porządkiem dziennym r. B l u m e n f e l d

żalił się na nieporządki, panujące w ulicy 
Źródlanej, tudzież na brak posterunku policyj­
nego w ulicy Zamkowej.

W odpowiedzi na te interpelację oświad­
czył prezydent miasta p. C i u c l i c i ń s k i ,  źe z 
właścicielami gruntów przy ul. Źródlanej to­
czą się jeszcze rokowania o uporządkowanie tej 
ulicy, wobec czego magistrat nie mógł dotąd 
przystąpić do sanacyi stosunków w tej ulicy. 
Co zaś tyczy się ustanowienia posterunku poli­
cyjnego w ul. Źanukowej, przyrzekł mówca od­
nieść się w tej sprawne do dyrekcji policji.

G ł o s y  z g a l e r y i :  To sprawa bardzo 
żyw7otna! My dziś w ulicy Źródlanej musimy 
uasze dzieci nosić na plecach!

R. O h l y  żalił się następnie, że jatki 
miejskie są otwarte w niedziele do godziny 1 

południa, jakkolwiek rzeźnicy w dni te mu­
szą zamykać swoje jatki już o godzinie 11 
przed południem. Następnie żalił się mówca, 
że w jatkach miejskich nie doważa się mięsa, 
tak, że często brakuje 3 — 4 dgr.; nadto za wiele 
dodają tam kości.

Prezydent p. C i u c l i c i ń s k i  oświadczył, 
że jatki miejskie zamyka się o tej samej po­
rze, co inne. Co się tyczy zaś skarg na niedo- 
ważanie, to wprawdzie mow7cy znany jest je ­
den wypadek tego rodzaju, ale brakowało tyl­
ko 2 dgr. Jestto jednak, zdaniem mówcy, nie­
uniknione! (Głosy: A dlaczego nigdy nie dadzą 
więcej ?)

R. L a s k o  w ni  cki ,  jako przewodniczą­
cy miejskiej komisyi aprowizacyjnej, stanął w 
obronie jatek miejskich, podnosząc, iż przy­
czyniły się one do uregulowania cen mięsa we 
Lwrowic, a w7 ostatnich czasach spowodowały 
zniżkę mięsa wieprzowego o 40 hal. na klgr.

Przemawiali jeszcze na ten temat pono- 
w7nie r. Oh l y ,  r. L a s k o w n i e k i ,  oraz r. 
T r a c z e  w s k  i, poezem dla przerwania dysku­
s ji  na ten temat prezydent G i u c h c i ń s k i ,  
zapewnił, iż miejska komisja aprowizaeyjna bę­
dzie starała się o jak najlepsze funkcjonowanie 
jatek miejskich.

R. dr. D w e r n i c k i  interpelował prezy- 
dyum miasta, kiedy na porządku dziennym Ra­
dy miejskiej postawione zostanie sprawozdanie 
miejskiej komisyi teatralnej?

Prezydent C i u c l i c i ń s k i  oświadczył, iż 
uczyni to na jednein z najbliższych posiedzeń 
Rady, przyczem zwłokę usprawiedliwił brakiem 
czasu Rady.

Wiceprezydent dr. A s c h k e n a z e  za­
brawszy z kolei głos, zarzucił dyrektorowi tea­
tru miejskiego p. Hellerowi nielojalne postę­
powanie, podnosząc, źe dyrektor Heller po 
oddaniu zatargu swego z gminą sądowi polu­
bownemu całkiem niepotrzebnie interweniował 
w drodze dziennikarskiej, rozsyłając komuni­
kat do dzienników, polemizujący z Radą miej­
ską na podstawie faktów niezupełnie ścisłych. 
To postępowanie dyr. Hellera zmusiło mówcę 
do wysłania w imieniu magistratu pisma wy- 
jaśuiającego. Ponieważ wskutek ogłoszenia tego 
pisma magistratu, w jednym z dzienników, 
stojącym z zasady na stanowisku interesu dyr. 
Hellera, pojawiła się z tego powodu napaść na 
moweę i zwalająca na niego „odpowiedzial­
ność", mówca oświadcza, że odpowiedzialność 
to podziela z całą Reprezentacyą miejską.

R. L a s k o w n i e k i  postawił następnie 
wniosek, aby upoważnić prezydenta miasta do 
udzielania zapomóg urzędnikom i służbie miej­
skiej na rachunek tegorocznego budżetu.

Prezydent C i u c h  c i ń s k i  (uśmiechając 
się dobrodusznie) : To się już praktykuje !

E. ks. dr L e n k i e w i c z  przedłożył z 
kolei do przyjęcia następującą rezolucyę:

Komisya wybrana do zbadania zarzutów, 
podniesionych przez Głos w numerze 262 z 
dnia 17 listopada 1910, doszła do jednomyśl­
nego przekonania, że posądzenie r. Toopfera o 
to, jakoby w działalności swej radzieckiej kie­
rował się względami konkurencyjnymi lub u- 
czynił coś nie licującego z godnością radzie­
cka, nie jest zgoła usprawiedliwione w wy­
padkach, które przytoczył Głos w nr. 262, 
273, 284 z 17 i 30 listopada, tudzież 14 gru­
dnia 1910.

Rezolucyę tę przyjęła Rada do wiado­
mości.

Z kolei rozwinęła się obszerna dyskusya 
nad sprawą, czy przy nadchodzących wyborach 
do Rady miejskiej mają być uwzględnione na­
lepki z nazwiskami kandydatów na kartach 
wyborczych ?

Po przemówieniach kilkunastu radnych, 
sprawę tę przekazano jeszcze komisyi prawniczej 
do zaopiniowania.
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E. ks. dr. L e n k i e w i c z  referował na­

stępnie sprawę losowania 3 posagów po 858 
koron z fundacyi dr. Roickiego dla szwaczek. 
Podało się do losowania 42 szwaczek, dopu­
szczono 37. Przy losowaniu posagi owe otrzy­
mały : Józefa Siedlarzówna, Anna Antoniewi- 
czówna i Janina Hołoszkiewiczówna.

W myśl dalszego referatu r. ks. dr. L e n ­
k i e w i c z a  systemizowano posadę katechety 
rz. kat. w szkole miejskiej św. Antoniego.

E. K r o c h  referował z kolei sprawę bu­
dowy 3-piętrowego gmachu na pomieszczenie 
szkół Szaszkiewicza męskiej i żeńskiej i mę­
skiej Piramowicza kosztem 150.000 koron na 
t. zw. Lodnerówce na pl. Strzeleckim. Referent 
od siebie postawił wniosek o rozpisanie kon­
kursu z 3 nagrodami na plan tego budynku.

Po przemówieniach rr. prof. P a w ł o w ­
s k i e  g o ,  dr. P i a s e c k i e g o ,  J o n a s z a  i 
wiceprezydenta E p 1 e r  a , uchwalono wnioski 
referenta z tą zmianą, że grunt ma się zabu­
dować na cele szkolne, bez wymieniania szkół, 
które w nim się ma pomieścić, że plany ma 
wygotować miejski urząd budowniczy, a koszt 
ma się pokryć z pożyczki hipotecznej.

Wkońcu oddała Rada przedsiębiorstwo 
rozwózki materyałów drogowych na r. 1911 
Leonowi Buchholzowi.

Na tern o godzinie 9'30 wieczorem za­
mknął prezydent miasta posiedzenie.

— B al p ra s y .  Przygotowania do zapo­
wiedzianego na 15 lutego w sali Filharmonii 
balu prasy, są w pełnym toku, a im bliższy 
termin balu, tern intenzywniejsza praca panów 
i pań komitetowych, którzy, podzieliwszy mię­
dzy siebie czynności, pracują niezmordowanie 
nad zapewnieniem temu balowi jak najświe­
tniejszego sukcesu. Jednocześnie odbywa się 
rozsyłanie zaproszeń. Zaczęto je rozsyłać wczo­
raj. Wobec jednak braku dokładnych ksiąg 
adresowych, a jeszcze bardziej wobec nowej 
uumeracyi ulic we Lwowie, bardzo jest możli­
we, że wiele z tych zaproszeń nie dojdzie do 
miejsca swego przeznaczenia. Wobec tego ko­
mitet prosi te osoby, które nie otrzymają za­
proszeń, a pragnęłyby wziąć udział w balu, aby 
zgłaszały się listownie do skarbnika Towarz. 
dziennikarzy polskich, red. Aleks. Milskiego 
(Lwów, ul. Akademicka 10). Tam równocze­
śnie nabywać można bilety do lóż parterowych 
i mezaninowych, I. i II. piętra, oraz do krze­
seł II. piętra. Ze względu na silny pokup bi­
letów, komitet zwraca uwagę, że wkrótce ich 
zabraknie, wobec czego spieszyć się należy z 
ich nabywaniem.

— «W ieczorek wełniany® pod protekto­
ratem P. Wiceprezydenta Rady szkolnej krajo­
wej dr. Dembowskiego, urządza „Unia11, kra­
jowy Związek ofieyantów kancelaryjnych, w 
dniu 4 lutego b. r., w sali Domu narodnego. 
Orkiestra wojskowa.

Wstęp na salę wyłącznie za zaproszeniami, 
które wydaje kancelarya Związku plac Smolki 
1. 5 codziennie od godz. 7 do 9 wieczorem.

— O dczyt Jana P ie trzy ck ieg o  na 
temat: „Szopka krakowska, jej satyra i pierwo­
wzory literackie1' odbędzie się dzisiaj (piątek)
0 godz. 8 wieczorem w „Kole literacko-art.y- 
stycznem11 (pasaż Mikolascha).

— P od zięk ow an ie . Na fundusz wdów
1 sierot po weteranach z r. 1863/4 złożył na moje 
ręce p. Abraham Herman kwotę 200 kor., za­
miast przedstawienia w Colosseum. Za ten dar 
składam szczodremu ofiarodawcy podziękowanie.

B olesław  Leicicki 
prezes komitetu.

— W ieczorn icę taneczną urządza sto w. 
„Gwiazda11 w wielkiej sali przy ulicy Franci­
szkańskiej 1. 7 w niedzielę, dnia 29 b. m. Wstęp 
za zaproszeniami. Strój zwykły. Początek o godz.
7 wieczorem.

— R eu n ion  m askow y. W sobotę, dnia 
28 b. m. odbędzie się w sali Filharmonii 
reunion maskowy „Lwowskiego chóru akade­
mickiego11 z łaskawym współudziałem członków 
„Koła dramatycznego11. Dwie orkiestry na sali 
(wojskowa 30 p. p.). Wszelkie bilety wstępu 
wydawane będą jedynie za okazaniem zaprosze­
nia. Można je nabywać wcześniej w sklepie 
(filii) p. Jana Ihnatowicza przy ul. Hetmań­
skiej 1. 6; tamże wydają się codziennie zapro­
szenia.

— Ś lu b y .  W kościele parafialnym w Ja- 
worowie odbył się przedwczoraj ślub Celiny hra­
bianki Dębickiej, córki śp. Ludwika, długo­
letniego redaktora Czasu  i Honoraty z Kru­
szyńskich, z p, Aleksandrem Bzowskim z Za­
bawy.

— O ddział sportow y «Sokola-jłIacie- 
rzy» urządza w niedzielę, 29 b. m., wycieczkę 
pieszą i narciarską w okolice Lwowa. Punkt 
zborny na Pohulance u wylotu ul. Kochanow­
skiego o pół do 9 rano. Powrót do miasta około 
1 w południe. W wycieczce mogą także brać 
udział członkowie „Sokoła-Maeierzy11, nie nale­
żący do oddziału sportowego.

—  Sm utne w ypadki ta rg n ięc ia  się  
na ży c ie  dwu uczniów gimnazyalnych musi­
my znowu zanotować.

W dniu wczorajszym, t. j. 26 b. m., w 
gimnazyum w Złoczowie, w czasie godziny ję­
zyka greckiego strzelił do siebie z 6 mm. pi­
stoletu flobertowego uczeń Y. b. klasy Jan Rek- 
czyński.

Strzał wymierzony w skroń zagraża życia.
Przyczyna zamachu samobójczego nie jest 

wiadoma.
Rekczyński, który mieszkał w bursie im. 

Gogola, należy do uczniów bardzo słabych, za­
niedbujących się w nauce.

Przyczyny zamachu szukać jednak nale­
ży, jak się zdaje, w usposobieniu ucznia. Apa­
tyczny, zamknięty w sobie, uważany był przez 
swych kolegów za melaneholika.

Drugi wypadek zamachu samobójczego 
zaszedł w gimnazyum w Bochni.

Były uczeń YIII. klasy tamtejszego za­
kładu, Witold Wasyliszyn, wykluczony reskryp­
tem Rady szkolnej krajowej z dnia 27 grudnia 
1910 r. z powodu krnąbrności wobec profeso­
rów, zupełnego braku pilności i wykroczeń 
przeciw przepisom szkolnym, zjawił się dnia 
25 b. ni. rano w zakładzie, rozmawiał z ko­
legami w czasie przerwy między godzinami 
szkolnemi i z zachowania się jego wcale nie przy­
puszczano, że nosi się z zamiarem samobójczym. 
Przed godz. 1 zjawił się powtórnie w zakła­
dzie, wszedł do klasy YHI. w czasie, kiedy 
nauczyciel Skimina stał między ławkami. Wbiegł­
szy na stopień pod katedrą, zawołał: „Koledzy, 
żegnam was!11 i zanim profesor i uczniowie 
mogli się zoryentować, strzelił do siebie, mie­
rząc w skroń z 6-strzałowego rewolweru. Po 
udzieleniu mu św. Sakramentów przez kate­
chetę zakładu, przeniesiony został do domu ro­
dzicielskiego w stanie bezprzytomnym. Dnia 
wczorajszego odzyskał zupełną przytomność. 
Wasyliszyn znajduje się obecnie na klinice kra­
kowskiej, dokąd go wczoraj przewieziono.

— Dwa p rzed staw ien ia  »Szopki kra­
kowskiej® , artystycznego teatru kukiełek, od­
będą się w Kole literaWo-artystycznem we Lwo­
wie (pasaż Mikolascha) w sobotę i niedzielę 
28 i 29 b. m.

Przypominamy, że początek obydwu przed­
stawień naznaczono punktualnie na godz. 9 wie­
czorem .

Ze względu na to, że sala Koła łiteracko- 
artystycznego nie jest amfiteatralna, uprasza się, 
aby panie kapelusze złożyły w garderobie.

Wszystkie bilety na pierwsze przedstawie­
nie zostały już rozkupione, — nieznaczną liczbę 
biletów na drugie przedstawienie, niedzielne, na­
być jeszcze można w sekretaryacie Koła lite- 
racko-artystyeznego dziś w piątek, od godz. 9 
do 10 wieczorem, a ewentualnie i w niedzielo 
od godz. 11 do 1 w południe.

W sobotę i niedzielę wieczorem salony 
Koła literacko-artystycznego otwarte będą wy­
łącznie tylko dla przybyłych na przedstawienie.

— N ie  nasza w in a !... W odpowiedzi 
na liczne zażalenia, wniesione dziś do naszej 
Redakcyi, iż w telegramie z Yviednia, zamie­
szczonym we wczorajszym numerze G azety  
Lw ow skiej „na własną rękę11 poprzenosiliśmy 
radców sądu krajowego, sędziów powiatowych 
i sędziów do innych miast, aniżeli to stało się 
w rzeczywistości, tudzież, że zamiast nominaeyj 
licznych sędziów sędziami powiatowymi i na­
czelnikami sądu podaliśmy, iż zostali jedynie 
przeniesieni z dotychczasowego na inne miejsce 
służbowe, oświadczamy, iż telegram ten zamie­
ściliśmy — podobnie jak wszystkie inne dzien­
niki lwowskie — na podstawie doręczonych nam 
pisemnych informaeyj lwowskiej F il i i  c. Jc. ivie- 
deńskiego B iu ra  korespondencyjnego.

Przy tej sposobności donosimy, iż miaro­
dajnemu są nominacye i przeniesienia, zamieszcza­
ne jedynie w „części urzędowej11 G azety L w ow ­
skiej.

Omyłki wczorajsze lwowskiej F il i i  c. k. 
wiedeńskiego B iu ra  korespondencyjnego są w 
numerze dzisiejszym na podstawie nadeszłej 
wczoraj wieczorem do Lwowa W iener Z tg . 
sprostowane.

— Cholera. Według urzędowych donie­
sień, w miejscowości Hodeida wybuchła cho­
lera. Do tej pory umiera tam przeciętnie po 
trzydzieści osób dziennie.

A  Z gubiono: w ulicy Ujejskiego pula­
res, zawierający 140 kor.

A  Z n a lez io n o : w dorożce nr. 292 
lornetkę w czarnej oprawie z futerałem.

A  N ożow n icy . W ulicy Dunin Borkow­
skiego napadli wczoraj Franciszek i Michał 
Chomunieecy na powracającego do domu Józefa 
Srokę, przyczem jeden z nich pchnął go nożem 
w pieś. Nóż przebił tylko palto. Napastnicy 
zbiegli.

A Ofiara n agan iaczy  robotn ików  do 
P rus. Wczoraj zgłosił się w policyi zarobnik 
z Kosmacza, Mikołaj Windoniak z prośbą o wy- 
szupasowanie go do miejsca rodzinnego z po­
wodu braku środków do życia. Windoniak przy­
był do Lwowa w powrocie z Prus, gdzie za 
namową agentów udał się na robotę.

A  N ieostrożn a  jazd a . Woźnica Jan  Ba­
ry lak z Krzywezyc jadąc wczoraj szybko ulicą 
Kazimierzowską, najechał na przechodzącego 
ulicą p. Bolesława Dyndowieza. P. Dyndowicz 
powalouy dyszlem na ziemię, dotkliwie się po­
tłukł.

A N ieszczęśliw y  w ypadek. W hotelu 
„Bellevue“ przy ul. Karola Ludwika upadła 
wczoraj na schodach 65 letnia Chaja Schliffne- 
rowa i złamała prawą nogę. Pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwiozło ją  do szpitala 
powszechnego.

A K ronika p o licy jn a . W jednym z
wozów miejskiej kolei elektrycznej, zdążającym 
do dworca kolejowego „Podzamcze11 skradziono 
wczoraj kupcowi ze Zborowa Szulimowi Sei- 
denwurmowi pulares, zawierający 86 kor. i trzy 
złote pierścionki.

Z mieszkania p. Rudolfa Fabiaua przy ul. 
Karola Ludwika 1. 9 skradziono monokl z dłu­
gim złotym łańcuszkiem, wartości 150 kor.

Za sprzeniewierzenie 16 kor. i kradzież 
12.000 tutek z fabryki M. Roscnzweiga oddano 
do aresztów policyjnych Maurycego Zimmera.

Z wozu kupca J. Begleitera skradziono 
wczoraj w ulicy Karola Ludwika bal towarów 
bławatnych.

Z lokalu Instytutu chemicznego przy ul. 
Długosza 1. 6 skradziono dr. Witoldowi Rub- 
ezyńskiemu futro męskie.

Ośm rasowych dużych kur skradziono p. 
E. Miinsterowi, zamieszkałemu na Wulce 1. 12.

Za kradzież futra w kawiarni „Grand11 
na szkodę kupca ze Stanisławowa, G. Engla, 
aresztowała polieya Jakóba Kuziela.

Ze strychu realności przy ul. Kołłątaja 
1. 1 skradziono p. Z. Miinsterowi znaczną ilość 
bielizny, znaczonej literami A. Ł.

(A) Ofiara g o ło led z i. Ubiegłej nocy 
upadł na ul. Cebulnej handlarz owoców Awin 
Krampeln i złamał Iową nogę. Pogotowie ra­
tunkowe udzieliło mu pierwszej pomocy.

(A) W lasku  na Stiopkow ie, obok 
rogatki Zielonej, ścinał wczoraj Józef Supeł 
duże drzewo, przyczem drzewo upadło na nie­
go i przygniotło go swym ciężarem. Lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził pęknięcie 
czaszki i ciężkie obrażenia. Nieszczęśliwego od­
wieziono do szpitala powszechnego.

(A) O gień . Wczoraj wieczorem w skle­
pie Estery Licht przy ul. św. Stanisława 1. 6 
wybuchł ogień. Zapaliły się od rury żelaznego 
piecyka pudełka, a następnie towary. Straż po­
żarna ogień wkrótce stłumiła. Szkoda jest dość 
znaczna.

(A) Zam acli sam obójczy . Dziś rano 
w domu przy ul. Nabielaka 1. 39 w zamiarze 
samobójczym podcięła sobie nożem tchawicę 
młoda służąca, której nazwiska na razie nie 
sprawdzono. Rana jest duża i sporo krwi upły­
nęło, zanim nadeszła pomoc lekarska. Z tego 
powodu grozi dziewczynie utrata życia. Do­
mownicy opowiadają, że dziewczyna chciała 
najpierw pozbawić się życia wystrzałem z re­
wolweru, ale jej w tern przeszkodzono, później, 
gdy znalazła się sama, porwała nóż i podcięła 
sobie gardło. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
ją  do szpitala powszechnego. Przyczyną zama­
chu samobójczego ma być rozpacz z tej przy­
czyny, że padła ona ofiarą erotycznego gwałtu.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Filipina Ruebenbauerowa, w 90 r. życia; 
Teresa Rosołowiczo wa, w 32 r. życia; Anna 
Ulmanowa, żona funkeyonaryusza kolei, w 69 
r. życia; Jan Jasienieeki, radca leśnictwa, w 
62 r. życia; Maksymilian Peterseh, starszy radca 
skarbu, w 60 r. życia; Agnieszka Kwiatkow­
ska, zakonnica, w 40 r. życia;

w Grudny Dolnej, Karolina z Truszkow­
skich Eutowska, właścicielka dóbr, matka wi­
ceprezydenta miasta Lwowa, w 86 r. życia. 
Pogrzeb na cmentarz miejski odbył się dziś z 
kościoła parafialnego Siedliska-Bogusz.

w Samborze, Zofia z Radzikowskich Si- 
korowa, w 32 r. życia; Stanisław Jan Kołczy- 
kiewicz, słuchacz praw, w 18 r. życia.

— W iadom ości krakow sk ie. Na Jó­
zefa Kolińskiego, konduktora kolei państwo­
wych, najechał ubiegłej nocy pociąg i strza­
skał mu głowę. Zwłoki odstawiono do kostnicy.

Do rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
udała się deputaeya młodzieży postępowej 
z prośbą o pozwolenie na odbycie wiecu już 
dziś z powodu wyroku senatu w sprawie zna­
nych zajść na Uniwersytecie. Rektor wytłuma­
czył delegacyi, że omawianie nieznanego wy­
roku byłoby przedwczesne i zapowiedział ogło­
szenie wyroku na poniedziałek. Młodzież posta­
nowiła wiec odłożyć do ogłoszenia wyroku.

— L is t  do P ana Jezusa. Z Raab do­
noszą: Dziesięcioletnia córka tamtejszego urzę­
dnika miejskiego Adolfa Csarics'ego napisała 
przed świętami Bożego Narodzenia w głębokiej 
wierze list do Jezusa Chrystusa. W liście pro­
siła o podarek „na gwiazdkę1' w postaci lalki. 
Na poczcie list ten, z powodu niemożliwości do­
ręczenia, otworzono, a po przeczytaniu treści ode­
słano do tamtejszego biskupa Szeehenyiego, 
który uczynił zadość prośbie dziewczynki.

— A resztow anie an arch isty . Polieya 
budapeszteńska aresztowała 32 letnmgo medyka 
Piotra Serafinowa, pochodzącego z Warny w 
Bułgaryi a podejrzanego o należenie do zwią­
zku anarchistycznego. Serafinów przybył tu 
przed 2 tygodniami z Moskwy, gdzie go za­
sądzono za agitaeyę anarchistyczną na śmierć.

Kronika prowincyonalna.

§ E g z a m i n a  k w a l i f i k a c y j n e  na na­
uczycieli szkół ludowych pospolitych przed ko- 
misyą egzaminacyjną w Przemyślu rozpoczną 
się dnia 27 lutego b. r. Podania wnosić należy 
najpóźniej do dnia 20 lutego.

Notatki litoracko-artystyczno.
»Z m ierzch Bogów®. Yollendet das 

grosse W erk  mogli sobie wczoraj o północy 
powiedzieć słowami Wotana Wagnera, dyrektor 
Heller i kapelmistrz Iiibera. Ich głównie energii, 
wytrwałości i pracy zawdzięczamy doprowadze­
nie do skutku tego, co niedalej jak rok temu 
najzapaleńszy z naszych Wagneryanów uważał 
na pewne za niemożliwe tak, że aż się założył
0 flaszkę szampana z jednym z artystów opery. 
Ale to doprawdy warte więcej, niż flaszkę szam­
pana. Narzeka się na tego Hellera, wypisuje 
Bóg wie co, ale tego mu się niechce uznać, 
że co zapowiedział, to przeprowadził, że dał 
nam to, na co zdobyć się nie mogła Warszawa, 
a na co w zwykłych warunkach mogliśmy je­
szcze czekać bardzo długo. S u u m  cuigue! — 
Dano „Toskę11 nieprzygotowaną.... to się powinno 
zganić, dano „Zmierzch Bogów11 doskonale przy­
gotowany, możliwie dobrze inscenizowany i wy­
konany.... to trzeba pochwalić!

Ze mimo najstaranniejszego i najdłuższego 
przygotowania przy pierwszem przedstawieniu 
nieuniknione są niedokładności, to się rozumie.
1 wczorajsżej premierze groziło małe wykoleje­
nie z powodu spóźnienia w podniesieniu za­
słony do pierwszej sceny pierwszego aktu, były 
też drobne wykolejenia u solistów i w orkie­
strze, niedostatki, czy niestylowośei w insceni- 
zacyi i reżyseryi, ale któżby na drobiazgi takie 
zwracał uwagę wobec całości, która była skła­
dną i świadczyła, że zrobiono, co było można.

Nietylko dyrektora i kapelmistrza wieczo­
rem tryumfu był wczorajszy wieczór, ale także 
p. Oleskiej, która jako Brunhilda przeszła wczo­
raj wszelkie oczekiwania, stwarzając najlepszą 
może swoją partyę — postać wielką w skro­
mności, powadze i dramatyczności. Zwłaszcza 
akt drugi pokazał nam ją  w pełnem świetle 
wielkiego wrodzonego artyzmu. Obok niej Ban- 
drowski jak zawsze stylowy, niezrównany do­
radca i instruktor swych kolegów i koleżanek 
z Wagnerem niezupełnie obeznanych — dalej 
córy Renu (pp. Lachowska, Skibińska i Lewi­
cka) dobrane tak pięknie, jak się rzadko któ­
remu teatrowi uda, a mające zadanie tern trn- 
dniejsze, że musiały śpiewać prawie a capella , 
gdyż jedna harfa dawała zupełnie niesłyszalny 
akompaniament, — potem wdzięczna postać Gu- 
truny (p. Bohuss-Hellerowa), która ułatwiała 
widzowi zrozumienie nagłego zwrotu w miłości 
u Zygfryda (tylko strój niezbyt był stylowy). 
Odpowiednio bierną postać dał w Gunterze p. 
Okoński — niespodziewanie zaś słabym i bla­
dym Hagenem był p. Tarnawski tak, że przy­
puszczam u niego niedyspozycyę. Trzecią Nor- 
nę śpiewała p. Kasprowiczowa zamiast p. Le­
wickiej, a Alberyka (zapewne z oszczędnościo­
wych względów) zamiast p. Szymańskiego p. 
Jeliński, co w małej scenie jego z Hagenem 
nie robiło różnicy, choć powinno być regułą, 
że dla jednolitości powinna w ciągu cyklu je­
dna i ta sama osoba odtwarzać jedną i tę samą 
postać.

Debiutantka, p. Pfauowa, wyszła zpartyi 
Waltrauty wcaie obronną ręką, chociaż partyi 
tej do debiutu nikomubyin nie polecał. Debiu­
tuje się albo w partyi głośnej, albo w całkiem 
podrzędnej (jakaś służąca z „Traviaty“ itp.). 
Partya Waltrauty zaś nie jest ani jedną ani 
drugą. Przyznać jednak trzeba, że p. Pfauowa 
trzymała się dzielnie, ale piękny jej głos nie 
miał tu pola do popisu ku zmartwieniu tych, 
co go znają z koncertów „Lutni11.

Słabsze były sceny zbiorowe tak głoso­
wo, (jak chór rycerzy w akcie II.) jak i co do 
udziału w akcyi i wyglądu. Na tym punkcie 
teatr nasz szwankuje mocno, (o czem może kie­
dyś później). Orkiestra grała z uwagą i pie­
tyzmem, nieuniknione jednak były usterki, po­
chodzące z niedostatecznej obsady. I  tak w 
pierwszym rzędzie waltornie. Jest ich niby 
cztery, ale przez cały czas słychać było tylko 
trzy...

Co się działo z czwartą? Że wobec tego 
muzyka, illustrująea brzask dzienny, zagląda­
jący do hali Gibichungów, gdzie wymaganych 
jest 8 waltorni, brzmiała więcej, niż ubogo 
jest łatwo zrozumiałem. Były też braki w pre- 
cyzyi (zwłaszcza w instrumentach drewnianych), 
we wpadach (Einsatz), Wagnerowskie: „Kein 
Priiludiren, piano, pianissimo11 nie bardzo było 
przestrzegane i t. p., ale jeśli się zważy jaki 
ogrom pracy spada na orkiestrę przy wykona­
niu takiego dzieła, ten chętnie przez palce pa­
trzeć będzie na wszelkie drobne niedostatki, a 
raczej chciałby każdemu z tych biednych bia­
łych murzynów uścisnąć rękę i powiedzieć ko­
leżeńskie „Dzięki ci bracie!11

Reżyserya spisała się wcale dzielnie. 
Ulubiony rumak Brunhildy miał wprawdzie 
zbyt wytarte boki, które trzebaby lepiej zakryć, 
pożar hali Gibichungów i Walhalli (ów dla 
reżyseryi najtrudniejszy kąsek) wypadł może 
zanadto prowincyonalnie, ale dobra wola i sta­
ranność widoczne były na każdym kroku.

P. Riberze za nadludzką prawie pracę 
należy się dzięk speeyalny. Ale bo też tylko 
taki zapalony wyznawca „kultu“ mistrza z Baj- 
reutu potrafi pracować z takiem zaparciem się 
i nakładem pracy dla dobra sławy swego bo-
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żyszeza. Dlatego też można mu przebaczyć, że 
nie widząc nic na świecie, oprócz tego jednego 
ideału, nie uznaje i lekko traktuje innych twór­
ców, takich, którzy niegodni są rozwiązać trze­
wika największemu geniuszowi muzyki drama­
tycznej całego świata. Ja  przynajmniej temu 
się całkiem nie dziwię i rozumieją dobrze, że 
można mieć więcej zamiłowania do „Zmierzchu 
bogów" uiż.... np. do „Toski“.

Przedstawienie rozpoczęte o godz. 0-40 
skończyło się o przerwy były krótkie,
co się bardzo chwali. Wynika z tego, że ża­
dnych dalszych skreśleń w dziele uie potrzeba 
robić, bo gdyby zaczęto punktualnie, możnaby 
całkiem dobrze skończyć o godz. 11.

E . W alter.

W arszaw ski konkurs dram atyczny.
Wczoraj donieśliśmy w depeszach o wyniku 
warszawskiego konkursu dramatycznego, dziś 
podajemy podług pism warszawskich, kilka słów 
charakterystyki zwycięzców konkursowych.

Laureat konkursu, p. Stefan Kiedrzyń- 
ski, liczy dopiero 23 lat. Urodzony i wycho­
wany w Warszawie, już w 17 roku zaczął pi­
sać bajki sceniczne dla teatru maryonetek. Na 
scenie wystąpił w roku 1909 z jednoaktówką 
„Jesień11, następnie nazwisko Kiedrzyńskiego 
zaczęło się powtarzać na afiszach Miłośników 
sceny i Teatru Małego. Wystawił mianowicie 
dwie jednoaktówki: „Gniazdko11 i „Rozkosz ży­
cia11, 3 aktowe sztuki „Chimera11, „Karzełki" i 
„Wolna kobieta". Ponadto p. Kiedrzyński dał 
się poznać jako zdolny nowelista.

Nagrodzona pierwszą nagrodą szuka „Dzi­
siejsi11, jest podobno poważną komedyą, sma­
gającą kabotyuizm współczesny, zarówno w 
mieszczańskim, jak i w literackim swiecio. Jest 
to koinedya czysto obyczajowa, której tony ko­
miczne kończą sie ulebokim akcentem dramaty­
cznym. Bohaterami jej są: starzejąca s^ę pan- 
na i głośny literat, który ją  uwodzi. Kontrast 
z nimi stanowi postać młodej i zalotnej panny, 
którą również łączy stosunek z Don-Juanem 
pióra, — i jego"kolega mniej szczęśliwy, choć 
nieporównanie więcej utalentowany i szczerze 
czujący. Plan komedyi samobójstwTa, uknuty 
przez matkę uwiedzionej bohaterki dla zdoby­
cia na męża wymykającego się kochanka, koń- 
czy gię rzeczy wistem samobójstwem zrozpa­
czonej.

Pod pseudonimem „Czesław Halicz , któ 
remu przyznano nagrodę drugą, kryje się po 
dobuo kobieta.

Uwieńczony trzecią nagrodą p. Tadeusz 
Kouczyński jest znanym autorem dramatycznym, 
którego „Srebrne szczyty" cieszyły się nieda­
wno rzeczywistem powodzeniem i który nieba­
wem wystawia w teatrze Wielkim w Warsza 
wie swój nowy dramat historyczny p. t. „De 
mostenes".

Nagrodzone i odznaczone utwory będą 
niebawem kolejno wystawiane najprzód w te­
atrze warszawskim, następnie w innych teatrach 
Polskich. Plon konkursowy tym razem okazał 
się poważny i —  jak się zdaje — przysporzył 
scenicznej literaturze kilka wartościowych li­
tworów.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  w e Lw ow ie

W piątek po raz 10 „Peer Gynt11, poe 
^aat dramatyczny w 5 akt. Henryka Ibsena.

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem po 
Jilz drugi „Zmierzch Bogów'11, trzeci dzień z 
trylogii „Pierścień Nibelunga11 R. Wagnera; 
Gościnny występ p. Aleksandra Baridrowskie- 
g°, Ireny Bohuss, Heleny Oleskiej, oraz występ 
Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachowskiej, Zofii 
Tarnawskiej, Adeli Pfau, Adama Okońskiego,
Stanisława Tarnawskiego i L. Jelińskiego. - 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony.

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu 
” 'ł °ty wiek rycestwa", żart sceniczny w 3 ak-

z angielskiego K. Marlowea.
w  niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem 

Po raz 26-ty „Hrabia Luksemburg", operetka 
^  aktach Fr. Lehara, z H. Miłowska i H. 
Millerem w głównych rolach.
t  Poniedziałek, przedstawienie cyklu
ml ) 1 6 ^r - Kredry „Wielki człowiek do 
lir Ił  ̂d ^ eres° 'w'‘ komedya w 5 aktach Al.

oz u Avt°rek po raz trzeci „Zmierzch Bo- 
*;izee'- dzień z trylogii „Pierścień Nibeluu- 

IL j Wagnera. Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Heleny Oleskiej,
cbowXfp- Matyldy Lewickiej, Jadwigi La- 
howsk ej, Zofii Tarnawskiej, Adeli Pfau, A. 

Okońskiego. Stanisławo rP T ’Je_2 ° ^ * ° ,  S t a n i s ł a w a ' ^ w e k i ^  i L 

p o r t u ? ; :  s“ 7 ‘  m -

dramat^6 ^10d^’ J 30 ,raz 77 ” Beer Gyjit11, poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena.
We czwartek, o godzinie o i. •

po raz 6-ty „Noc lis topadów ^ 10 scen £ 1 ^
cznych, napisał Stan. Wyspiański. diamaty '

po razW9 0 r aMełk’z,° 80dz' 7 '30'wieczorem po
Ł S  creanska“- *»— » 3

R epertuar teatru  m iejsk ieg o  
w  K rakow ie.

W sobotę, 28 stycznia, nowość, „My ar­
tyści11, komedya w 4 aktach Wilhelma Feld­
mana.

W niedzielę, 29 stycznia, po południu. 
„B.tleem polskie11, jasełka w 3 aktach, napisał 
L. Rydel. Popularne.

W niedziele , 29 stycznia, wieczorem,
„My artyści11, komedya w 4 aktach W. Itold 
mana.

W poniedziałek, 30 stycznia, „Noblesse 
oblige“, krotochwila w 3 aktach M. Henne- 
quina i R. Yehera.

Przedstawienie na docliód Towarzystwa 
dziennikarzy.

w Galicyi.

(Dokończenie).
Lecz nie tylko dłużnicy z niższych 

warstw społecznych i w ogóle ubodzy ludzie 
odniosą korzyść, odniosą ją  także i dłużnicy 
z klasy średniej i zamożniejszej przez to, że 
bez rozpraw sądowych i konieczności przej­
ścia całych etapów formalnego sporu, ii za 
opłatą minimalnych kosztów nakazu upomi­
nawczego, uiszczą po doręczeniu im nakazu 
zaległo roszczenia pieniężne, o których pła­
tności nieraz tylko zapomnieli i których przez 
przeoczenie, lub .tylko przez niedbalstwo nie 
wyrównali. Z drugiej znowu strony zadowo­
leni będą i wierzyciele a przedewszystkiem 
rękodzielnicy, drobni handlarze i mniejsi 
przemysłowcy, oczywista z wyjątkiem lichwia­
rzy i miłośników sporu, polujących na zaro­
bek z kosztów sądowych, albowiem o wiele 
krótszą i tańszą drogą zrealizują swoje pre- 
tensye i w ten sposób będą mogli punktual­
niej i swoich zobowiązań dopełnić i użyć 
kapitału dla celów produktywnych, a nieraz 
i konsumcyjnych.

Zaczem interes jest  obustronny, zaró­
wno po stronie wierzycieli, jak  i dłużników,

Tyle co do korzyści stron.
Lecz nie da się zaprzeczyć, że i Rząd 

na zaprowadzeniu ustawy z r. 1873 w Gali­
c j i  skorzysta.

Jeśli wprawdzie Rząd z jednej strony 
może cośkolwiek utraci na dochodach z na- 
leżytości stemplowych z rozpraw i sporów 
sądowych płynących, to niedobór ten pokry­
ją  poniekąd nakazy upominawcze, odpowie­
dnio do wysokości wierzytelności ostemplo­
wane, to za to z drugiej strony, jednocze­
śnie z nieznacznym ubytkiem w dochodach 
stemplowych, bardzo dużo zaoszczędzi Skarb 
państwa na wydatkach, które na  skutek 
wprowadzenia nstawy upominawczej odpadną. 
I tak zaoszczędzi Skarb państwa na papie­
rze, rekwizytach do pisania, drukach, siłach 
pisarskich, a więc na kosztach mauipulacyi, 
a pozatem i głównie na siłach sędziowskich.

Nie da się bowiem zaprzeczyć, ż e  o s ą ­
dy  c y w i l n e - ,  a jako takie właśnie przed­
stawiają się nakazy upominawcze, wpłyną 
bardzo znacznie na zmniejszenie się cywil­
nych sporów drobiazgowych i procesowych, 
a tein samem odpadnie potrzeba k r e o w a  
n i a  c o r a z  t o  n o w y c h  p o s a d  s ę d z i o ­
w s k i c h  w Galicyi, z powodu niedostate­
cznej liczby w porównaniu z nadmiarem pra­
cy, a tern samem preliminowania wyższych 
sum w budżecie Ministerstwa sprawiedliwo­
ści dla powiększenia personalu. — Sędzia 
galicyjski uginający się pod ciężarem tysią­
cznych spraw spornych i agend rok rocznie 
się wzmagających, będzie się mógł po wpro­
wadzeniu osądów cywi nych oddać swobodniej 
z wolniejszym umysłem, ze zwiększoną ener­
gią i prawdziwą chęcią sporom innym, wy- 
rnagającym dokładności, długiej rozwagi, je- 
dnem słowem wielkiego nakładu pracy i wie­
dzy. Sędziowie nasi znajdą przez to samo 
możność pogłębienia wiedzy prawniczej z ko- 
izyścią dla społeczeństwa i znajdą też czas 
na pracę literacką, którą niemieccy i czescy 
sędziowie, pracując w lżejszych bez poró­
wnania warunkach, i w znakomitej obsadzie, 
nad nami niestety górują.

P łonną byłaby zresztą, zdaniem naszem, 
obawa o to, że nasz rzekomo ciemny wło­
ścianin. lub robotnik, otrzymawszy nakaz u- 
pominawczy, nieuświadomiony o jego zna­
czeniu, nie bodzie nań reagował i że przez 
t.o bodzie nieraz musiał zapłacić pretensyę 
albo wcale nie, albo częściowo się nie nale­
żącą. Doświadczenie bowiem uczy. że może 
nikt tak przezornym nie jest, jak nasz wie­
śniak w sprawach spornych, nie licząc tych 
sporadycznie trafiających się wypadków, w7 
których ewentualna niekorzyść, niedołożeniem 
uwagi jednostki spowodowana, nie może i nie 
powinna bye taranem, o który się ma rozbić 
dobrodziejstwo dla nieprzejrzanych mas. Do­
wód na słuszność zapatrywania tego dają 
sprawdzone urzędownie spostrzeżenia, w cza­
sie od zaprowadzenia nowej procedury cywilnej 
poczynione, a między innymi dla przykładu 
fakt, że w bezwiedną zaoczność popada j e ­
den na tysiące.

By się zresztą upewnić, że ludność na­
sza bezpośrednio po wprowadzeniu osądów 
cywilnych, obznajomi się z ich znaczeniem 
i sobie postępowanie upominawcze przyswoi, 
możnaby dla zewnętrznego uwydatnienia ró­
żnicy między nakazem upominawczym, a in­
nymi i skargą, doręczać dłużnikom osądy 
cywilne za recepisem „czerwonym11. Odmien­
na barwa reeepisu (dotychczasowe pisma do 
rąk własnych przeznaczone, doręcza się za 
recepisem niebieskim) zwrócić musi uwagę 
nawet najciemniejszego analfabety i w ten 
sposób zapobiegnie się skutecznie ewentual­
nym skutkom nieświadomości adresata o zna­
czeniu osądu cywilnego.

Wprawdzie zapoznanie się z tą  u nas 
nową ins ty tuc ją  prawną w małej tylko czę­
ści dotrze do wiadomości niższych warstw 
za pomocą dziennika ustaw państwa, lecz 
za to wydatnie i głównie przez żywe słowo 
naczelnika gminy, duchownego, nauczyciela 
ludowego, właściciela włości odnośnej, wo­
źnych i posłańców sądowych, organów bezpie­
czeństwa (jak żandarmeryi), przez usta sę­
dziego, czy w siedzibie sądu, czy na rokach 
sądowych i całego personalu sądownego, który 
mając codzienną styczność z ludein, pouczy 
go o znaczeniu osądów cywilnych, a dalej przez 
Towarzystwa oświatowe, jak Towarzystwa 
szkoły ludowej, przez posłów' i przodowników 
stronnictw, mających na  wiecach dobrą spo­
sobność przygotowania ludu naszego do tej 
nowości ustawowej.

Podnieść muszę i to, że strona wezwa­
na do zapłaty jnoże osąd cywilny obalić 
przez sprzeciw. Wystarczy w myśl tyle razy 
powołanej ustawy w sądzie ustnie do proto­
kołu, lub co wńecej na zwykłej kartce ostem­
plowanej oświadczyć, że się nakazowi sprze­
ciwia, a już przez to samo traci warunkowy 
nakaz upominawczy swoją moc, przyczem 
dłużnik nie ma zgoła obowiązku przytaczania 
jakichkolwiek przyczyn sprzeciwu, co ogro­
mnie uchylenie osądu ułatwia.

Co do kwestyi górnej granicy roszcze­
nia dotąd na 400 kor. ustalonej, to sądzę, 
że nie zachodzi potrzeba podwyższania tej 
granicy do kwoty 1.000 kor. jak niektórzy 
projektują, gdyż skargi ponad 400 kor., po­
chodzą zazwyczaj z inte/esów, które dotyczą 
sfer lepiej sytuowanych i przypuszczalnie 
większość dłużników w celu opóźnienia za­
płaty poważniejszej sumy i uzyskania zwłoki 
w zapłacie, zaczepi osąd sprzeeiwmm. Ostate­
cznie możnaby się zgodzić na projektowane 
podwyższenie do kwoty 600 kor., ze wzglę­
du na malejącą z biegiem czasu wartość 
pieniądza.

Reasumując wywody me twierdzę, że 
wprowadzenie w Galicyi osądów cywilnych 
w myśl ustawy upominawczej z r. 1873, 
jest  bardzo na czasie, że dobro tej ustawy 
dla ludności naszej, do tej inowacyi już doj­
rzałej, całkiem jasno przeziera i odrazu w 
oczy się narzuca. Byłoby to zresztą anoma­
lią, by ludność zasobna w kulturę, nie miała 
w państwie konstytucyjnem w równym sto­
pniu z obywatelami, inne kraje przedlitaw- 
skie zamieszkującymi, korzystać z ustawy 
dobroczynnej.

Z yg m u n t Plahner.

OSTATNIA POCZTA.
— W ciągu ubiegłego tygodnia komi- 

■sya, w której uczestniczyli także obaj PP. 
Ministrowie obrony krajowej, poddała ostate­
cznej redakeyi p r o j e k t  n o  w7 ej  u s t a w y  
w o j s k o w e j .  Wczoraj odbyła się narada 
szefa sekcyi Reutera z zastępcami intereso­
wanych Ministerstw, na której referent, radca 
ministeryalny Stogel, przedstawił przedsię­
wzięte modyfikacye.

Obrady doprowadziły do zupełnego po­
rozumienia.

=  S e j m w ę g i e r s k i  prowadził wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusyę bankową.

=  Parlam ent Rzeszy niemieckiej roz­
począł wczoraj obrady nad projektem ustawy 
o k o n s t y t u c y i  d l a  A l z a e y i  i L o t a ­
r y n g i i .

Sekretarz stanu D e l b r u c k  obszernie 
motywował przedłożenie, zwłaszcza zaś po 
stanowienie, orzekające, że Alzaeyi i Lota­
ryngii nie inożna uznać za państwo związ­

ko w e .
=  Rząd turecki wydzierżawił 3 okręty 

od floty ochotniczej na transport wojsk do 
Y e m e n u.

=  Byłego koreańskiego posła w P e ­
tersburgu , księcia T s z i n p o n i ,  znaleziono 
w7czoraj w mieszkaniu powieszonego. Denat 
pozostawił list do b. cesarza koreańskiego i 
2500 rubli na pogrzeb.

B er lin , 27 stycznia. Sąd skazał na do­
żywotnie więzienie ogrodnika Type, który 
dnia 6 listopada r. z. przyłapany przy k ra ­
dzieży z włamaniem, chcąc ratować się u- 
cieczką, zabił małżonków Tetzke.

B ukareszt, 27 stycznia. Agenci/a tele­
graficzna rum uńska  oświadcza, że doniesie­
nie jednego z tutejszych dzienników, jakoby 
poselstwo rumuńskie w Sofii wręczyło rzą­
dowi bułgarskiemu notę, zwróconą przeciw 
postępowaniu władz względem Rumunów, mie* 
szkających w7 Bułgaryi. jest  nieprawdziwe.

A teny, 27 stycznia. Były minister woj­
ny, pułkownik Latatbiotis, został wypuszczo­
ny na wolność.

K on stan tyn op ol, 27 stycznia. Dzien­
niki donoszą, że powstańcy w Yemenie roz­
poczęli atak na ważny pod względem strate­
gicznym punkt Menaha, na południowy za­
chód od Sanaa. Załoga 'turecka, choć nieli­
czna, broni się dobrze.

N ow y Jork , 27 stycznia. Neiv-Yorlc  
H erald  donosi, że miasto Laceiba-H ondur-  
ras po kilkudniowej walce wpadło w ręce 
rewolueyonistów.

Z W . K sięstw a P ozn ań sk iego .

P oznań , 27 stycznia. (Tel. pryw .). 
Izba karna w Bydgoszczy skazała była ks. 
proboszcza Gryglewicza na 3 miesiące wię­
zienia za wygłoszenie i opublikowanie kaza­
nia o zmartwychwstaniu, w którem prokura­
tor dopatrzył się podburzania do gwałtów. 
Przeciw temu wyrokowi ks. Gryglewicz wniósł 
rewizyę, atoli sąd Rzeszy w Lipsku obecnie 
ją  odrzucił.

Z K rólestw a P o lsk ieg o .
W arszawa, 27 stycznia. (Tel. p ryw .). 

Kurator okręgu naukowego zatwierdził zapis 
5000 rubli, zrobiony przez ś. p. Bonawen­
turę Kotarskiego na założenie w Płońsku 
4-kIasowej szkoły z polskim językiem wykła­
dowym. Władze zastrzegły jedynie, że nauka 
języka rossyjskiego, oraz geografii i historyi 
ma się odbywać po rossyjsku.

S. p. Kotarski pozostawił też zapisy : 
na budowę nowego kościoła w Płońsku w 
sumie 10.000 rubli, oraz na założenie szpitala.

W arszaw a, 27 stycznia. [Tel. p ryw .). 
Ministerstwo oświaty poleciło kuratorowi o- 
kręgu naukowego warszawskiego wprowadze­
nie ćwiczeń wojskowych do szkół ludowych 
i praktykowanie ich głównie w iecie . Ucznio­
wie mają być przybrani w czapki wojskowe 
i zaopatrzeni w karabiny drewniane, których 
dostarczyć mają bezpłatnie szkoły rzemieśl­
nicze.

W ilno, 27 stycznia. (T e l.p ryw .)  Usta­
nowiono konkurs na opracowanie planów bu­
dowy teatru miejskiego w Wilnie. Pierwsza 
nagroda wynosi 1250 rubli, druga 750 rubli.

Spraw y rossy jsk ie .
P etersburg, 27 stycznia. (Tel. pryw .). 

Komisya Rady państwa, wyznaczona do roz­
ważenia ustawy ziemskiej dla kraju zacho­
dniego, pomimo uzupełnień, poczynionych 
przez ministerstwo, ponownie odrzuciła zmniej­
szenie cenzusu majątkowego.

Podobno niebawem ma być wniesiony 
do Dumy projekt ustawy prasowej. Główna 
odpowiedzialność, w myśl tego projektu, ob­
ciążać będzie wydawców pism i właścicieli 
drukarń. Kary sądowe mają być zaostrzone. 
Przewidziana też będzie konfiskata pisma bez 
nakładania kary.

W iedeń , 27 stycznia. Przybył tu  am­
basador rossyjski w Konstantynopolu Oza- 
rykow.

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.
W ied eń , 27 stycznia 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse■). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 677-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 870-50, Akcye Anglobanku 
326 50, Akcye Unionbanku 636'50, Akcye 
Landerbanku 535' — , Akcye Bankvereinu 
564-—, Akcyzę Bodencredit 1345-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680-— , 
Akcye kolei państwowych 747 75, Akcye, 
kolei Południowej 115-50, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5187*—, 
Akcye kolei czerniowieekiej — ■— , Akcye 
Alpiny 771-50, Akcye Rima Muranyi 670-50. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 25981—, 
Akcye Fabryki broni 755-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 3771—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 788' — 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-—. 
Renta majowa 93 05, Austryacka Renta ko­
ronowa 92‘95, Węgierska Renta koronowa 
91-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99U0, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k L
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NACZYNIA kuchenne z emalii, aluminium, bitego niklu, 
również formy, blachy do ciast, wanienki na ryby i t. p. 
poleca w największym wyborze M A jST/BEŁ Ż E L A Z A u r o r f i  s e n s i e Lwów, ul. W ałow a II,  Telefon 1 4 2 8 ._ _

Kraków, ni, Floryańska 34. Telefon 240.

NADESŁANE.

C A S I N O  DE P A R I S
Program  fam ilijny  od 16 do 31 styczn ia  1911.

N in  Polo, subretka francuska, Louse P rinz , 
na jlepsza  śpiewaczka w iedeńska, Bontes Trio, śpiewy 
i  tańce, R ich art B arkay, hum orysta w iedeński, The 
L evitas, due tystk i i tancerk i, B ronisław  Bronowski, 
najlepszy  hum orysta polski, „B ethones", u lubiony 
duet taneczny, D izi Dawis, tancerka angielska, W il­
liam s, brzuehomowea, Józef L eśniew ski w swoim re ­
pertuarze . — P a n i Belm ont, fa rsa  w 1 akcie z fran ­
cuskiego.

Ceny m iejsc w łącznie z podatkiem  d la  ubogich :
Loże n a  I. p iętrze  ................................. od K. 15—30,
K rzesła  w loży e s tra d o w e j...........................po K. 5 -—,
I. m i e j s c e ........................................................ po K. 4’—,

II. m i e j s c e ........................................................po K. 2-—.
W  niedziele i św ięta dwa przedstaw ienia. 

Sprzedaż biletów w sklepie p. W aldm anna Lwów, 
Jag ie llo ń sk a  1. 7.

Monety zagraniczne, przekazy na 
wszystkie kraje i miejscowości 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor w ym iany
S o k a l i  L i l i era
Zlecenia z prow incji załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prow izji.

Bracia Tercyarze
w P rzytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niem ojowskiego we Lw ow ie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

W W W  W W W ®  W W W

Zakład dentystyczny
Doc. dr. Teodora Bohosiewicza

ul. Jagiellońska 7.
Otwarty od 9 —1 i od 3 —5. — W niedziele i św ięta 

od 9 —1.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 stycznia 1911

Hotel George’a.
PP. M. hr. Sobański z Warszawy, M. 

Zakrzewski z Wiktorows, K. Schwarz z 
Wiednia.

Hotel Europejski.
PP. S. Skarczewski z Żukowa, J. So­

bolewski z Jasia.

Hotel Austria.
P. E. Kownacki z Czernicy.

Hotel Reunion.
P. J. Bojko z Gręboszowa.

C E I T I I H  
Lw ow skiej Izb y handlowej i p rzem ysłow ej,

Lwów, dnia 27 stycznia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . Listy zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/,, pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. V/„ pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41 l/s l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/s°/0 60 1.
III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 4‘Zspr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 pr. , . . . 
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. . 
.  szkolna kraiow. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 
„ „ „ papierowych

100 marek niemieckich , , . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 25 stycznia 1911.

płacą

płacą | żądają
walutą kor.
K h K h

680 - 686 -

482 - 490 -

-557 - 564 -

530 - 538 -

109 70 
99 -
93 -  
99 40
94 20

110 40 
99 70
93 70 

100 10
94 90

96 - -------

96 -  
92 60 
98 80

93 30 
99 50

98 20 
101 -

98 90 
101 70

99 30 
92 50 
92 50 
92 -50

100 -  
93 20 
93 20 
93 20

93 50 
89 80 
92 30

94 20 
90 50 
93 -

93 - 93 70

110 - 120 -

11 38 
19 08 

251 -  
253 50 
117 30

11 48 
19 22 

254 -  
254 70 
117 7C

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  9305
styczeń-łipiee ...................................... 93-05

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 9710
k w iee ień -pażdz ie rn ik ............................97-10

żądają

93-25
93-25

97-30
97-30

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.

„ „ 1860 po -500 zł. w. a. 4 pre. 164-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 209 50
„ „ 1864 po 100 z ł.......  309—
„ „ 1864 po 50 zł..........  809- —

Listy zast.domen państ. po 120 zł.5p r. 287- —

płacą żądają

16850 
215-60 
815—  
315 — 
289—

B . D ług  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 116- -  116-20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.............................. 92'90 93J0

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95 '— 96—
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-75 114-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  445'— 449—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« p r .......................... 116-60 117-60
Kol. Karola Ludwika po, 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................94 '— 95—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.................... 94- — 95- —

O bligacye p ie rw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr; . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1387, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ce3. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol, Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gnt) za 400 marek 4 pr. . . .

D» D łu g  p ań stw a  (krajów korony 
Wgg. złota r

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. regu1 Cisy 3 pre. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ 50 zł. (100 kor.)

104-50 105-50

94-60 95-60

94-90 95-90

96-10 97-10

96-10 97-10

96-10 97-10

96-20 97-20

97— 97-50

95-90 96-90

96-55 97-55

94-25 95-25
94— 95—

94-10 95-1C

114-75 115-75

węgierskiej).
111-60 111-80
92-15 92-35
76-50 77-50

223— 229-50
232-60 228-60

Koronowa waluta. płacą

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 92'85
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92—

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

93-85
93—

F-
los

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893

za 200 kor. 4 p r ......................
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo-Austr. banku los 41/, pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n 1889 3 pr. 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n o n  4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„  „  o o los 50 1. 4l/s pr. .
» o o n  „  60 1. 4 pr. . . 

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

o 4 pr. los. 41 lat
o o o o 4 p r. stare .

Banku kraj. d la Galieyi Lodomeryi 
4’/s pr. S I1/* lat zwrotna . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 41/, p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 

„ „  „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . O bligacye z prawem pier 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Czem.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
G?-l. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

n o n o  1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . .

102-— 103’—

93-50 94-50

100-40 101-40
93-15 94-15
98-15 9915

89-75 90-75

132- - 138—
258-25 261-25

i listy  d łu ine

100-50 101-50
93-80 94-80

296-50 302-50
290 25 296-25
100-60 101-50
93-50 94-50

109-75 110-75
9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
92-15 93-15
95-60 96-60
98-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-50 93-50
97-65 96'65
98-10 9910

wazeństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-70 88-70

93-50 94-50

103— 1 0 4 --
99-75 --*---

87— 41—
538— 548—
200— 210—

112— 122- —

Koronowa waluta. płacą żadają
Pożyczka m;asta Lubiany 20 zł. . 9175 97-75"
Palfy 40 zł. m. k ..................................  2 5 5 --  265—
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 88-— 94—

„ weg. tow. 5 zł. . . 57-50 63 50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66 — 72—
Salina 40 zł. m. k .................................  255-— 265—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . —•— ——

J . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 326-40 327-40
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3970-— 3980—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 875-50 676-50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 867-25 868 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 782-— 788 50
Gal. banku hip. 200 z ł.........  682-— 684—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 478-— 480—
Banku dla krajów koronnych. 200 zł. 534-25 535 25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1893—  1903* — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 636-75 637 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 285-— 287 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  282 80 283 80

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 459-— 468—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— — —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5180—  5210 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400- — 403"— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 557-— 559 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................. 335-— 345 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1162 — 1168 -

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 773-— 777—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 782-— 792—  
Austr. tow. górnicze A lpina 100 zł. 767-75 768 75 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2591 — 2596—
Schodnicy 500 kor................................  501- — 505—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 378 — 380—  
Trifali. tow. kop. węgla 70 zł. . . 238 — 239 50

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— -  —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240 17 240 42
Paryż za 100 f r anków. . . .  94 95 9510
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 253-50 254 25
Niemieckie b a n k i ..................... 117 32 117-52
Włoskie b a n k i ..................  94-57Vi 94-72‘/>
Francuskie b a n k i ...................—•— ——
Szwajcarskie b a n k i ...............  94-87 95 05

N.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ........................l l '3 o  1139
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta ——
20-frankÓ w ka............................. 19-01 19-03
2 0 -m arków ka............................. 23‘48 23-52
Rossyjski półim peryał . . . —•— ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-321/, 117-521/* 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 94-50 94-65
R u b le ................................................ 2-538/4 2-541/,

D Z I E M M I K  l i n Z ^ S O W Y .

Licytacye.
L. cz. E. 1745/10 (4) (833)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Komercyalnego Zakładu 

kredytowego w Chrzanowie, odbędzie się 
dnia 15 lutego 1911 o godz. 3 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 w Jaworznie licytacya realności iwb. 479 
gminy Jaworzno, zobowiązanych Maryi Mi- 
chlewiczowej oraz małoletnich Franciszki, 
Feliksy, Teofila, Zofii i Ludwika Michlewi- 
czów własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 11.020 kor.

Najniższa cena wynos* 5510 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec- kiórych niniej­
sza iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę

ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśU nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej -wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręc-zeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. E. 1029/10 (25) (890)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej odbędzie się dnia 21 
lutego 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 371 gm. kat. Msza­
na dolna Debory Korcgut własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 26.040 kor.

Najniższa cena wynosi 13.400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 10 stycznia 1911.

L. cz. E. 1593/10 (8) (736)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Fuchsa, odbędzie się 
dnia 17 lutego 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 w Ottynii licytacya 1/10 części re­
alności lwh. 49 ks. gr. gminy Winograd 
objętej.

1/10 część nieruchomości powyższej 
wystawionej na licytacyę, jest oceniona na 
703 kor.

Najniższa cena wynosi 468 kor. 67

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

WaruDki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do saraej nieruchomości 
»ie mogłyby być już xe skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 22 grudnia 1910.
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O g ł o s z e n i e .
Zarząd masy rozbiorowej Zygmunta 

Przyłęekiego rozpisuje niniejszem sprzedaż 
ofertową dóbr Zeglce w powiecie Krośnień­
skim położonych, objętych wyk 1. 336 
i 400 as. gr. gm. kat. Żeglee, mierzących 
obszaru 265 morgów, wraz z budynkami na 
dzień 20 lutego 911 roku o 11 przed po­
łudniem w biurze dr. Komana Adamskiego, 
adwokata w Jaśle.

Najniższa eeaa wynosi kwotę sto siedm- 
dziesiąt sześć tysięcy (176.000) koron a wa­
ri jum siedmnaście tys ęcy szeaćset (17 600; 
koron.

Otwarcie ofert, a następnie lieytacya 
rozpocznie się o 11 godzinie przed południem 
dnia 20 lutego 1911 roku.

Wszelkie wyjaśnienia, a w szczególno­
ści warunki ofertowej sprzedaży na żądanie 
udziela podpisany zarządca masy rozbiorowej.

Jasło, dnia 24 stycznia 1911 r.
Dr. Roman Adamski w. r.

L. cz. E. 3624 10 (5) (849 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kupieckiego Towarzystwa 
zaliczkowego „Merkur“ w Jarosławiu odbę­
dzie się dnia 6 rnarca 1911 godz. 9 przed 
południem w tutejszym sądzie l.cytacya re­
alności lwh. 169 gminy Bełżec składającej 
się z budynków mieszkalnych, gospodarczych 
i gruatów, Marcina Ostrowskiego syna Woj­
ciecha własnej.

Wartość szacunkowa z przynależnościa- 
mi 23.889 kor.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie 15 926 kor.

Warunki licytacyjne i protokół ocenie­
nia są do przeglądnięcia w Oddz. VI. tut. 
sądu.

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
do powyższej realności uaDży zgło-ie tu naj­
później przy terminie licytacyjnym pod ry­
gorem utraty tychże.

U. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Ruwa, 18 stycznia 1911.

L. cz. E. 111/10 (25) (746 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się licytacja ma­
jętności Stiwiążyk górny objętej wykazem 
hipotecznym 1. 6 księgi gruntowej dla wię­
kszych posiadłości tuteszego sądu wraz z 
przynależnośeiami, składsjąceini się z budyn­
ków, z inwentarza gospodarczego żywego i 
martwego i zasiewów.

Nieruchomość ta wystawiona na licjta- 
cyę, jest oceniona na 66.164 kor., z czego 
przynależności oszacowane są na 12.764 kor.

Najniższa cena wynosi 44.109 kor. 34 
hal., pomżej te, ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tus. sądzie, biurze Nr. 11.

Takie prawa, wooec których niniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do saaiei nieruchomość! 
n « mogłyby być jui ze skutkiem podno
szoce

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 31 grudnia 1910.

L cz. E. VIII. 2415/9 (11) (880 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tobiasza Pinelesa, kupca w 
gtryju odbędzie się dnia 22 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 21 lieytacya 1/6 
części realności lwh. 1116 i 1/6 z 2,6 części 
realności lwh. 1500 kg. Borysław Arona Ei­
sensteina własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację  
są ocenione a to 1/6 lwh. 1116 na 857 kor. 
66 hal., a 1/6 z 2 6 lwh. 1500 na 140 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi za 1/6 lwh. 
1116 kwotę 428 kor. 83 hal., a za 1/6 z 
2,6 lwh. 1500 kwotę 71 kor., poniżej tej ce­
ny  sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w 'sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83. •

„Gazeta Lwowska" Nr 22 z

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą< i  
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
D ahobycz, dnia 18 listopada 1910.

li cz. E. 988/9 (18) (842 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Elżbiety Tychowskiej od­
będzie się dnia 24 lutego 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 111. w Łopatynie licy- 
tacya połowy realności lwh. 1713 ks. gr. 
gui. Ł ipatyn dr Jakóba W.ttlina w łasnej, 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z 2 studni, ogrodzenia d zew owocowych i 
dzikich.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 6265 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 226 kor 50 hal

Najniższa cena wynosi 3746 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem  
zatwierdza się i odnoszące się do t ĵ nieru 
ehomośei, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III

O k Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatjn, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. E. 1549/9 (876j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berische Federbuscha, ku­
pca w Narolu m., odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1911 o godzinie 10 prz>-d południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 

0 lieytacya realności pod Nd. 20 Woli 
wielkiej położonej obj lwh. 48 ks. gr. gm. 
Wola wielka składającej się z parc. bud 56 
i 57, gr. 108, 139, 140, 141, 480, 481/1, 
482, 483, 484, 485, 486, tudzież 1/3 części 
realności obj. lwh. 52 ks. gr gminy Wola 
wielka składającej się z pgr. 1091, 1092, 
1097, 1098.

Nieruchomości wystawione na lievtacyę, 
są ocenione na 4390 kor.

Najniższa cena wynosi 3220 kor., po- 
uiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, kióre się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
aieruchomości dokumenta i wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 

d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość ach bątP 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przj bicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 3 stycznia 1911.

L. cz. E. 1064/10 (5) (770)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lutego 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niż-) wymienio­
nym w biurze Nr. 10 odbędzie się licyta- 
eya realności obj. lwh. 71 ks. gr. gm. kat. 
Hrycowce wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wykosi 200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza-

dnia 28 stycznia 1911.

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi f ełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 7 grudnia 1910.

L. oz. E. 959/10 (3) (866)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Rothsteina w Ko- 
zowie, odbędzie się dnia 3 lutego 1911 o 
godzinie 9 przed połudn em w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacja re ­
alności obętych : 1. lwh. 429, 2. lwh. 487, 
3. połowy realności lwh. 731 ks. gr. gminy 
Wybudów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione a to : ad 1. na 450 kor., 
ad 2. na 700 kor., ad 3. na 425 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 300 kor., 
ad 2. 466 kor. b6 hal., ad 3. 283 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Warunki^ licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Kozowa, dnia 26 listopada 1910.

L cz. E. 2598/10 (7) (905)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Habera w 2»b n ie , 
odbędzie się dnia 16 lutego 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 
286 gm. Siedliszowice obejmującej 1 pgr. o 
rbszarze 31 a. 63 ud.*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
re icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm  nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
.sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 13 stycznia 1911.

L. cz. E. 1236/10 (9) (894)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Tow. >■ kc. rafineryi 
spirytusu we Lwowie, zastąpionego przez dr. 
Józefa Parnasa we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 lutegc 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem w tut. sądzie lieytacya: a) połowy 
realności lwh. 2006 i b) połowy realności 
lwh. 1251 gm. Rawa, w skład któryeh wcho­
dzą parcele budowlane w całości zabudo­
wane.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 502 kor. 20 hal., zaś 
ad b) na 502 kor. 20 hal.

Najniższa cena ksżdej realności osobno 
wynosi po 251 kor. 10 h a l, t. j. połowę 
wartości szacunkowej, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 11 stycznia 1911.

L. cz. E. 937/10 (5) (885)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ilka Martyniuka, odbędzie 
się dnia 14 lutego 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w

biurze Nr. 2 lieytacya: 1/5 części realności 
lwh. 331 i 2. 1/5 części realności lwh. 983 
ks. gr. gm. Wybudów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1. na 460 kor,, ad 2. 
na 92 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 306 
kor. 66 hal., ad 2. na 61 kor. 32 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 20 grudnia 1910.

L. cz. E. 1821/10 (4) (851)
E d y k t .

21 lutego 1911 o godz. 9 rano odbę­
dzie się w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 4 lidytacya realności lwh. 1904 gm. 
Besko.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na 4820 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2880 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 4 stycznia 1911.

L. cz. E. 1958/10 (6) (786)
Edykt licytacyjny.

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 21 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem lieytacya: a) 
3/4 części realności lwh. 189 i b) 3/4 części 
realności lwh. 633 ks. gr. gminy Dołhomo- 
śeiska ocenionych : ad a) na 901 kor. 71 bal., 
ad b) na 2116 kor. 92 hal..

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w yn osi: ad a) 601 kor. 14 hal., 
ad b) 1411 kor. 28 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. E. 3594/10 (781)
Dnia 21 Jutego 1911 o godzinie 11 

rano W sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 
odbędzie się: I. licytacja 1/2 lwh. 117 gm. 
Borysławka stanowiącej pareelę budowlaną 
2 domy mieszkalno-gospodarcze i parcele 
gruntowe, II. lieytacya 1/4 lwh 118 gminy 
Borysławka stanowiącej 4 parcele gruntowe.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są ocenione: ad I. na 202 kor., ad II. 
508 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I. 135 kor., 
ad II. 339 kor. *

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i dokumenta przejrzeć można 
w biurze Nr 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. E. 2898/10 (2) (848)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 marca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się lieytacya całej re­
alności obj. lwh. 1119 ks. gr. gminy Prze­
myślany wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 14256 kor.

Najniższa cena wynosi 7305 kor. 68 h a l , 
poniżej tej Ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowyeh w sądzie niżej wymienionym, w  
biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Przemyśiany dnia 28 grudnia 1910.

L. cz. E. 1625/10 (5) (685)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Domba '̂ako ees- 
syonaryusz Katarzyny z Krzywonosów Podo- 
lak, odbędzie się dnia 8 marca 1911 o go­
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali rozpraw karnych licy­
tacja 1/4 części realności lwh. 91 i 1/4 z 
6/12 części lwh 96 gm Świebodna.

Część nieruchomości lwh 91 wystawio­
na na licytacyę jest oceniona na 474 kor. 
66 bal., część lwh. 96 wystawiona na licy­
tację na 29 kor. 98 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do lwh. 
91 — 319 kor. 10 h a l , odnośnie do lwh. 
96 — 19 kor. 98 hal., poniżej tej ceny s p m  
daż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 9 stycznia 1911,
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L. cz. E . 2768/10 (6) (714)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego  

„Pomoc" w Dębowcu, zastąpionego przez p. 
adwokata dr. Chwaliboga, odbędzie się  dnia 
17 lutego 1911 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
88 w Jaśle lieytacya: 1. połowy realności 
lw h. 194  i 2. realności lw h. 110 ks. gr. gm. 
kat. Glinik niem iecki objętych.

Nieruchom ości te w ystaw ione na licy ­
tacyę, są ocenione i wartość tychże ustalona  
a to: ad 1. na kwotę 2098 kor., ad 2. na 
kwotę 1371 kor. 38 hal.

Najniższa cena w y n o s i: ad 1. kwotę 
1395 kor. 32 hal., ad 2. kwotę 914 kor. 24  
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do tych  
nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabularny, 
w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
g łyb y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jed ynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 7 stycznia 1911.

L. cz. E . 3113/10 (824)
Dnia 21 lutego 1911 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 
11 odbędzie się  lieytacya 4 /6  i 4/8 z 2 6 
części czyli 5/6 części realności lw h. 47 gm. 
Łopuszniea stanowiącej 26 parcel grunto­
w ych oraz parcelę budowlaną z budynkiem  
m ieszkalnym  i budynkiem  gospodarczym.

Nieruchom ość w zględn ie część w ysta­
w iona na licytacyę, jest oceniona na 28927  
koron.

Najniższa cena w ynosi 15.952 kor.
Warunki licytacyjne norm alne równo­

cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
m ożna w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobrom il, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. E. 380/10 (9 ) (904)
Na żądanie Josla Lobia w  Zaleszczy­

kach, odbędzie s ię  dnia 28 lutego 1911 o 
godzinie 11 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze • Nr. 11 lieytacya  
realności objętej lwh. 497 ks. gr. gm. Do- 
browlany składającej się  z pb. 2 , chaty le ­
pianki, komory drewnianej, szopy, poddasza 
i ustępu, oraz z pgr. 7, 8 , 9 stanowiących  
ogród wraz z przynależnośeiam i, składające- 
mi się  z płotu, mnru i drzew owocowych.

N nieruchom ość w ystaw iona na lic y ta ­
cyę, jest oceniona na 2107 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 219 kor.

Najniższa cena wynosi 1551 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ien io­
nym , w biurze Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
s ić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już z? skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 12 stycznia 1911.

L. cz. E . VIII. 5868/9 (1 0 ) (879)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Ohaima H eim berga w Dro­
hobyczu, odbędzie się dnia 1 marca 1911 
o godzinie' 10 przed południem  w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze Nr. 71 lieytacya :
1. 2/16 części realności obj. lw h. 150 ks. 
gr. dla gm. kat. Sehodnica wraz z 2/16 czę­
ściam i budynku m ieszkalnego i stodoły i z 
2/16 częściam i przynależności tej realności, 
a to trzech obrogów i 20 drzewek ow oco­
w ych oraz 2. 6/64 części realności obj. lwh. 
151 ks. gr. dla gm . kat. Sehodnica.

N ieruchom ości te w ystaw ione na licy ­
tacyę, są ocenione a toj: 2/16 części realno­
ści obj. lw h. 150 gm . kat. Sehodnica na 392  
kor 32 hal. a takież części przynależności 
na 4 kor. 75 hal.. 2. zaś 6/64 części real­
ności obj. lwh. 151 gm. kat. Sehodnica na 
1187 kor. 84 hal.

Najniższa cena w ynosi: 1. 2/16 części 
realności obj. lwh. 150 gm . kat. Sehodnica

wraz z 2/16 cczęściam i przynależności w yno­
si 264  kor. 72 hal., zaś 2. 6/64 części real­
ności obj. lw h. 151 ks. gr. gm. kat. Scho- 
dnica 791 kor. 90 hal., poniżej tej ceny  
sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  
do tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ość5 n ie m o­
głyb y być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p ostę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 10 września 1910.

L. cz. E . 1890/10 (734)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Budniku, odbędzie się dnia 27 lu­
tego 1911 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie w biurze Nr. 19 lieytacya 4 /10  części 
realności lw h . 39 gm. Budnik.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę  
jest ocenione na 1596 kor.

Najniższa cena w ynosi 1064 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatow y, Oddział III.
N isko, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. E. 2080/10 (19) (825)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Błeeha, kupca w 
W iktorowie, odbędzie się dnia 28 lutego 1911 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie n i­
żej w ym ienionym  w biurze Nr. 38 lieytacya  
całej realności lwh. 1165 gm . W iktorów.

N ieruchom ość w ystaw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na 440 kor.

Najniższa cena w ynosi 293 kor. 32 
h al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), m oże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 33.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
H alicz, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. E. 2021/10 (4) (733)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Jana Madeja odbędzie się  
dnia 27 lutego 1911 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w  
biurze Nr. 19 lieytacya realności lwh. 1257  
gm . Łętow nia.

N ieruchom ość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2 670 kor.

Najniższa cena w ynosi 1780 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział III.
N isko, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. E. 820/10 ( 6 ) (779)
Na żądanie W ojciecha Zięby, odbędzie 

się  dnia 14 lutego 1911 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 3 lieytacya połow y realności lw h. 
342 i 1/6 część realnośei lw h. 344  gm . Bo­
bowa wraz z przynależnośeiam i składającmi 
się z domu i stodoły.

N ieruchom ości w ystaw ione na licy ta ­
cyę są ocenione na 3316 kor. 66 hal.,

Przynależności oszacowano na 250 kor.
Najniższa cena w ynosi 2377 koron 

80 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy chęć kupna mający przejrzeć w 
godzinach urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 10 stycznia 1911.

L. cz. E. 667/10 (4) (831)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 marca 1911 o godzinie 9 przed 
południem  w  sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 14 odbędzie się  lieytacya n iew y- 
dzielonej połow y realności lw h. 898 i 14/585  
części realności lw h. 1029 księgi gruntowej 
gm iny Bonów. B ealność lwh. 898 cała obej­
muje obszar 10 m orgów 1017 s .2 na której 
stoją budynki gospodarskie, 14/585 części 
realnośei lwh. 1029 obejmuje obszar 1 morg 
870 s .2.

N ieruchom ości w ystaw ione na licyta­
cyę, są ocenione a t o : połow a lw h. 898 na 
3650 kor , 14/585 części lw h. 1029 na 563  
kor. 64 hal.

Najniższa cena w ynosi co do realności 
lw h. 898 —  2433 kor. 34 hal., co do real­
nośei lw h. 1029 — 375 kor. 76 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem  
zatwierdza się  i odnoszące s ię  do tej nieru­
chom ości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej w ym ienionym , w biu­
rze Nr. 14

Takie prawa, wobec których niniejsza  
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić  do Sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ych nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy  
sądowej, jeś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 13 grudnia 1910.

H. en. E . 769/10 ( 6) (729)
OrojiomeHe n ep eiop ry .

/ I m  6 MapTa 1911 n ep e#  nony^HeM 
o 9 roftHHi b  HH3me 03HaueniM c y ^ i ,  KOMHa- 
Ta u, 14 Bi^óy^e cn  n ep eio p r  peajiBHOcTHH:
I .  b h k . rin . 99, 2. h o h o b h h h  b h k . rin . 100,
3. b h k . rin . 408, 4. h o h o b h h h  b h k . rin . 525,
5. b h k . rin . 539 rpoMa^n K a rr .  XoTHHen;B,
6 . b h k . rin . 369, 7. b h k . rin . 400 i  8 . no- 
h o b h h h  b h k . rin . 322 rpoMa^H Kai. T p y -
mOBHHi 3 HpHna.ieSKHOCTHK).

PeanBHOCTH noBncmi cTaHOBjLHTB dpyH- 
Ta rocno^apcKi Bpa3 3 óy^HHKaMH.

IIpO^aTH CH Maioni HeftBHHCHMOCTH
cyTB ogn iem : ad 1. Ha 8720 Kop., ad 2 Ha 
30 Kop , ad 3. Ha 700 Kop., ad 4. Ha 40 
Kop., ad 5. Ha 60 Kop., ad 6 . 7290 Kop., ad
7. Ha 2004 Kop., ad 8 . Ha 500 Kop.

HanHH3ma nogana bhhochtb  : ad 1. 
5813 Kop. 32 co t., ad 2. 20 K op , ad 3 466  
Kop. 66 co t., ad 4. 26 Kop. 66 c o t ., ad 5. 
40 Kop., ad 6 . 4860 Kop., ad 7. 1336 K op , 
ad 8 . 333 Kop. 32 co t., noHH3me toI k both  
He Bigóyge ch  npogaMc.

ycniB H  nepeTopry md 3apa30M 3a- 
TBepgacyecB i  rpaMOTH, BigHOcnni ch  go  
HegBHMCHMOCTHń MOryTB T i, HTO MaiOTB 0X 0 - 
Ty KynoBaTH, nepernHHyTH b  BH3me 03Ha- 
l e m i  cy g i n iguac rogHH ypngOBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h npogaac poón.iH He- 
gonycTHMoro, HaneacnTB HaHni3HiHine Ha 
gHH cygoBiM, BH3HanemM go n ep eio p ry , 
n ep eg  nepeioproM  3ronocHTH b cy g i, 60 
HHaKme rgo go HegBHHCHMOCTH caMOi Bace 
óinBine He MoryTB 6yTH HigHomem.

O ganBnrax BHnagKax nocTynoBaHH 
nepeioproB oro yBigOMHHTH ch 6y g e  ocoóh, 
gHH K0Tpnx n ig  to h  . uac rgo go HegBHacn- 
m octhh hkicb npaBa a6o THrapi cyTB y c ia -  
HOBnem aóo b  TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBOro ycTaHOBnem óygyTB, b tIm BHnagKy 
tLibko npnÓHTeM b  cy g i, hk  6h  oh h  am  He 
MemKann b  oónacTH HH3me 03HaneHOro cy-  
g y , am  He BCKa3anH noiMeHHO HOBHOBnacTgH 
gjm  gopyneHB MeniKaronoro b  MicgeBocTH
cy sy -

IJ. K. C yg HOBiTOBHH, B igg in  II. 
KpaKOBGg, gHH 5 C1UHH 1911.

Upadłości.
L. cz. S. 17/2 (522 ) (862  1 - 3 )

W konkursie Sew eryna br. Brunickiego  
w zględnie „M łyn parowy „Marya Helena"  
S. br. Brunicki i Spółka" wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy celem ustalenia doda­
tkowych roszczeń p. zaw iadowcy m asy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych  w yda­
tków na dzień 1 lutego 1911 godzina 9 ra­
no w  c. k. sądzie krajowym  cyw ilnym  biu­
ro Nr. 20.

Na audyencyę tę zaprasza się  w ierzy­
cieli konkursowych i pp. członków wydziału  
w ierzycieli, a członków  w ydziału w ierzycieli 
pod rygorem, że na wypadek niejaw ienia się  
nałożona będzie odpowiednia grzywna, oraz 
ew entualnie orzeczony zwrot kosztów udare­
mnionej audyencyi.

0 . k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. S. 1/11 (1 ) (867  1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w W adowicach ze­
zw olił na otwarcie konkursu do majątku p. 
W ojciecha M iodońskiego, garbarza w Żywcu.

Komisarzem konkursowym  m ianuje się  
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są­
du p. Ignacego Horóbskiego w Żywcu, zaś

tym czasowym  zawiadowcą m asy pana adwo­
kata dr. W ł. Bogdaniego w Żywcu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby ną au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 stycznia  
1911 o godz. 10 przedpołudniem  w c. k. sądzie 
powiatowym  w Żywcu przedłożyli dokumen­
ty, poświadczające ich  roszczenia, w ystąpili 
z wnioskam i w zględem  zatwierdzenia; tym ­
czasowego zawiadowcy lub zam ianowania in ­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru  
w ydziału w ierzycieli. 0 .

W zywa się  także tych w sz y s tk ie j  któ­
rzy chcą w ystąpić jako w ierzyciele konkur­
sow i z roszczeniam i, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zaw isł, sto­
sow nie do przepisów ord. konkurs., zg łosili 
w c. k. sądzie powiatowym  w Żywcu naj­
dalej do dnia 7 marca 1911, a na au­
dyencyi likw idacyjnej, na dzień 8 n arca  
1911 o godz. 10 przed południem  w  tym że 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i .usta­
now ili dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu  
zgłoszenia, tak poszczególnym  w ierzycielom  
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zw ołanie o g ó łu .w ie ­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia  
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstaw ie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom  na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się  i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy  
i członków wydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolńym  
wyborem in ne osoby, sw ego zaufania. /;(

A udyencyę likw idacyjną przeznaczy się  
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w  toku postępowania  
konkursowego umieszczać się  będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy n ie mieszkają, w 
Żywcu lub w pobliżu Żywca mają vy- 
m ien ić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla ć *rę- 
czeń, w tem że m iejscu zam ieszkałego, w 
przeciwnym  bowiem  razie na w niosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się  dla nich  
na ich  koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocni­
ka dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 5 stycznia 1911.

L. cz. S. 4/9 (111/CC) (895)
W sprawie konkursowej nieprotokoło- 

wanego kupca Czesława Zabłockiego celem  
powzięcia uchw ały co do wniosku zarządcy 
m asy konkursowej i wydziału w ierzycieli, by  
nieściągalne pretensye sprzedać bądź to w  
drodze dobrowolnej bądź też w  drodze pu­
blicznej licytaeyi wyznacza się  audyencyę na 
dzień 10 lutego 1911 o godz. 10 przed po­
łudniem  na którą się  w szystkich w ierzycieli, 
którzy sw e pretensye zg łosili wzywa.

Eawa ruska, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. S. 5/7 (53 ) (705)
U chw ałą sądu tutejszego z dnia 19 gru­

dnia 1907 S. 5, 6 , 7/7 otwarty konkurs do 
majątku spółki jawnej zarejestrowanej pod 
firmą M eilech i M. Pinkas Landau w Ropi- 
cy polskiej, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnyv‘h spólników  tej fir­
m y a m ianow icie M ichała Pinkasa Landau i 
spadkobierców bł. p. M eilecha Landaua a 
m ianow icie Gizeli, Leiby, Pinkasa, Klary, 
Schm erla, Cbaima, Sali i Mojżesza Lan- 
dauów, zam ieszkałych w Gorlicach uznaje się  
po m yśli § 189 ord. konkurs, za ukończony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. < 
Jasło, dnia 31 grudnia 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L, Prez. 1404 (855 1 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy sąd krajowy we Lw ow ie 

ogłasza niniejszem , że pan Henryk F ied ler  
c. k. notaryusz w N iżankowicaeh wskutek  
przyzwolonego reskryptem c. k. M inisterstw a  
spraw iedliw ości z 26 listopada 1910 1. 31513  
przeniesienia go na urząd c, k. notaryusza  
w Brzeżanach, z dniem  26 stycznia 1911 
z urżędowania w  N iżankowicaeh ustępuje, a 
dnia 1 lutego 1911 urzędowanie w Brzeża­
nach obejmuje.

Z Prezydyum  e. k. Sądu krajowego  
wyższego.

Lwów, dnia 19 stycznia 1911.

L. cz. C. IV. 3/11 (2 )  (897)
E d y k t .

Przeciw  W asylowi i A nn ie z Tom cza­
ków Zawojskiej obecnie niewiadom ym  z m iej­
sca pobytu w niosła Estera Silberm ann z R y­
manowa pozew o 600 kor.

W sprawie tej wyznaczono audyencyę  
na dzień 3 lutego 1911 o godz. 8 30 rano 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 4.

Kuratorem dla n iego ustanowiono c. k. 
notaryusza K aliniew ieza w Rym anowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 20 stycznia 1911.



Ł. cz. C. II. 84/11 (1) (882 2 - 8 )
Przeciw Janowi Ciołczykowi, którego 

i-iiejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
siał do c. k. sądu powiatowego w Jaworznie 
przez Walentego i Juliannę Ryszków pozew 
o 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 81 stycznia 1911 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Józela Kieradłę w Byczynie, kura- 
td?m .

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 18 stycznia 1911.

L cz. C. I. 20/11 (1) (841 1 - 8 )
E d y k t.

Przeciw Fediowi Iwańczykowi synowi 
Iwana w Lutowiskach, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Lutowiskach przez Iw a­
na Harhaja rolnika w Lutowiskach pozew o 
zapłatę kwoty 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozpraw^ proce- 
cowej w sądzie poniżej wymienionym na 
dzień 31 stycznia 1911 o godz. 10 rano, sala 
Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego Fe- 
dia Iwańczyka syna Iwana ustanawia się p. 
L Aka Laszyńskiego w Lutowiskach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego Fedia Iwańczyka syna Iwana, w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 17 stycznia 1911.

L. Prez. 247 (18/11) (812)
O g ło ś  z e n ie .

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na I. zwy­
czajną z dniem 1 marca 1911 rozpocząć się 
mającą kadencyę sądu przysięgłych przy są­
dzie obwodowym w Tarnowie przewodniczą­
cym trybunału sądu przysięgłych c. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu ohwodowego Sta­
nisława Dolińskiego, zaś zastępcami przewo­
dniczącego c. k. radcę sądu krajowego wyż­
szego Wojciecha Wiatra i radców sądu kra­
jowego Andrzeja Madeyskiego, Maryana Ko- 
rytowskiego i Karola Nenyezkę.

Z Prezydyuin c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 18 stycznia 1911.

L. cz. C. I. 5/11 (1) (785j
E d y k t.

Przeciw Michałowi Gulakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sadu powiatowego w Otynii 
Przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Otynii pozew o zapłatę 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 lu- 
tefeg 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Michała Gulaka 
Ustanawia się p. Iwana Pałahniaka w Otty- 
n'*i kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Gulaka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
83:dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie
z*mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 5 stycznia 1911.

L- Cz- C. 25, 26, 27/11 (1) (877)
Przeciw Annie z Miętusów Mikosiowej 

z Czarnego Dunajca, której miejsce pobytu 
st nieznane, wniesione zostały do c. k. są- 
“ Powiatowego w Czarnym Dumajcu przez 
'hlora Mikosia pozwy o 948 kor.. 60 hal.,

0 !000  kor. i 1000 kor.
Na podstawie pozwów wyznaczono roz- 

prawy na dzień 1 lutego 1911 o godzinie 9

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
]a się p. Juliana Zagórowskiego adw. 

karnym  Dunajcu, kuratorem. 
aw Icuże kurator zastępywać będzie po-
1 W • rz8Czonej sprawie na jej koszt 

ie ezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie
mianuje ’ Iub Peia°mocnika nie za-

c . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 20 stycznia 1911.

(818)L- cz. C. II. 48/11 ( i )
E d y k t.

sce Szmul°wicz, której miej-
do c k a J  nieznane, wniesiony zosrał 
Samuela ir • P0W)at° weg° w Bieczu przez 
C  z jn P W Gorlicach P°z«w o 600

d y e n c ^  r£0df  — i6o ? ° fwu wyznaczono au- yencyę na dzień 3 lutego 1911.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Chaji Szmulowicz ustana­
wia się p. dr. Maciejowskiego adw. w Bie­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 20 stycznia 1911.

L. cz. C. III. 42/11 (878)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia i miej­
sca pobytu Antoniemu Grega, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Maryę Grega pozew o 960 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy procesowej na 
dzień 8 lutego 1911 o godz. 10 rano w sali 
Nr. 66.

uelem strzeżenia praw pozwanego A n­
toniego Gregi ustanawia się pana adw. dr. 
Maksymiliana Lissa w Drohobyczu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 23 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 13/11 (847)
E d y k t.

Przeciw Dominikowi Balasie synowi 
Wojciecha, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Pilznie przez Wojciecha Bala- 
sę syna Wojciecha w Chotowy pozew o 977 
kor. 89 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
lutego 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się pana Karola Drozdowskiego c. k. 
notaryusza w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 10 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 41/11 (784)
E d y k t.

Przeciw Melanii z Tutków Dudycz z Re- 
getowa wyżniego, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Stefana Zbi- 
hieja z Regeto (na Węgrzech) pozew o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 6 lutego 1911 o 
godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się pana adw. dr. Dalleta w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 22 stycznia 1911.

L. cz. O. III. 34/10 (1) (889)
E d y k t.

Przeciw Markowi Koniekiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Limano­
wej przez Jędrzeja Ubika pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 lutego 1911.

Celem strzeżenia praw Marka Koni- 
ckiego ustanawia się p. Jana Florka w Sto­
pnicy król., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 20 stycznia 1911.

(899)L. cz. O. II. 596/10 (1)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Judzie 2 im. Sufri- 
nowi i Dawidowi Sufrinowi, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
przez Barucha Lipę 2 im. Sufrina z Bara­
nowa pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 3 ks. gr. gm. kat. Tarno­
brzeg.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 10 lu­
tego 1911 o godz. 9-30 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Judy S »  
frina i Dawida Sufrina ustanawia się pana 
dr. Oryę Moleta adw. w Tarnobrzegu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 7 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 14 11 (1) (846)
E d y k t.

Przeciw Dominikowi Balasie synowi 
Wojciecha, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po 
wiatowego w Pilznie przez Wojciecha Balasę 
syna Wojciecha w Chotowej, pozew o 609 
kor. 70 hal. i 96 kor. 39 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 lu­
tego 1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Karola Drozdowskiego c. k. 
notaryusza w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 10 stycznia 1911.

L. cz. C. II. 8/11 (1) (896)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Macieja Jaworka wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Ropczycach przez Jó­
zefa Traciaka pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 lu ­
tego 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 39.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Alwina adw. w Ropczy­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki masa spadkowa 
nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 17 stycznia 1911.

L. cz. C. I. 6/11 (7) (881)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Stanisławowi Ekiertowi i Janowi Ekier- 
towi wniósł Maciej Ekiert do sądu tuDjsz-go 
pozew o 586 kor. 66 hal., na który wyzna­
czono audyeneyę na dzień 7 lutego 1911 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono dr. Szmulowicza kuratorem, który 
zastępować będzie pozwanych dopóki ci w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 16 stycznia 1911.

H. en. C. I. 329 10 (1) (742)
E  A H K T.

B cnpaBi AHTOHa Bo3BHoro b H obo- 
ciaifi npoTHB I ochc()obh Kyaep o y3naHe 
npaBa B.nacnocTH BH3Haueno aB^neHujio Ha 
AeHB 31 cihhh 1911 roĄHHa 9 paHO b Ty- 
Teiimiii cy/fi, óiopo u. 22.

He3HaHoro 3 skhth i Miciąa no6y- 
Ty n i3BaHoro locncfia K yaepa ycTaHaBaae 
ca KypaTopoM n .  flp. TpacneHeiąKoro, aĄBO- 
KaTa b BHfflniBHHKy, KOTpnH óyfle 3acTyna- 
th  n i 3 B a H o r o  H a  e r o  kohit i He6e3neuHicTB, 
TaK flOBro aac bm b cyfli 3 ro ao cH T B  ca  a6o
BHlliHHTB HOBHOB.HaCTHH.

Ej. k . noBiTOBEH cyft, Biftftfa I.
B hJIIHIBUHK, flHH 17 C1UHH 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 378/10 Oddz. A. 55 (525 3— 3) 

Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.

Siedziba firmy: Rupniów.
Brzmienie firm y: Wyrąb lasu G. Matz- 

nera w Rupniowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu. 

W łaściciel: G. Matzner w Podgórzu. 
Dzień wpisu: 16 stycznia 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział 1Y.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1910.

L. cz. Firm. 1907 Rg. A. I. 22 (562)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm po­

jedynczych i społkowych.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Piotr Miąezyński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 

nafty, benzyny, olejów, smarów do maszyn, 
świec, oraz przyborów do oświetlenia.

ślono.
Prokurę Pawła Miączyńskiego wykre^

Dzień wpisu: 20 listopada 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 20 listopada 1910.

W. cn. <KPm. 375/10 C t o b . II. 971 (622)
3mihh i flOflaTKH p p  BimcaHHx Bace <jńpM 

CTOBapmneHB.
BnHcaHO b  peecTpi CTOBapmneHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnoflapcKHx.
OciflOK cTOBapniiieHH: BepóiB.
ębipita 3BJHHTB: CiiinRa onąaĄHOCTH i 

no3HHOK b  BepóoBi, CTOBapHmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoóneaceHoio nopyKOio.

1. HaeH ąaŁ kuhI BncTynnB : o. Aae- 
KCaHflep FyTKOBCKHH.

2. E .ighh flnpeKipn BnópaHi: TaBpH- 
.30 JlanuaK, hko nactohte.3b sapa/iy^ ^ en -  
KO ^HKOB, HIC O 3aCTynHHK HaCT0HTe.3H i 
łBan n e rrpym,aK, m o  uneH 3apH,a;y.

^JaTa BHHcy : 2 rpy^HH 1910.
Ej. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBe.iBHuil 

Bi^^'i.3 II.
EepeacaHH, ąhh 29 naflojracTa 1910.

M. cn. <KPm. 1763/10 C t o b . IY. 158 (618) 
B hhc ijńpMH 3apo6icoBoro i rocnoflapcKoro 

CTOBapnmeHH.
BnncaHO flo peecTpy 3apo6icoBHx i ro- 

cnoflapcKHX CTOBapmneHB.
Oci/ąoK CTOBapnnieHH: UpncTaHB. 
<l?ipMa 3ByuHTB: ToBapncTBO rocnoflap- 

cico-Kpe^HTOBe „Ha^in", CTOBapnineHe 3apee- 
CTpoBane 3 oSureacenoio nopyKOio.

^aTa CTaTyTy : UpncTaHB 4 BepecHH
1910.

IIpe^ineT niflnpHesicTBa: cnonyuHTH
rocnóftapcKH chhh nnemB cTOBapnmeHH ąjih 
ix  flośpoÓHTy.

B Tlił H1.3H óyfle CTOBapHmeHe:
a) KynoBaTH, apeH^ysaTH i HaniiaTH 

î pyHTH i 6y,a;HHKH b hi.3h Beflenn cni^B- 
Horo rocnoflapcTBa cni.3BHHMH cnnaiiH cboix 
utemB i HHBie b Ix xoceH,

6) óy^yBaTH i HaCyBaTH flosin Mem- 
KanBHi ram ę rjisi cboix HneHiB i ram e b ix  
xoceH, a TaKoac npoflaBaTH a6o ĄaBaTH b 
HaeM ąomh MemKaHBbi, 3rHHflH0 nooflHHOKi 
MemKaHH ram e cboim nneHaii i ,3sme b ix  
xocen,

6/ yp-HycicyBaTH cucia^H (iiadasuHn) 
3Hapn,ąiB roeHo^,apcKHX, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
C1HH i HHIH.HX 3eMHeH.30 ;̂iB HHine ĄHH CB01X 
n.iemB Ta .innie b ix xoceH,

b) npoBaĄHTH .rame ąhh cboix inemB  
i ,3Hme b ix  xoceH ToproB.310 cpe,a;cTBaMH 
HOHCHBH, a.3BK0r0.3IHHHMH i Hea.3BK0r0.31H- 
hhm i HanoaiiH Ta npe^MeTaMH noTpiÓHUMH 
flcin oco6hcthx norrpe6 a Tanoac flo- 
MamHoro i pi.iBHHHoro rocno^apcTBa Ta flna 
peiieccia i npoMHc.ay ram e cbo!x H.3eniB,

r) 3aHMaTH ca nepeTBopioBaHeM npo- 
AyKTiB rocno,a;apcKHX ram e cboix H.3eHiB i 
npoĄaacHio npo^yKTiB Ta naofliB rocnoflap- 
ckhx (aóiaca, xyflo6n i t .  fl.) .ism e cboix 
HaemB i ram e b ix  xoceH,

fl) HaCysaTH i y^epacysaTH 3Hapa^,H 
rocno,a;apcKi i Bi^^aBaTH ix  flo yacHTKy b 
rocHo^apcTBi jimne cboix naemB i .rame 
b ix  xoceH uepe3 Haem,

e) ypaĄSKyBaTH ram e ąhh cboix n.3e- 
hIb i ciHine b ix  xoceH mhhhh ,3,0 MeaeHH 
36iaca cboix ajteHiB,

3KI BlipaC.IHTH CHciaMH CB01X H.3eHiB 
3HapaflH, 3Ha,a;o6H i Bei.3HKi npe^iieTH no- 
Tpifoi TaK fl.3H ocoÓHCToro yacHTKy hk i 
ącih floiiamHoro i pi.iEHHHoro rocnoflapcTBa 
a TaKoac ąjih peiiecma i npoMHcay ram e  
cboix HaemB i ram e b ix  xoceH,

3) npHHMaTH KaniTa.iH flo o6oporry 3a 
ycHOBdeHHM onponeHTOBaHeM b xoceH cboix 
HHeHlB,

i) yfli.THTH .3Hme cboiit H.3eHa.M fleme- 
bhx i npHCTyni n x  ho3hhok Ha ni^necene 
rocno,a;apcTBa a6o npOMHc.ay.

Mac TpeBaHH: HeoÓMeaceHHH. 
^HpeKijHH cK.aa^ae ca 3 3 3.3emB,

BHÓHpaHHX aepe3 Hafl3HpaK>ay Pa^y Ha 
npoTar Tpox .alT. Ha nepme Tpox arre bh- 
6pam 3ici'a.3H: /  la n a  CaBaaK, yairrean b 
npncTaHH, hko cnpaBHHK, HeTpo Boao- 
niyK 3 npHCTaHH, hko Kacnep, Ibbh IIljyaB- 
raH chh 'Lnanna 3 IIpncTann, hko KHHro- 
BOflenB.

ni,a;nHC (jiipiun: I lp n  (jiipni CTOBapn- 
meHH yMimeni Cy^yTB ni^nncn / i;box aae- 
HiB flHpeKUHl.

OroaomeHa 6y^yTB noMimyBam Ha 
npH3HaaeHiH Ha ce TaCaupn Ha Cy^HHKy 
(aBOKaan) CTopapumeHa a6o b oflmH 3 aBBiB- 
CKHX HacOHHCHH HKy 03HaHHTB H«tfl3HpaiO- 
aa Pafla.

Yflia aaemB 10 Kop.
BiflBiaaaBHicTB aaena He a im  ero 

yfliaoM aae TaKoac ^aaBmoio kbotoio flo 
10 pa30Bo'i bhcoth 3aaBaeHoro ypjay.

^aTa BHHcy : 14 rpyflHa 1910.
Ej. k. Cyfl KpaeBHH ano ToproBeaBHnfi 

BiAfli-3 IY.
JlBBiB, flHa 20 nafloancTa 1910.



Wyroki prasowe.
SI. 4 (324)

3m  Kamen ©einer 3Rajeftdt bel ®aiferl!
S)al f. f. Sanbelgeridjt 2Bien a ll 

geridjt Ejat mit bem ©rfenntniffe bom 2 San* 
ntr 1911, XXXV. 389/10 3, auf SIntrag 
ber I. !. ©taatlantoaltfdjaft erfartnt, bafj ber 
Snbalt ber periobifcben Śrmffd)rift: „2)er |>olg* 
arbeiter", unb groar ©eite 1 „SDal ©tdrffte 
bat" biś „rucfoermiefen toirb" bal Kergeljen 
nad) Slrtifel III. bel ©efeijel bom 17 SDegembcr 
1862, K. ®. 931. Kr 8 ex 1863, begrunbe unb 
el mirb nad) § 493 ©t. 93- £> ba-S 93erbot ber 
SBeiterberbreitung biefer <£)rucf)d)rift aulgefbro* 
cben, bie bon ber I f. ©taatlambaltjdjuft SBer* 
fiigte 33efcbiagnabtre nad) § 489 ©t 93- O. 
beftdtigt unb nacb § 37 9(3r. ®. auf bie 33er* 
ni d) tung bel faifierten ©jęemplare erfannt.

SBien, am 2 Sanner 1911.

Sm Kamen ©einer SJIajeftat bel ®aif r l !
2)al f. f Sanbelgeridjt SBien a ll 93reBs 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe oom 2 San* 
ner 1911, ępr. XXXV. 386/10/2, auf Slntrag 
ber !. f. ©taatlantoaltfdjaft erlannt, bafc ber Sn* 
bałt ber periobifdjen SDrucffd)rift: „£er grei* 
benfer" Kumrner 1 bom 1 Sanner 1911, nnb 
gtoar ©eite 2 bon „ob bcreinft bel" bil „®eift 
unb §crg" bal 93erbreĄen nad) § 122 b ©t. ®. 
begriinbe unb el mirb § 493 ©t. 93- £) bal 
SScrbot ber SBeiterberbreiiung biefer 2)rucffdjrift 
aulgefprocben.

SBien, am 2 Sanner 1911.

Sm Kamen ©einer SOIajeftat bel Słaiferl!
S)al f. !. Sanbelgeridjt 2Bicn arl  93rejj* 

geridjt bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 Sdnner 
1911, fjir XXXV. 390 10/3, auf Slntrag ber 
!. f. ©taatlantoaltfdjaft erlannt, baj) ber Su* 
bałt ber periobifdjen Śrucfjcbrift: Bcitunglfor* 
refponbeog „Kacbridjten" obne Saturn, unb gtoar 
ber Slrtifel: „©erbicn riiftet gum ®riegc?" 
„SBiebereroberunglabfidjten ?" bal 93erge^cn nad) 
§ 308 ©t. ®. begriinbe unb el mirb nad) § 493 
©Ł. ffj O. bal SSerbot ber SBeiteroerbreitung 
biefer Srudfcbrift aulgefprodjen, bie bon ber I. f. 
©taatlantoaltfdjaft berfirgte 93cfd)Iagnafjmc nad) 
§ 489 ©t. 93 O. befidtigt unb nad) § 37 93r. 
®. auf bie Kernidjtung ber faifierten ©jemplare 
erlannt.

2Bien, am 2 Sanner 1911.

Sm  Kamen ©einer SRajeftat bel ®aifcrl!
S a l  f. I. Sanbelgeridjt SBien a ll iBrejj* 

geridjt bat mit b*m ©rfenntniffe bom 2 Sanner 
1911, 93r. XXXV 388/10 4, auf SIntrag ber 
f. f. ©taatlantoaltfdjaft erlannt, bafj ber Snbalt 
ber periobifdjen Srudfcbrift: „33oIflbote (SBab* 
ler)", XV Sa^rgang, Kumrner 52 bom 30 Se* 
gember 1910, unb gmar ©eite 1 unb 2: 1. bon 
„unb gtoeitenl" bil „unb bel gortfd)rittel", 2. 
bon „miH fid) bal ófterreidjiidjc" bil „mit 
ben Soreel" bal 93erge^en nad) Slrtifel III. 
bel ®efe|el bom 17 Segember 1862, 31, ®. 
931. Kr 8 ex 1863, begriinbe unb el mirb 
nadj § 493 ©t. 93 Ó. bal 9Serbot ber SBeiter* 
Oerbrmung biefer Srudfdjrift aulgefprocben, bie 
bon ber f. f. ©taatlanmaltfdjaft berfiigte 93e- 
fdjlagnafjme naćb § 489 ©t. 93 € .  beftdtigt 
unb nac  ̂ § 37 93t- ® auf bie ŚBernidjtung ber 
faifierten Sjemplare erfannt.

SDSien, am 2 Sanner 1911.

Sm iRamen ©einer SRajeftat bel $aijerl!
S a l  f. f. Sanbelgcridjt 93ien a ll 93rc&= 

geric^t pat mit bem ©rfenr.tniffe bom 2 Sanner 
1911, 93r. XXXV. 387/10/3, auf SIntrag ber
I. f. @raailanmalt)d)aft erfannt, bas ber Suf)alt 
ber periobifdjen Srudic^rift: „Oftbeutf^e 3Iunb= 
jdjau", unb gmar: ©eite 3 bon „SBir forbern 
atte" bil „audj buri^gufittjren" bal 93ergc^en 
nac  ̂ § 802 ©t. ®. begrunbe unb el mirb nad) 
§ 493 ©t 93- O &a2 SŚerbot ber SBeiterberbreL 
tung biefer Srudfdjrift aulgefprodjen, bie bon ber 
f. f. © ‘aatlanmattfdjaft berfiigte SefiĄIagna^me 
nad) § 489 ©t. 93- O- beftdtigt unb nad) § 37 
93r. ®. auf bie 93ernid)tung ber faifierten ®pem= 
plare erfannt.

SBim, aut 2 Sanner 1911.

S a l f. f. Sanbel arl  93^^9eti^ i  
Saibac^ ^at mit bem ©rfenntniffe oom 31 Se* 
gember 1910, 93̂ - VII 7610 , bie 2Beiterber= 
breitung ber SRummer 1 ber StitfĄrift: „Na- 
rodni Socijalist" bom 1 Sdnner 1911 Jurgen 
bel Sn"jaliel ber Sitelbignette am S?opfe na<Ą 
§ 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. ®reil« a ll  ^Pre^gcriĄt in 
93ilfen pat mit bem ©rfenntniffe bom 2 Sanner 
1911, 93t- 1/11, bie 23eiterberbreitung ber niębt* 
periobifdjen, in S>sIob erfd)iencnen Srudfdbrift: 
„Mrkvanticke Noyiny. Kocnik 1910. Majitel, 
vydavatel a zodpoyedny redaktor Vaclav 
Chvatal, knihtiskarna jos. B. Zapotoeny v 
Eokycaneeh" megen ber ©tetten bon „a na

nejvyssic-h“ bil „y Berline" bel SIrtifell: „Za- 
sedani ceskonemecke dohodo veci konferen- 
ce“ unb bon „Ah, tak" bil „kazdou chvili“ 
bel SIrtifell: „Schuze vyboru pro obecne bła­
ho na mrkyant.ckem trzisti" nad) § 63 unb 
64 ©t. ®. berboten.

10

S a l  t. f. Sreil* a ll 93K̂ geric!)t in 
93obm.=Beipa bat mit bem ©rfeuntniffc bom 2 
Sanner 1911 lir . 27/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Siummer 104 ber 3 ęttfc£)rtft: „Seutfd)bdb= 
mifdjcr 93oiflgeiger" bom 31 Segember 1910 
megen bel SIrtifell: „2Bal man ftcb in Dfter= 
reiĄ allel Slnflage gu erbeoen getraut" nad) § 
300 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Kreil- a ll 93reB9er'tbt in 
Olmii^ bat mit bem ©rfcnntniffe bom 2 San* 
ner 1911, 93r. XI. 127/10, bie SBeiterberbreitung 
ber iRummer 296 ber jjeitfcbrtft: „3J£dĘ)rifc êl 
Sagblatt" bom 29 Segember 1910 megen bel 
SIrtifell: „Selegramme: greifprudb cinel ange* 
flagten eoangelijdben 93farreri" in ber ©telle 
bon „Sie Sogmen finb“ bil „anerfemten" nad) 
§ 303 ©t. ®. berboten.

SI- 6 (325j
S a l  f. f. 5£reil* a ll 93re69ericIl t In 

bat mit ber ©rfenntniffe bom 30 Segember 
1910, lir . 52/10, bie SBeiteroerbreitung ber ©c** 
bidbtenfammlung: „Oanzoniere Patriottico" bott 
Sito ®ironi im Slerlage ber g^nta ®. 93 . 93as 
rabia unb (Somp, Surin 1909, nacb § 58 c, 
63, 64, 65 a, 302 unb 305 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sreil* a ll 9?Ł*c§geriĉ t in Srient 
bat mit bem ©rfcnntniffe bom 30 Segember 
1910, 93r- 53,10, bie SBeiterberbreitung ber 
®ebidbtenfammlung; „L’ Incendiario" bon SHuo 
93alaggelcbi im 93ertage ber Societa anonima 
Poligrafia italiana, SRailanb 1910, nadb § 58 c, 
65 a uub 516 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll 93ttfcgerid)t in 
93rag bat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Sdnner 
1911, ifk. I. 1/11, bie SBeiteroerbreitung bel 
Umfcblagel berSRummer 7 ber Seitfd)rift: „J»ro“ 
bom 1 Sanner 1911 megen ber ©telle bon 
„Na hromnou hloupost" bil „vsech yyznani" 
bel SIrtifell: „Pamatku LvaNikola,jeviceTol- 
stcho" nai^ § 302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Canbel* a ll 93reB9crIcibt ir. 
93riinn bat mit bem ©rfenntniffe bem 4 San* 
ner 1911, 93r-1- 1/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Ihtmnter 3 ber Seitfdjrift; „Matice Svobc.dy“ 
oom 5 Sanner 1911 megen bel SIrtifell: „Mi- 
litarismu;) v jeho nahote"; ber ©tetten bon 
„Jako ma pozemsky" bil „myslicimu cloveku 
jasne" bel SIrtifell: „Na rozhrani dvou sve- 
tovjch nazoru"; bon „Pohledte jen na nasu 
bil „a proto namahava“ unb bon „Proto ze 
ten buh" bil „se svym zamestnanim" bel 
SIrtifell: „Proti tme" nacb § 65 a unb 303 
©t. ®. foroie gema^ Slrtifel IV. bel ©efefjel 
bom 17 Segember 1862, IR. ®. 931 9ir. 8 ex 
1863, berboten.

fil. 7 (326)
Sm SRamen ©einer SRajeftdt bel ^aiferl!

S a l  f. f Canbelaerid)t SBien a ll 
geridjt bat mit bem ©rfenntniffe bout 5 San* 
ner 1911, $ r . XXXV. 5/11/3, auf Slntrag ber 
f. f ©taatlanmaltfcbaft erfannt, bafe ber Sn* 
bałt ber pcriobifd)en Srudfdjrift; „Sltlbeutfdje! 
Sagblatt" 9. Sabrgang, SRummer 2, bom 3 
Sanner 1911, nnb gmar auf ©eite 4 bel Sir* 
t ife ll: „SRifjbraudj bel ofterreidjifc^en ©taatl* 
telegrapijen" in jeiner ®aitge bal 93erbre^en 
nad) § 64 ©t. ®. begrunbe unb cl mirb nacb 
§ 493 ©t. 93. O. bal 93crbot ber SBeitcrber* 
breitung biefer jDrudfdjrift aulgefprocben, bie 
bon ber f f. ©taatlanmaltfcbaft berfiigte 93e= 
fĄlagnabme nacb § 489 ©t. $ .  O. beftdtigt unb 
nacb § 37 ®* auf ^emiditung ber
faifierten ©jemplare erfannt.

SBicn, am 5 Sdnner 1911.

Sm SRamen ©einer SRajeftat bel ^aiferl!
S a l  f. f. Sanbelgeridjt 2Bien a ll 93re§* 

geridjt bat l>eni ©rfcnntniffe bom 5 San* 
ner 1911, 93r- XXXV. 6/11/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatlanmaltfcbaft erfannt, baj) ber Sn* 
bałt ber in ber iRmmner 1 ber periobifdjen 
Srudfdjrift: „Ser ^utarbeiter" bom 1 Sanner 
1911 auf ©eite 1 entljaltenen ©telle bon „ S a l  
iperrenbaul ift" bil „(Smridjtungen ber @efell* 
fdjaft bal SSergf^en nad) Slrtifel III. bel ©efe^el 
bom 17 Segember 1862, IR. ©. 931. 9Ir. 8 ex 
1863. fomie bal SSergeĘjen nacb § 800 ©t ®. 
begrunbe unb el mirb nacb Ś 493 ©t. 93- O. 
bal 93erbot ber SBeiterberbreitung biefer Śrud* 
fĄrift aulgefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatl* 
anmaltfdjaft berfiigte 93efcblagnabme nacb § 489 
©t. 93- beftdtigt unb § 37 93̂ - ®. bie 93er> 
ntcbtung ber faifierten ©pcmplare erfannt.

Ś ien , am 5 Sanner 1911.

Sm SRamen ©einer 2Rajeftat bel S a ifer l! 
S a l  f. f. Sanbelgeridjt 2Bien a ll 9Brefj* 

geriĄt bat mit bem ©rfcnntniffe bom 5 Sanner 
191b, 9̂ r. XXXV. 7 11/3, auf Slntrag ber f. f. 
©taatlanmaltfcbaft erfannt, bafj ber Snbalt ber 
in ber SRummer 892, 38. Sabrgang, ber pecio* 
bifeben Srudfcbrift: „SBiener ©onntaglblatt ga* 
borita" bom 1 Sanner 1911 auf ©eite 2 unb 
3 entljattenen ©telle bon „Sabei baben mir" 
bil „bertreten gu fonnen" bal 93crgeben nacb 
Slrtifel U l. bel ©efe^eS bom 17 Óegember 
1862, W. &. 931 Kr. 8 ex 1863, begrunbe 
unb el mirb nacb § 493 ©t. 93- O .  bal 93er* 
bot ber SBeiterberbreitung biefer Srudfdbrtft aul* 
gefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatlanmaltfcbaft 
berfiigte 93eid)tagnabme nacb § 489 ©t. 93- O. 
beftdtigt unb nacb § 87 93r- ®- auf ® ers 
nidbtung ber faifierten Spemplare erfannt.

SBien, am 5 Sdnner 1911.

SaS f. f. Sanbel* a ll 9?r^geric&t in 
©algburg bat mit bem Srfenntniffe bom 4 San* 
ner 1911, 93r. VII./1/11, bie SBeiterbecbreitung 
ber Kummer 16 (ricbtig 17) ber Beitfdjrift: 
„®robian" bom ©nbe Segember 1910 megen 
ber ©teHen: bon „(Sr faf), mic er felbft" bil 
„iRomftrcbe abmcnbeten", bon „ba| bie ©cbuib 
an bem grofeen" bil „93apfttuml gu fudjen fci", 
bon „Sm ©acbfenlanbe baben 2RtlIione«" bil 
„Korni abfcbnttle" bel SIrtifell eine ungcbaltene 
Saienprebigt"; bon „obne, ba^ fie ben Kad)= 
meil" bil „alte SBeiber geftiegen fein", bon' 
„@egen ben ergbifchoflicben ©rla|" bil „S^an* 
gel gu fird/licben tlbungen", bon „2Bir fonnen 
baber an aHe ®ebilbeten" bil „Ijereinmimmeln" 
bel SIrtifell: „Ser ©treif bel SBeibmebell" 
nadb &rn §§ 802 unb 803 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll P̂reggecttĵ Ł in 
Srieft bal mit bem ©rfenntniffe bom 3 San* 
ner 1911, 93*- IX. 1/11, bie ŚBeitcrberbreitung 
ber Kummer 52 ber .geitfdjrift: „L’Azione So- 
cialista" bom 29 Segember 1910 megen ber 
©tefien bon „uia era mevitabile" bil „il me- 
schino caro", bon „che a Trieste" bil „I. R. 
Luogotenenza" unb bon „Trieste e stata" bil 
„sono piu sensibili" bel SIrtifell: „La di- 
sfatta dei Pittoniani a Reggio Ę m ilia"; „Ma, 
ohe, signor" bil „La stor/a insegni" bel Sir* 
tifell: „Carne di popolo!" nadb § 800 ©t. ®. 
berboten.

S a l  f. f. Sheil* a ll iĘre|gericbt in 
Keidbenberg bat mit bem ©rfcnntniffe bom 4 
Sdnner 1911. 93t- 1 U ,  bie SBeiteroerbreitung 
ber in Ober=Kofental erfdbieitcnen unb bei ®e* 
briiber ©tiepel in Keidjenberg gebrud;en( nidjt* 
periobifeben Srudfcbrift: „Sie Slmfel" megen 
ber ©telle bon „Sen Ultracgedj" bil „gleiŚei* 
fel boleń" bel mit „SBengell ©elbftlob" iiber* 
fcbtiebenen ©ebidbtel nad) § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

S a l  f. f. Saitbcl* a ll 93^e|geridbt in 
93riinn bat mit bem ©rfenntniffe bom 5 San* 
1911, 93r- I- 3/11 r bie SBeitecberbreitung ber 
Kitmmer 1 Der B eitf^ tftt „Pritel lidu" bom 
1 Sanner 1911 megen ber ©teHebon „Strezte 
se bedlive“ b il „spolku Vaseho“ bel SIrtifell: 
„Z Prerova“ (in ber Kubrif „Dopisy") naib § 
©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Canbel* a ll fpreggeric^t in 93riimt 
bat mit bem Srfenntniffe bom 5 Sanner 1911, 
^3r. I. 2/11, bie SBeiteroerbrcitung ber Kummer 
1 ber 3 fttfdjrift: „Probuzeni" bom 7 Sanner 
1911 megen berStelle bon „Krestanske nabo- 
zenstyi, dokud" bil „nad krestanske nabo- 
zenstvi“ bel SIrtifell; „Jak jsem se stała cira 
jsem nechtela byt" nacb § 1^2 b ©t. ® 
oerboten.

31- 9 (370)
S a l  f. f. Sanbel* a ll 93K£gcrid)t in Srieft 

bat mit bem Srfenntniffe bont 5 Sdnne - 1911, 
93r. IX. 2 1 1  ,bie SBeiterberbreitung ber Kuni* 
mer 1 ber 3citfd)rift: ,,L’ Indipendente" bom 
2 Sanner 1911 megen bel SIrtifell: „La pre- 
sidenza dei senati penali" nacb § ^00 ©t. ®. 
berboten.

® a l f. f. SJreil* a ll sRre|gricbt in 
93riip bat mit bem (Śrfenntniffe bom 7 Sanner 
1911, 93r. 1/11, bie SBeiternerbrcitung ber Kum* 
mer 4 ber 3 eitfdbrift: „Slnnaberger 23o(ben* 
blatt" bom 5 Sanner 1911 megen ber ©telle 
bon „2Ran fal) einft" b il „begeiebnet" bel Sir* 
tifell: „Ser alte §err" nadb § 6 4  ©t. ®. ber* 
boten.

S a l  f. f. SJreil* a ll jprefjgeridjt in 
93riij bat mit bem Śrfenntniffe bom 8 Sdnner 
1911, s.Ęr’ 8 1.1, bie SBeiterberbreitung ber Kum* 
mer 2 ber 3 eilfcbtift: „Oberlcutenlborfcr 3 ei* 
tung" bom 6 Sanner 1911 megen ber ©tetten 
bon „Sie g'atmlie unterbalt" bil „ein 93eifpiel 
uebmen" bel SIrtifell: „93olnifd)e Sinbercrgie* 
bung"; bon „©ottte ba niĄt" bil „in guter 
©rinnerung fein" bel SIrtifell: „300.000 $ro* 
nen fur ben cgedjifcben ©dbulberein" nadb § 
302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. ®rei§* a ll ^ite^ęjetiĄt in 
93riij bat mit bent ©rfenntniffe bom 8 Sanner 
1911, 93̂ - 2/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Kumrner 2 ber : „Skiijer 93oIflgei*
tung" bom 6 Sanner 1911 megen berfclben 
©tetten mie bei „Oberleutenlborfer 3 citung" 
bom 6 Sanner 1911 nadb § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

S a l  f. f. iircil* a ll in
93rii); bat mit bem ©rfenntniffe bom 8 Sanner 
1911, 93r. 4/11, bie SBeiterberbreitung ber Kum* 
mer 2 ber 3eitfd)rift: „Seutfdbe Śolflmadbt" 
bom 7 Sanner 1911 megen bel SIrtifell: „Sge* 
chifcbnationalel aul Seutfdbbobmen" naĄ § 
302 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sheil* a ll SBre^geridjt in 
Seitmerifj bat mit bem ©rfenntniffe bom 9 San* 
ner 1911, 93*- 2/11, bie SBeiterberbreitung ber 
Kumrner 3 ber 3 e'tfĉ rift: „®eutfcbe 3 eitnng 
fiir ben Senmeriber Streil" bom 6 Sanner 1911 
megen ber Kotigen bon „©etoerbetreibenbe" bil 
„geben mirb" nadb § 301 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. Sanbel* a ll 5pre§gerid t̂ in 
33runn bat mit bem ©rfenntniffe bom 7 San* 
ner 1911, 93r. I. 4/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Kumrner 6 ber 3 eitfd)rift: „Lidoye Noyi­
ny" bom 6 Sdnner 1911 megen ber ©telle bon 
„Touha po necem vyssim “ bil „dogma o 
pannę Mani" bel SIrtifell: „Prisaha proti 
modernismu" nacb § 303 ©t. ® berboten.

S a l  f. f. Sheil* a ll 93re|gericbt in Se* 
fdben bat mit bem ©rfenntniffe bom 9 San* 
ner 1911, 9pr. VIII. 1/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Kumrner 1 ber 3 eitfd)rift: „Obrana 
SLzska" bom 6 Sdnner 1911 megen ber ©telle 
bon „Vubeczda" bil „na hnoji" bel SIrtifell: 
„D,*lehaee“ nacb § 491 ©t. ®. fomie gemajj 
Slrtifel V. bel ©efefjel bom 17 Segember 1862, 
K. ®. 331. Kr. 8 ex 1863, berboten.

Konkurs a.
L. 1172 11 (797 2 - 3 )

K o n k u r s .
Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje 

konkurs na dwie posady urzędników rachun­
kowych, jednego dla miejskiego Zakładu wo­
dociągowego, drugiego zaś dla elektrowni 
miejskiej.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest płaca roczna 3.000 kor., oraz po ustale­
niu cztery dodatki pięcioletnie po 200 kor. 
rocznie.

Pi sady te nadane będą prowizorycznie, 
a po roku zadowalającej służby nastąpi 
ustalenie.

Podania należy wnosić do Magistratu 
m. Tamowa w terminie do 10 lutego b. r.

W ym ogi:
1. Obywatelstwo austryackie.
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Nieposzlakowany charakter.
4. Egzamin z rachunkowości państwo­

wej, oraz kilkuletnia praktyka zawodowa.
5. Znajomość języka polskiego w sło­

wie i piśmie.
Tarnów, dnia 23 stycznia 1911.

Burmistrz : Dr, Tertil.

L. 71/11 (323 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy Kamionki rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia z dniem  
1 marca b. r. posady powiatowego inżyniera 
drogowego z płacą roczną 2800 kor., dodat­
kiem akiywalnym 600 kor., tudzież z trze­
ma czteroleciami po 300 kor., za podróże 
urzędowe wyznacza się 6 kor. dyety i po 
40 hal. od kilometra.

Po roku zadawalającej służby, uzyskać 
może inżynier stabilizacyę z prawem do eme­
rytury, a z czasem także wyższe pobory.

Podania o nadanie posady tej obejmu­
jące przebieg życia kandydata, wnoszone być 
mają do tutejszego Wydziału Rady powiato­
wej najdalej do 15 lutego 1911.

i  o podania dołączyć należy:
1. metrykę urodzenia stwierdzającą, że 

kandydat nie przekroczył 40 lat życia;
2. świadectwo zdrowia;
3. dowody odbycia studyów politechni­

cznych i świadectwa złożonych egzaminów.
Odbyta praktyka przy budowie i kon- 

serwacyi. dróg, jakoteż dokładna znajomość 
w słowie i piśmie< także języka ruskiego są 
pożądane.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Kamionce str., 6 stycznia 1911.

Prezes: 
U j e j s k i .
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L. Prez. 1392 (794 2— 2)

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 

Nr. 20 „Gazety Lwowskiej* oznajmia się, że 
konkurs na posadę wiceprezydenta sądu 
obwodowego w Złoczowie, z dniem 5 lutego 
1911 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 21 stycznia 1911.

L. 20.423/10 (796 2 - 3 )
K o n k u r s .

Rozpisujemy konkurs na posadę:
1. adjunkta budownictwa miejskiego II. 

kl. z płacą roczną 2500 kor.,
2. naczelnika str&ży pożarnej miejskiej 

z płacą roczną 2 500 kor.,
3. praktykanta rachunkowego z płacą 

roczną 1200 kor.,
oraz z prawem po ustaleniu do poboru 

czterech dodatków pięcioletnich po 200 kor.
Posady te nadane będą prowizorycznie, 

a po roku zadowalającej służby nastąpi usta­
lenie.

Ubiegający się o powyższe posady są 
obowiązani do podań dołączyć dowody, iż:

a) są obywatelami austryackimi,
b) nie przekroczyli 40 roku życia,
c) są zdrowymi,
d) prowadzą się bez zarzutu,
e) do 2 i 3 ukończyli z dobrym po­

stępem 4 klasę szkoły średniej, lub szkołę 
wydziałową,

f) do 1. ukończyli studya na jednej 
z Politechnik sustryackieh i zdali dwa egza- 
mina państwowe z działu architektury,

g) do 2. zdali egzamin na komendanta 
straży pożarnej,

h) do 3. zdali egzamin z rachunkowo­
ści państwowej,

i) władają językiem polskim w słowie 
i piśmie.

Podania należy wnosić do Magistratu 
miasta Tarnowa najdalej do 15 lutego b. r.

Zauważa się, iż praktykant rachunkowy 
obowiązany jest do złożenia kaucyi w kwo­
cie 1200 kor.

Do podań należy dołączyć opis prze­
biegu życia z dotychczasowego zajęcia, oraz 
stosunków rodzinnych.

Tarnów, dnia 19 stycznia 1911.
Burmistrz: Dr. Tertil.

L. Prez. 1266 (799 2 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada komisarza 
dla sprostowania ksiąg gruntowych w Rze­
szowie w VIII. klasie rangi z pojedynczemi 
dyetami po siedm koron dziennie w czasie 
podróży w okręgu urzędowym rzeszowskiego 
sądu powiatowego i z zastępującym wyna­
grodzenie kosztów podróży ryczałtem tysiąc 
koron rocznie, płatnym w równych ratach 
miesięcznych z dołu.

Z ryczałtu tego obowiązany będzie ko­
misarz ponosić także koszta wspólnych z geo­
metrą i pisarzem podróży tak z siedziby 
urzędowej komisyi dla sprostowania ksiąg 
gruntowych do każdorazowego miejsca ko­
misyjnego i z powrotem, jakoteż między 
dwoma, lub więcej miejscami komisyjnemi, 
tudzież koszta pizewozu przyrządów mierni­
czych operatów, ksiąg i aktów.

W razie przedsięwzięcia komisyi bez 
użycia podwody, obowiązkiem będzie komi­
sarza wynagrodzić resztę członków komisyi 
w wysokości przewidzianej punktem 1 ko­
munikatu zamieszczonego na stronie 126 dz. 
rozp. Minist. spraw, z roku 1887.

W wypadkach objętych punktem 2 te­
goż komunikatu może wzmiankowane tam 
odszkodowanie policzać każdy z osobna czło­
nek komisyi atoli z wyjątkiem samego ko­
misarza.

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w drodze służbowej do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Rzeszowie do dnia 13 lutego
1911.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 22 stycznia 1911.

Spadki.
L. cz. A. VI. 501/10 (2) (146 2 - 3 )

E d y k t  
z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców.
0 . k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

zawiadamia, że w dniu 10 września 1910 
zmarła we Lwowie Petronela Chowańska 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe w nieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. Karol Podlaszecki

„Gazeta Lwowska" Nr, %% z

kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział I.
Lwów, dnia 3 gruduiaa 1910.

L. cz. A. 127/10 (6) (388 2 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­
wiadamia, że dnia 23 marca w Rybnej zmarł 
Franciszek Celej pozostawiając rozporządze­
nie ostatniej woli przedstawiające się jako 
kodycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowych dziedziców Piotra Celeja i Balbiny 
z Celejów Kapustowej nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je ­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnych ustanowionym kura­
torem Piotrem Skowronkiem z Rybny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 15 maja 1910.

L. cz. A. 451/10 (5) (795 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy Sek. I. we Lwo 
wie ogłasza, że dnia 15 kwietnia 1908 w 
Nawaryi zmarła Fradla Majblum niepozo- 
stawiająe rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po 
wołanego z mocy ustawy do dziedziczenia 
syna jej Feiwla Majbluba nie jest znanem, 
przeto wzywa się go. aby w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadezenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem p. dr. Salamonem Wittlinem  
adw. kraj. we Lwowie ustanowionym dla 
nieobecnego Feiwla Majbluma.
0. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XVIII.

Lwów, dnia 19 grudnia 1910.

L. cz. A. II. 302/10 (5) (354 2 - 3 )
E d y k t

0. k. Sąd powiatowy w Szczercu Oddz.
II. zawiadamia, że dnia 20 października 1910 
zmarła w Szczercu Roza Mischel z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli w 
które-m majątek swój przeznaczyła Fredli 
Mischel, Rachmielowi Mischel, Reche Mi­
schel, Falikowi Mischel i Masse Mischel a 
pominęła Samuela Mischla i Henocha Be- 
era Mischla.

Ponieważ sądowi nie jest znane miej­
sce pobytu Samuela Mischla i Henocha Be- 
era Mischla przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli oświad­
czenie do spadku, gdyż inaczej pertraktacya 
spadkowa będzie przeprowadzona ze zgłasza­
jącymi się już dziedzicami i kuratorem dla 
nich ustanowionym Józefem Turteltaubem.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec, dnia 2 października 1910.

L. cz. A. XVIII. 212/5 (9) (757 2 - 3 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 
głasza, że dnia 21 lutego 1908 w Łomadzy- 
nie ad Majdan średni zmarł Walenty Bie- 
siadecki ńie pozostawiając rozporządzenia o- 
statniej woli, po którym do dziedziczenia z 
ustawy są także powołane córki Antonina i 
Maryanna Biesiadeckie.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu ich 
nie jest znane, przeto wzywa się je, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosiły się w tutejszym sądzie i 
wniosły oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi 
cami i z kuratorem ustanowionym dla nieo­
becnych Józefem Biesiadeckim z Łomadżyna.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn, dnia 2 marca 1908.

L. cz. A. IV. 235/10 (43) (560 2 - 3 )
E d y k t  ■ 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo­
wie ogłasza, że dnia 23 listopada 1909 we 
Lwowie zmarł Piotr Nowotarski nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jego 
ustawowych spadkobierców Jędrzeja i Mi­

dnia 28 stycznia 1911.

chała Wójcikiewiczów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w' tutejszym sądzie i wnieśli oświadcze­
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem adw. dr. Witoldem Olszewskim we Lwo­
wie ustanowionym dla nieobecnych.

0 . k. Sąd powiatowy S. I , Oddział VI.
Lwów, dnia 20 grudnia 1910.

L. cz. A 159/10 (4) (280 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Liszkach za­
wiadamia, że dnia 8 kwietnia 1910 w Ry­
bnej zmarła Jadwiga ze Skalnych Małikowa 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Franciszka Malika nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura­
torem Baltazarem Ozekajem z Rybnej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszki, dnia 9 czerwca 1910.

L. cz. A. 25/8 (8) (137 2 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu zawiadamia, że w dniu 2 stycznia 1908 
w Czarnym Dunajcu zmarła Felicya z Ko- 
teibskich l-o  Banieeka 2 o Cofalowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem  
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Michał Struszkiewicz, 
notaryusz kuratorem został ustanowiony bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe pra­
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, dnia 23 listopada 1910.

Amortyzacye.
L. cz. T. 25/10 (2) (423 3 - 3 )

E d y k t .
Na wniosek Leiby Seherzera kupca w 

Pistyniu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji książeczki wkładkowej kredyto­
wego Zakładu dia handlu i przemysłu (Kre- 
ditanstalt fur Handel und Gewerbe) w Ko­
sowie Nr. 886, na imię wnioskodawcy w y­
stawionej, opiewającej wedle stanu z dni:: 
22 września 1909 na kwotę 1100 koron, 
która z przechowania wnioskodawcy rzekomo 
zginęła.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się, aby do 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w sądzie tutejszym się 
zgłosił i przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu rzeczona książeczka 
wkładkowa za nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. T. 26/10 (2) (424 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Ludwiki Sobolewskiej w ła­
ścicielki realności w Winogrodzie, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji przez 
wnioskodawczynię rzekomo zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy oszczędności w Ho- 
roder.ee Nr. 2477 na imię wnioskodawczym  
wystawionej, a na kwotę 779 kor. 34 hal. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się, aby takową do 6 miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w sądzie tutejszym  
zgłosił i przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu rzeczona książeczka 
wkładkowa za nieistniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. T. IV. 19 10 (2) (131 3— 3)
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Karoliny z Oudków Żu­

rowskiej z Tarnowa wdraża się postępowanie

celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawczynię zagubionej^ książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Tarnowa Nr. 
80.178 na imię Karoliny Oudek wystawionej, 
a wedle stanu z dnia 1 lipca 1910 na kwotę 
924 kor. 68 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego^czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. Nc. IV. 505/10 (1) (229 3 - 3 )
E d y k t .

0 . k. Sąd powiatowy w Jarosławiu na 
prośbę Agnieszki Babiarz, wdraża postępo­
wanie amortyzacyjne względem książeczki 
jarosławskiej Kasy oszczędności Nr. 6549 na 
101 kor. i kilka halerzy opiewającej, na imię 
Agnieszki Babiarz wystawionej i przez nią 
w kwietniu 1910 zgubionej.

Wzywa się dlatego posiadacza tej ksią­
żeczki, by w przeciągu roku sądowi ją przed­
łożył, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
tego terminu, zostanie wydane orzeczenie 
amortyzacyjne.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 28 listopada 1910.

L. cz. Nc. VII. 168/9 (2) (288 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Meyera Schalla kupca we 
Lwowie (ul. Słoneczna 1. 3) wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
kwitów poborowych (Bezugscheinów):

1. Nr. 242.1.25 na los turecki (Tur- 
kenlos) Nr. 1,737.776 przez Towarzystwo
„Wechselstuben - Actien - Gesellschaft „Mer- 
cur* we Wiedniu wystawiony i na okaziciela 
opiewającego.

2. Nr. 242.126 na los turecki Nr.
18.492 przez Towarzystwo „Wechselstuben-
Actien-Gesellscbaft „Mercur* we Wiedniu* 
wystawiony i na okaziciela o.piewającego.

3. Nr. 242.127 na los turecki Nr.
22.472 przez Towarzystwo „Wechseltuben- 
Actien-Gesellschaft „Mercur* we Wiedniu" 
wystawiony i na okaziciela opiewającego.

4. Nr. 242.112 na los turecki Nr.
1,204.819 przez Towarzystwo „Wechselstu- 
ben-Actien-Gesellschaft „Mercur* we Wie­
dniu* wystawiony i na okaziciela opiewają­
cego.

Posiadacza powyższych kwitów poboro­
wych (Bezugscheinów) wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VH.
Lwów, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. T. 91/10 (2) (245 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ludwika Sroki wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej karjj 
ty zastawniczej Nr. 17.744 przez F ilię  Ban­
ku hipotecznego w Krakowie wystawionej z 
daty Kraków 6 grudnia 1909 na której wy­
pisane były następujące pod zastaw dane 
przedmioty:

jeden los austryacki czerwonego krzyża 
S. 4478 48,

jeden los włoski czerw o n ej krzyża S. 
10.059/36,

jeden los węgierski czerwonego krzyża
S. 6477/29.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0 . k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 4 października 1910.

L. cz. T. VI. 116/10 (1) (470 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Simpersky’ego, 
c. i k. kapitana w Newesinje w Hercogowi- 
nie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu depozytowego Spół­
ki kredytowej członków Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie z duia 1 pa- 
ź tzieraika 1904 L. 615 na policę Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
L. 90.377.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 28 grudnia 1910.
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L. cz. Ne. IV. 214/11 (1) (626 3 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Józefa Hermana Hersch- 

dórfera właściciela realności w Samborze 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych dwóch blankietów wekslowych 
po 2000 kor. z daty Stryj, 27 września 1909 
płatne za sześć miesięcy w Samborze, a pod­
pisane przez Mendla Herschdórfera ze Stryja 

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 13 stycznia 1911.

L. cz. T. 9/10 (2) (621 3 - 3 )
E d y k t .

W  sprawie uznania Oleksy Kałantaja 
za zmarłego, wzywa się Ołeksę Kałantaja, 
który rzekomo w roku 1866 znajdować się 
miał w bitwie pod Mogentą i czynny brał 
w niej udział, a cd tej pory, jak stwierdzają 
akta przewodu spadkowego po śp Bazylira i 
Tańce Kałantąjom, niewiadomy j Dst z miej­
sca pobytu, aby w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia pierwszego ogłoszenia niniejszego 
edyktu zgłosił się w sądzie tutejszym, względ­
nie podał swe miejsce pobytu ustanowionemu 
tus. uchwałą z dnia 18 listopada 1910 kura­
torowi adwokatowi dr. Reichowi w Brzeża- 
nach, ileże w razie przeciwnym po upływie 
powyższego czasokresu za zmarłego uznanym 
będzie.

0 .  k. Sąd obwo.dowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17 grudnia 1910.

L. cz. T. II. 12/10 (1) (430 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Arnolda Schwarza kupca 
w Tarnowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do zaginionego mu rzekomo 
przed trzema miesiącami weksla z daty Za- 
błotów 26 kwietnia 1910 n a  160 kor. op;e- 
wającego, płatnego 15 sierpnia 1910 przez 
Arnolda Schwarza wystawionego, a przez 
Leibę Bergana i Scheindlę Bergman akce­
ptowanego, oraz wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby takowy w dniach 45 licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej" tutejszemu sądo­
wi przedłożył, inaczej powyższy weksel uzna­
ny będzie za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 30 grudnia 1910.

L. cz. T. V. 30/10 (4) (294 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Sebastyana Rydza.
Sebastyan Rydz, syn Michała i A g n ie ­

szki urodzony w roku 1865 w Nowej wsi, 
wolny, miał według zapodania świadków 
Michała Fir le ja  i Franciszka Probali u m ­
rzeć w połowie lutego 1909 w Ameryce w 
Chicago.

Gdy wobec powyższego jest  prawdo- 
podobnem, że Sebastyan Rydz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę matki tegoż Agnieszki Ry­
dzowej wdraża się postępowanie celem udo­
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Krogulskiego adw. w Rzeszowie aż do dnia 
17 marca 1911 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 grudni 1910.

L. cz. T. 20/10 (2) (254 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Perlą i Friedy 
Stóger zam. Perl w Suchej wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionej książeczki wład 
kowej Towarzystwa wzajemnych zaliczek i 
oszczędności w Nowym Sączu Nr. 1965 i a 
kwotę 2000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu sześciu tygodni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz,, dnia 27 grudnia 1910.

G. Z. Nc. VII. 158/10 (1) (670 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ausuchen des Eduard Wilczyński 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
nachstehenden dem Gesuehsteller angebbchin  
Verlust geratenen von der F irm a Eduard 
Urban in Briinn iiber eine k. k. ost. 5 prz. 
1860-er Staatspraemienobligation Serie 11720 
Nr. 15 IV. von 15 Marz 1860 per 100 FI. 
nom. ausgestellten, auf den Inhaber lauten- 
den Verkaufsurkunde dto 5 November 1907 
Nr. 94 787 das Amortisirungsyerfabren ein 
geleitet.

Der Inhaber dieser Urkunde wird da- 
her aufgefordert, seine Recbte b innen 1 
Jabr,  6 Wocben und 3 Tagen geltend zu 
machen, widrigens diese Urkunde n ach  Be- 
darf dieser F r is t  fur unwirksam erklart 
wtirde.

K. k. Bezirks-Gerieht, Abt. VII.
Nowy Sącz, am 30 Dezember 1910.

L. cz. T. VI. 113/10 (2) (249 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Herzog, prywatnej 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionego kwitu depozyto­
wego oznaczonego literą A. Filii c. k. uprz. 
galic. Banku hipotecznego w Krakowie z 
dnia 9 lipca 1910 Nr. 53 IV., którym taż 
filia poświadcza, że otrzymała w depozyt 
książeczkę wkładkowy Kasy oszczędności m. 
Krakowa Nr. 274 904 na 3000 kor. opiewa­
jącą i zobowiązuje się książeczkę tę zwrócić 
obu równobrzmiąeych kwitów depozytowych 
t. j. kwitów A. i B.

Posiadacza powyżego papieru wartościo­
wego wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku sześciu ty­
godni i trzec-b dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. Nc. Xr. 117/10 (2) (440 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kazimierza Schreiera recte 
Hallemanna kand. adw w Drohobyczu wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi n a ­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
„Commercieller Credit-Ver<-in“ w Drohoby­
czu Nr. 3167 na kwotę 3000 kor. opiewają­
cej na  imię Kazimierza Schreiera recte Hal- 
lemanna wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu j: 'dnego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 8 listopada 1910.

cz. Ne. I. 889/10 (3) (627 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa. Korpantego w 
Tarnowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego wystawio­
nego dnia 22 listopada 1902 przez Spółkę 
kredytową członków Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
na  złożoną w tejże spółce policę życiową 
Towarzystwa wzajemnj cb ubezpieczeń w Kra­
kowie 1. 70.309 na ubezpieczony kapitał 
2.400 kor. opiewającą według tabl. II. jako 
zastaw dla udzielonej Józefowi Korpanterau 
przez rzeczoną spółkę pożyczki w kwocie 
2000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi p ra ­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznany zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 14 października 1910.

L. cz T. 28/10 (4) (130 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Friedy Aschkenazy, żony 
rabina w Tłumaczu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa kredytowego i oszczędności w Tłu­
maczu Nr. 4160 na kwotę 1887 kor. 22 bal. 
opiewającej na  imię Friedy Aschkenazy wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13 października 1910.

L. ez. T. 115/10 (1) (242 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Eugeniusza Floryańskie- 
go, urzędnika Banku pragskiego we Lwowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych dwóch weksli zaopatrzonych 
podpisami Jan a  Wąsowicza, Franciszki Wą­
sowicz i Władysława Wąsowicza jako akce- 
ptantów, zresztą zupełnie niewypełnionych, 
ostemplowanych każdy wedle skali do 300 
koron.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego

ogłoszenia tego edyirtu w „Gaze.ie Lwow­
skiej “ w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 listopada 1910.

L. cz. T. 118/10 (2) (241 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Zimmer we Lwo­
wie ul. Kościuszki 1. 1 wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez vrnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 63.576 
na kwotę 427 koron 80 bal. i na  nazwisko 
„Marya Zimmer“ opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w eiągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ie is tn ie­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 grudnia 1910.

L. cz. T. 119/10 (2) (243 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mikołaja Razmusa we 
Lwowie ul. Kościuszki 1. 1 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 
172.136 na kwotę 1006 kor. 54 hal. a na 
nazwisko „Mikołaj Razmus" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od dnia trzeciego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 grudnia 1910.

L. cz. T. 83/9 (7) (792 3 - 3 )
E d y k t

Na wniosek p. Adolfa Nachscblagera 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczędności we Lwowie Nr. 96.899 na kwo­
tę 218 koron i na  nazwisko „Adolf Nach- 
schlager" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 grudnia 1910.

L. cz. T. 74/10 (4) (284 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Samuela E rdm anna we 
Lwowie ul. św. Kingi 1. 8 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Galicyjskiej Kasy oszczędności Nr. 
172.777 na kwotę 186 kor. opiewającej a na 
nazwisko „Samuel E rdm ann" wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, dnia 24 listopada 1910.

L. cz. T. 122/10 (1) _ (285 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem c. k. Skarbu Państwa wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi nas tępu ją ­
cego przez kradzież zagubionego kwitu c. k. 
Kasy salinarnej w Bolechowie z dnia 28 
czerwca 1844 Nr. 758 na 500 złr m. k. o- 
piewającego na złożoną kaucyę służbową 
Ernesta  Weina, c. k. urzędnika salinarnego.

Posiadacza powyższego kwitu wz .rra 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w eiągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 grudnia  1910.

G. Zl. T. 127/10 (1) (619 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen der prot. Hsndelsfirraa 
Marienberg et Weiss in Wien I. Reichsrath- 
strasse 13 wird das Verfahren zur A m or­
tisierung des dem Gesuehsteller angebiieh 
in Verlust, geratenen Wechsels dtto Lem- 
berg 18 Septemher 1910, fallig den 10 Marz 
1911 uber 1200 K von der prot. Handels- 
firma Marienberg et Weiss in Wien ausge- 
stellt zahlb;ibr an eigene Ordre, vom Herrn 
Marek Feuerstein in Lembcrg gezogen und 
von diesem aeceptirt eingeleitet.

Der Inhaber dieser Wechsels wird dąher 
aufgefordert seine Rechte binnen 45 Tagen 
nach Verfall geltend zu machen, widrigens 
dieselben nach Verlauf dieser F r is t  fur un­
wirksam erklart wiirden.

K. k. Landesgericht in G. R. S., 
Abteilung VII.

Lemberg, am 2 Janner  1911.

L. cz. T. VI. 111/10 (2) (250 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi z Marców Sabato- 
wiczowej w Krakowie uł. Piotra Michałow­
skiego 15 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Powiatowej Kasy oszczędności w Krako­
wie Nr. 61.478 na  nazwisko Maryi Marzec 
i pierwotn:e na kwotę przeszło 10.000 kor. 
obecnie zaś na  kwotę 8000 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej Powiatowej Kasy oszczędności wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 grudnia  1910.

L. ez. T. VI. 114/10 (1) (471 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Męeińskiego, właśc. 
dóbr w Krakowie i Towarzystwa wzajemne­
go kredytu w Krakowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej przez Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie na imię Józefa Męeińskiego pod 
Nr. 19 wystawionej na kwotę 2310 koron 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swmjemi prawami, w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 29 grudnia 1910.

L. cz. Ne. V. 634/10 (2) (480 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wandy Linhar.itowej wdo­
wy po ś. p; Maryanie Linbard  wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej k s ią ­
żeczki udziałowej krajowego Towarzystwa 
kredytowego urzędników i duchownych we 
Lwowie Nr. 445 na  kwotę 100 kor. opie­
wającej a złożonej przez ś. p. Maryana Lin- 
bardta.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 10 grudnia 1910.

Doniesienia prywatne.
„NOWOŚCI LITERACKIE*

Wykwintne tamie wydawnictwo oryginalnych dziel naszych współ­
czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z  przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenum eratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i SOKOŁOWSKI, Biur© dzienników i ©głoszeń
Lwów, pasaż Hausmani 9.
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Ruch pociągów kolejowych

obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejsk ego.
Pociąg

posp. | osob.
przy o b. c e.

5-45
5-50

i'32
7-20
7-2 7

7'48
3-00
8'0ó
815

1010

10-10
10-^1

9-58
11-15
11-40

12-00

1-30
105

S-00

425

5-00
5-45

5-40

5-63

C-29

7-41

8-00
9-00

9-3C

10-05

9*58
10-19

10-30

11-02

]D» o  3L< i « r  o  - m r  m  

Na dworzec główny:
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezó. Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Sze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, H usiatyna
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chynowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z trakow a, (Berlina. Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa., 1\. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
s: Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia. W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, 

Pragi, Opawy). Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
i  Kołomyi, Żydaezowa,, Potnicr, K&r8sm*s8. 
z S ianet, Sambora, 
z Podhajee.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeba- 

winy. _
z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Potu­
tor, Husiatyna. Czortkowa. 

z Tuehii, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskie;, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę). Chyrowa (p. 
Przomyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor. 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iw anis pustego, Skały, Eopyezyniee. 
Grzymałów*..

z lekan, Żydaescwa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czu.di.aa, Radowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czernią wiec, lekan, Suezawy, Doraa Watry, Radowiee, Nowo- 

siełiey. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wroeiawia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
* Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gaiaeu), Potutor, Źyda- 

ezowa, Czortkowa, Kórosmów, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
W atry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta), 
i  Podwołoczysk (Odessy, Kijewa), Brodów, Kopyezyniee. Zsia- 

szezyk, Skały, Iw anis pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

s Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
o.hwwiny.

P o c ią g

pnsp. esob.

odch. o g-

12-45 —

2-50

3-551

1
5-58 B
6 00 1 
6-04 | 
6-10

— 6-20

8-25

7-30
7-34
7-50

... 8-20
8-40

9-10

9-05

9-35

—
10-15
10-40

2-16

2-23

1-45

8-45

xłoU
2-52

315
3-55

—
5-22
5-41
5-59

— c i b  9

| 6 55

ó 31 S 
b‘501

I 7-45 1

=
8-10

10-36

10-40

_ 11-32

— 11-10
—- 11-15

11251
11-35 B
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Z dworca główfiego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza. Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcim*, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej. Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa,
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wimieskł, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanolra, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czermowiee, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, D eiltyna (p. Kołomyję), Serethu Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Stryja.
do Podwoić,czysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża
do Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czcrniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa. Dynowa, Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Ruszow a, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sano*:*, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycz* Borysławia, Kałusz: . 
dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P rag i, Karlsbadu, Berlina),

Orłows, Koszyc (p. Tarnów),
■!o Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(;i. Przemyśl), 
do Pod j te o lm ik , (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Eorósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, W yini- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyaa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, P roho fcm s Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w Biadziele).

7-01
•49

Na flworzee „Lwów-PodzamciEe“ s
podw cłoeiyk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
ze Stojanowa

11-40 | Podw -toczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zbs- 
r »£*.

Podhajee.10-54

517

6-ass
7-26 
6-13 
9-i.*1

10-13

11*55

Pcdwołtwizysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
s.a, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Osort* 
kow?>, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małów*, Zbaraża.

Winnik,
Winnik, 
ze Stojanowa 
Podhajee.
Peawoitoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Csort- 

kowa, ifiaic-żzesyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Gr&Tinał"wa.

W innik tylko w środę i sobotę.

arrft

8-35

812
8-07

ii-0 0
i'3C

Z dworca „Lwów-FadssaMC!ne“ :
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hasia- 

cyna, Cr.ortkowa, Grzymałowa.
Podhajee .-JT
do Stojanowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbarals.
Winnik.
Podwałotótysfc, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyazy* 

niec, Zaleszczyk, H oslatysa, Skały, Iwania pustego, Grsy- 
inałow*. Czortkowa.

do Stojanowa
Podhajee.
Podwotoczyak (Odessy, Kijowa), Brodów
W innik, tylko w środę i sobotę.
Podwełcazysk, Kopyezyniee, Skały, Iw anis pustego, Potatur, 

HacitttjHa, SM iewsyk, Greymsłowa Zbaraża.

N * d w o rze c  ^ L w ó w - Ł y e m k ó w ^ :

7 08 s Winnik.
110-36 z Podhajee.

1 1 1 z Winnik.
9-27 “ z Podhajee.

11-381 z W innik, tylko w środę i sobotę.

6 8 1
L49

■ ■
6'50

10-54

% dworca „Łwów-2iye»kóww
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.
do W innik, tylko w środę i sobotę.

Na dworzec główny:
P c c i ą g i  3. o  a. 1 33. ©..

Z Brzuehowie 
ea do 30 ...
31 sierpr a rano ; w niecizicie i owâ ,,,* -"j —
1 maja do 81 maja 4T0 po południu, 9'35 wieczór,
30 września 153 po południu,

L Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1*10 po południu, 9-26 
w ieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 1 maja do I I  
września 10 07 wieczór.

L Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 11-4.0 wieczór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

1  dworca głównego:
Do Brzuehowie eodziennio: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw­

ca do 30 września 2*55 i 4-24 po południu, 8-38 wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10’05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja £-55 po południu, 8 38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12' 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
3*35 po południu; w niedziele ł święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 wrześni* 135  po południu.

Do Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia £'15 po południu.

godziny 8 rano do 13 w południe, od

C. k. auŁlryache koleje państwowe.

Rozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expres owych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia-Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec koi. połud. prze­
siąść się do poc. espresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet obchodu setnej ro c zn ic y  u ro dzin  J S ło w a ­
ckiego w e L w o w ie , r.wraea się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żąuała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Ntemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaiy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T .  Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla slabie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabyeia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyoh, a gdzie by go nie było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykantf. 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta
Rok 1794

Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smraczyńskiago: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów; „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego^ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

55Sybip, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI^, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “

- n T f J l T r  Ą  T T T Y p  ' D t <Y Y X 7 ' T T 7 i Q r ^ T  M ies ięczn ik  illu s tr o w a n y /p o ś w ię c o n y  n a jw y b itn iej-O lJ lj iY i i .  W  JfcLl i r  U  W  IJ & O O l szyrn powieściom i romansom polskim i obcym.

12 d u żych  to m ó w  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu str o w a n y . 1 —- ---- ^
C I E K A W E  P O W I E Ś C I ,  dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

C I E K A W E  P O W I E Ś C I  drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny roku, szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wcjny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, n iesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Eock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje m b  dej sieroty.

Wołodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta .Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsająco.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

C I E K A W E  P O W I E Ś C I ,  które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor,, rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e :  w  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
J13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
[27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUNEERA OKAZOW E i PR O S P EK TY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Getiethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie; Artur Scbroder.
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D o r o c z n e

Walne Zgromadzenie
„ P o m o c y  k r e d y t o w e j 44

Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką odbędzie 
się we Lwowie w sobotę, dnia 11 lutego 19i l  o godz. 4 
po południu w lokalu ul. Słowackiego 16, z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1910.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji absolutoryum 

za rok 1910.
3. Uzupełnienie Eady nadzorczej.
4. Wybór trzeciego dyrektora.
5. Wybór rewizyjnej komisyi.
6. Wnioski i interpelacye członków.
W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgromadzenie tego samego dnia o go­

dzinę później z tym samym porządkiem dziennym bez względu na ilość członków.

Rada Nadzorcza:
Albert Szkowron Stanisław iurosiński
zastępca przewodniczącego. sekretarz.

Prezes Rady Nadzorczej Tow. kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie zaprasza niniejszem Szanownych 

Członków rzeczonego Towarzystwa na

XXXII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 18 lutego 1911 o godzinie 6 wieczorem w biurze 
Stowarzyszenia przy ul. Zdrojowej 1 3 odbyć się mające.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Zarządu i Eady nadzorczej z obrotu interesów Towarzystwa w roku

1910.
2. Bilans za rok 1910.
3. Udzielenie Zarządowi i Eadzie nadzorczej Towarzystwa absolutoryum za rok 1910.
4 Wniosek o rozdział czystego zysku z roku 1910.
5 Wybór czterech członków Eady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
6. Wnioski członków.

Tarnów, 23 stycznia 1911.

Dr. Goidhammer.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego11
napisał profesor uniwersytetu dr. 11. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łan ia  magiczne. Pizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci, szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Z a p r o s z e n i e .
Niniejszem podaje się do wiadomości członków, że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu odbędzie się 5 lutego 
b . r. o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa, na które się 
wszystkich P. P, członków zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za rok 1910.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum.
4. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wybór ł/3 członków Rady nadzorczej w miejsce wylosować się ma­

jących.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1911.
7. Wnioski.

Przemyślany, dnia 24 stycznia 1911.

D T R E K C Y A :
Abraham Art. Józef Altmann. Max Augstreich.

C. k. uprzfw. igalioyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e  JŁ'Wiwo'WPW'1.®

Filies Ebupozytnryi Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Czernicach w IS S łijfk a c h  Re/ei'^  9,000-000 kor.
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 193,700.000 kor.

w w r a n J i M w r
^■ULp-uje I s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Z lecenia giełdow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami^ i udziela wszelkich informacyj 

co do pewuej i korzystnej Ł«wkm©yi kap ItaM w .
Wszflffis knur i wylosowane mir? mttiws wilii i  te plrpui imm i losiw.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział
przyjmuje w kładk i,na rachunek bieżący od K  500 — począwszy, oprocentowuje takowe

po 4 1!4 od sta, wydaje na wkładki
3BK 8 i ą Ż £ ! C ! i ;  I £  X .

K w o t y  ćlo 2 0 0 0  iz o rc r i  TKr3rp ła .c a  Toez; w y p o w i e d z e n i a .  
W ynajm uje za opłatą kw artalną, półroczną lub roczną

wiu itk i  d e p o K ^ t o ' w e
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 

przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.
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DROBNE OGŁOSZENIA
~ d wyrazu petitem 8 halerze, tłustym  

neUtem 4 halerze.

L w ó w , ul. Hetm ańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA .DĄBRÓWS.KIE<3 O
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

F R A N C I S Z E K  M E W C K Y H
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza krajowa  
fabryka Instrumen­
tów orkiestralnych, 
smyczkowych i dę­
tych poleca swój je ­
dyny w kraju na 
większą skalę zało­
żony fabryczny skład

jitrłł.
f * i ł

i i i
i W szelkie, j n

C z y t u j

? W iir
5trumen;y .

instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco.

K s i ę g i  h a n d l o w e
S T A N IS Ł A W  A B L

Lw ów , S ykstu ska  3. Telefon 824.

Księgarnia Polska
we I.wowie, n lica A kadem icka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P .  V ,  R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczycie la , z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M  O U  C Z  E K
Polsko-n iem iecki kurs I-szy kor. 2'40, 

kurs Il-g i kor. 480. 
Polsko-Francuski kurs T-szy kor. 3 CO, 

kurs Il-g i kor. 9'60. 
Polsko-A ngielski kurs I-szy kor. 2’30, 

kurs Il-gi kor. 3’60. 
Polsko-R osyjski kurs I-szy kor. 4'20, 

kurs Il-g i kor. 5’40.

Poszukuje się

młodej uczciwej dziewoj
do p o k o i.

Zgłoszenia między I-tą a 5-tą 
biuro dzienników, pasaż Ifaus- 

mana 9.

Pracow nia sukien dam skich

„ H E L E N A ' 1
Lw ów , u lic a  O sso lińsk ich  1. 6, p a r te r ,

wykonywa suknie damskie, wszelkie toalety balowe, 
wieezorkowe i ślubne po cenach zupe łn ie  n isk ich  

wedle najnowszych żurnali.

Niebywale tanio!
GA.iS.".ęmi55 Y k lu b o w e  p ra w d z iw ą  
skórą fcryte po kor. 450, 570, 4J50, 
750. 90© i wyżej, b ib liotek i, b iu r­
ka uięskie i dam skie, fotele i t. j>. 

poleca

Józef Schuster
skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, pi. Trzeciego Maja 1.5.

y . .y.

INŻYiNIElUUORABCA:
I c f ź .  j & l i c h a !  S z c z e p a ń s k i

Lwów, ul. Romanowicza 1.
Telefon 560.

Strzeże interesów l i l ienlów uol>ec fabryk 
i Iii-m <ioslarc/.ia ją c y c l. ; ocena projektów, re-
wizya cen kosztorysowych, nadzór budowy, przepro­
wadzanie prób gwarancyjnych, badanie i ulepszanie 

instalaeyj maszynowy cli.
Wstępne informacyjne konferencje ustne lub listowne 

bezinteresownie.

rt& m i. jc!,:-:

przeprawia najlepiej

L I N I A  K U N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem  ISO koron.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w Tryeściei
W i t o n i a :  18 lutego 1911.
Ss; Y o u ia :  4 marca 1911.
Paunonia: 15 marca 1911.
* Liw erpoolu : (największe i najwspanial­

sze parowce św iata):
L nsitauia: 28 stycznia, 18 lutego, 11 mar­

ca 1911.
Jlanretania: 11 lutego, 4 i 25 marca 1911.

□ □ □ □ □ □ a m c n m y a a c m a a c m c n L m n c

^  Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie 8
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH £3

B r a c i  S I W E K  ( Z s & s s s s M as f y j s « w )

Magazyn: Lwów, ul. Kopernika 3.
H a c a c  n m e e n  G C C K c c n a n  n c c n n n  o m a

Ogłoszenie.
~ i----------------t

Rada nadzorcza 
K A SY  Z A L IC Z K O W E J W  O Ż Y D O W IE

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porąką,
zaprasza niniejszem P. T. członków Stowarzyszenia na

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 12 lutego 1). r. o godzinie 11 przed połu­
dniem a w razie braku kompletu w tym samym dniu o godzinie 5 

wieczorem w lokalu stowarzyszenia z następującym
P o r z ą d k ie m  d z iennym ?

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 28 listo­
pada 1909 do 81 grudnia 1910.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej i wniosek tejże 
na udzielenie Dyrekcyi absolutozyum.

8. Wybór jednego Dyrektora w miejsce ustępującego i tegoż zastępcy.
4. Wybór 2 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujączch (§ 24 stat.).
5. Wybór komisyi rewizyjnej z trzech członków się składających na prze­

ciąg jednego roku.
6. Zmiana §§ 88 1 85 statutu.
7. Wnioski członków.

Ożydów, dnia 25 stycznia 1911.
Rada nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Ożydowie

stowarz. zarejestr. z ogran. poręką.
Isak Recht, prezes io se f  D. Harmelin, sekretarz.

N A B IA Ł 9*
&>

sa-

M l e k o ,  Ś sm ie t iE k .n .lE ę , M a s ł o
,

^  dostawia do mieszkali

i  M L E C M f f i M A  F B M W O R § K A  f*
^  ...— ------------- « -

A. ks. Lubomirskiego i St. hr. Mycielskiego jjT
$§ Tel. 835. L w ó w ,  u l .  I * o l i i a  2 5 .  Tel. 835. §*

Konkurs.
Celem nadania jednego stypendyum z fundacyi im. ś. p. W łodzi­

mierza hr. Russockiego w kwocie 270 kor. rocznie, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs pod następującymi warunkam i:

a) Prawo ubiegania się o powyższe stypendyum mają dzieci urzę­
dników i sług gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego, które do 
jakichkolwiek szkół publicznych lub innych zakładów naukowych 
uczęszczają, a swoją pilnością i moralnością na to wsparcie zasługują,

b) Stypendyum niniejsze nadane będzie na trzy lata licząc od 
dnia 1 stycznia 1911 z tem, że po upływie tego okresu ten sam sty­
pendysta na dalsze trzechlecie uwzględniony być może. Gdyby ukoń­
czenie studyów nastąpić miało przed upływem trzech lat — stypen­
dyum nadane będzie na krótszy okres.

Przed asygnowaniem każdej raty stypendyjnej, obowiązany jest 
stypendysta wykazać dobry postęp w naukach a mianowicie świa­
dectwem tej szkoły lub zakładu naukowego, do którego uczęszczał, 
gdyż w razie przeciwnym, utraca stypendyum.

e) Podanie zaopatrzone metryką chrztu i świadectwami szkolnemi, 
wnosić należy najpóźniej do dnia 10 lutego 1911 r. do Prezydyum 
Dyrekcyi gal Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

W e Lwowie, dnia 24 stycznia 1911.

T I I przyw . galicyjski akcyjny bank hipoteczny,
w&:yd.deste trzecie

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A k c y o n a r y u s z ó w

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego
od/będ-czie s i ę

we wtorek dnia 4 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed po­
łudniem w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

P r z e d m io t y  r o z p r a w :
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1910.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie 

dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1910.
4. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§ 43).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.

PP. Abeyonaryuszp, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnera Zgromadzeniu, 
zechcą w myśl § 63 statutu złożyć akcye swoje najdalej do dnia 7 marca b. r. w głównej 
kasie Towarzystwa we Lwowie, lub we filiach Zakładu w Czernioweach, Krakowie i Tar­
n o p o l u ,  na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, upra­
wniające do wstępu na Walne Zgromadzanie.

PP. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykons.ć 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych 
umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadze­
niem w Sekretaryaeie Banku, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej będa PP. Akcyo- 
naryuszom wydane.

Lwów, dnia 25 stycznia 1911.

Rada nadzorcza.
§ 63. W każdem Walnem Zgrom adzeni głos mają ci akcyonaryusre, którzy przy­

najmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłymi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Bada nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. —  Na złożone akcye wydawane będą kwity i karty legity­
macyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie.

§ 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. 
Żaden jednak z akcyonaryuszów, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pełno­
mocnik głosuje i żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej jak 
50 głosów mieć nie może.

§ 66. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcyonaryusz tak 
osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. 
Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kuratelą 
przez swego kuratara, kobiety przez pełnomocniua. Spółki handlowe przez jednego z pro­
wadzących firmę stowarzyszenia, wogóle przez członka do tego umocowanego, osoby mo­
ralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby sami nie byli akcyonaryuszami.

(Przedruk nie będzie płacony).

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.;


